
Wiosenne nawożenie 
ozimin

Jesienią nie było sygnałów o anomaliach pogodowych. 
Niepokojące jedynie może być to, że wzrosła cena nawozów i na 
niektórych plantacjach ograniczono ich stosowanie. Stąd mogą 
wystąpić braki w zawartości fosforu i potasu w glebie. Nawożenie 
musi być zbilansowane. 

Przed ruszeniem wio-
sennej wegetacji na-
leży przeprowadzić 
lustrację plantacji. 
Pozwoli to podjąć 

słuszną decyzję, jak na-
leży inwestować w upra-
wę. Słabszy rozwój plan-
tacji jesienią stawia rolnika 
przed zadaniem szybkiego 

pobudzenia na wiosnę roślin, 
a więc dokrzewienia. To azot 
musi czekać na roślinę, a nie 
odwrotnie. W przeciwnym 
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Strategia nawożenia kukurydzy
Istotnym elementem prawidłowo prowadzonej strategii 
nawożenia kukurydzy jest odpowiednie przygotowanie 
stanowiska pod uprawę tej rośliny. Dlatego też przed 
przystąpieniem do planowania strategii nawożenia należy 
wykonać analizę gleby, która da nam odpowiedź na temat 

aktualnego odczynu oraz zasobności gleby w składniki pokarmowe.

Kukurydza należy do 
roślin o niezbyt wy-
górowanych wyma-
ganiach glebowych 
i może być upra-

wiana na różnych glebach 
z wyjątkiem gleb zimnych, 
podmokłych, bardzo cięż-
kich i ilastych, a także su-
chych i piaszczystych. Naj-
lepiej pod uprawę tej rośliny 

nadają się gleby próchnicz-
ne, głębokie, o dużej pojem-
ności wodnej, które są gleba-
mi ciepłymi i przewiewnymi 
oraz zasobnymi w składniki 
pokarmowe. Stąd też szcze-
gólnie polecane są czarno-
ziemy, czarne ziemie i gleby 
lessowe. Jednak roślina ta 
między innymi ze względu 
na oszczędną gospodarkę 

wodną i głęboki system ko-
rzeniowy może być uprawia-
na na glebach lżejszych, bar-
dziej piaszczystych.

Kukurydza charaktery-
zuje się znaczną tolerancją 
na odczyn gleby, stąd też 
może być uprawiana na gle-
bach lekko kwaśnych, obo-
jętnych i zasadowych, przy 
pH w przedziale od 5 do  

7,5. Jednakże roślina ta naj-
lepiej plonuje na glebach 
o odczynie obojętnym, dla-
tego też w przypadku gleb 
przeznaczonych pod uprawę 
kukurydzy o niskich warto-
ściach pH zalecane jest ich 
wapnowanie. Wapnowanie 
gleby na stanowisku pod 
uprawę kukurydzy prze-
prowadzane jest najczę-
ściej w odstępie 3–4-letnim, 
względnie w miarę potrze-
by stosuje się wapnowanie 
interwencyjne, na przykład 
wapnem kredowym lub na-
wozem wapniowo-magne-
zowym, który dodatkowo 

stanowi dla roślin źródło 
magnezu.

W uprawie kukurydzy 
przy ustalaniu dawek na-
wozów należy uwzględnić 
zarówno potrzeby pokar-
mowe rośliny, jak również 
zasobność gleby w skład-
niki pokarmowe. Roślina ta 
charakteryzuje się dużymi 
potrzebami pokarmowymi 
w stosunku do potasu oraz 
azotu i fosforu. Najinten-
sywniejsze pobieranie po-
tasu ma miejsce w okresie 
kwitnienia roślin, zaś azot 
najintensywniej pobierany 
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Ciągnik szyty  
na miarę

Rozwój gospodarstw i ciągła restrukturyzacja rolnictwa 
powodują rosnące zapotrzebowanie na duże i wydajne maszyny, 
a w konsekwencji także ciągniki kompatybilne z nimi pod 
względem zarówno parametrów roboczych, jak i systemów czy 
technologii, w celu zapewnienia pełnej funkcjonalności.

Zazwyczaj podsta-
wowym parame-
trem branym pod 
uwagę przy wybo-
rze ciągnika jest 

moc jego silnika. Przede 
wszystkim należy pamię-
tać, że wartości mocy są 
podawane według różnych 
norm i czym innym jest moc 

znamionowa, a czym innym 
maksymalna moc z tzw. 
power boostem (czyli zwięk-
szana elektronicznie jedynie 

Zwiększ moc!
czytaj s. 30

tel. 722 004 203
e-mail: robert@agroecopower.pl

czytaj s. 36

Czytaj str. 34

Korekta herbicydowa w zbożach ozimych
Poprawki herbicydowe w zbożach ozimych (jeżeli są oczywiście 
konieczne), są tak naprawdę niezbędnym zabiegiem 
pielęgnacyjnym, jaki powinien przeprowadzić plantator wczesną 
wiosną. Niewykonanie tego zabiegu lub opóźnienie go, najczęściej 
wpływa w sposób negatywny na późniejsze plonowanie zbóż. 

dr inż. Tomasz R. Sekutowski 
Instytut Uprawy Nawożenia i Gleboznawstwa – PIB 

w Puławach  
Zakład Herbologii i Technik Uprawy Roli we Wrocławiu

Chcąc stwierdzić ko-
nieczność (lub jej 
brak) przeprowa-
dzenia korekty her-
bicydowej, należy 

dokonać lustracji pola. Naj-
lepiej wykonać taki prze-
gląd pod koniec lutego lub 
na początku marca. W trak-
cie lustracji plantacji, należy 

zwrócić uwagę na kondy-
cję samej oziminy, ponadto 
koniecznie należy określić 
skład gatunkowy chwa-
stów oraz w jakiej fazie 
rozwojowej i jakiej kondy-
cji się znajdują (dotyczy to 
głównie gatunków domi-
nujących). Kiedy będzie-
my już pewni co do stanu 

zachwaszczenia (liczby ga-
tunków i ich liczebności), 
możemy określić przybli-
żony termin wykonania ko-
rekty herbicydowej. Jedna 
bardzo istotna uwaga – nie 
śpieszmy się z opryskiem, 
gdyż marzec jest bardzo ka-
pryśnym miesiącem. Kilka 
dni może być wiosennych, 
a zaraz potem może wrócić 
zima (bardzo trafnie ujmuje 
to przysłowie „w marcu jak 
w garncu”), dlatego czekaj-
my na sprzyjające warunki 
wilgotnościowo-termiczne.

W celu skutecznego 
ograniczenia występowa-
nia chwastów zimujących 
rocznych oraz wieloletnich, 
zabieg herbicydowy nale-
ży przeprowadzić jak naj-
wcześniej (początek rusze-
nia wegetacji), oczywiście 
jeżeli pozwolą na to warun-
ki pogodowe. Pamiętajmy, 
iż chwasty zimujące roczne 
czy wieloletnie są zazwyczaj 
lepiej przygotowane (w po-
równaniu z rośliną upraw-
ną) do „wejścia” w okres 
wiosennej wegetacji. Tym 

samym wykazują zwiększo-
ną konkurencyjność wzglę-
dem ozimin. Dlatego na-
leży je wyeliminować tak 
szybko, jak to jest możli-
we. Natomiast co do kwe-
stii eliminowania chwastów 
jarych rocznych, to zasada 
jest taka – zabieg herbicy-
dowy najczęściej przepro-
wadza się w późniejszych 
fazach rozwojowych rośli-
ny uprawnej, wtedy, kiedy 
chwasty jare wykształciły 
już przynajmniej 2–3 liście 

Czytaj str. 13

Zapraszamy  
do sklepu  

internetowego

www.plantpress.pl

• Szybka realizacja zamówienia •  
• Darmowa dostawa powyżej 200 zł •  

• Elastyczne formy płatności i dostawy •
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W Grupie Azoty wciąż poszerzamy ofertę,
tworzymy produkty nowoczesne, które mają
praktyczne zastosowanie w różnych warunkach
i dla różnorodnych upraw. Warto to wykorzystać.

www.grupaazoty.com

www.nawozy.eu

agro@grupaazoty.com
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Chemiczna ochrona kukurydzy przed 
szkodnikami i chorobami w 2022 roku

Kukurydza nie należy do upraw wysoce schemizowanych. Choć to druga najważniejsza pod 
kątem areału uprawy roślina rolnicza w Polsce, w tym najwyżej plonujące zboże, to statystyki 
zużycia środków ochrony roślin wskazują, że w jej zasiewach używa się jedynie 0,75 kg  
substancji czynnej na hektar. Dominują tu herbicydy (0,71 kg s.cz./ha), a wykorzystanie 
fungicydów i insektycydów jest wręcz marginalne i wynosi odpowiednio 0,02 i 0,01 kg s.cz./ha. 

dr hab. inż. Paweł K. Bereś, prof. IOR-PIB,  
mgr Łukasz Siekaniec, mgr Ewelina Mazur  

Instytut Ochrony Roślin – PIB 
Terenowa Stacja Doświadczalna w Rzeszowie

Tak małe zużycie sub-
stancji chemicznych 
tylko częściowo 
związane jest z tym, 
że kukurydza jest 

mniej podatna na agrofagi 
niż choćby rzepak, pszeni-
ca czy też burak i ziemniak. 

Wiadomo bowiem, że zagra-
ża jej co najmniej 100 ga- 
tunków chwastów, około 
100 gatunków roślinożer-
ców i kilkaset patogenów 
wywołujących choroby. Nie 
można zatem rzec, że jest to 
roślina wolna od zagrożeń. 

Co zatem wpływa, że tak 
mocno ograniczone jest sto-
sowanie w jej uprawach che-
micznych środków ochro-
ny roślin? W dużej mierze 
jest to trudność w ochronie 
wysokiego łanu w pełni we-
getacji, bez posiadania spe-
cjalnego sprzętu. Nielicz-
ne gospodarstwa taki mają, 
a rynek usług nie jest jesz-
cze dobrze rozwinięty. To 
oznacza jedno – ochronę 

chemiczną wykonuje się 
głównie tam, gdzie tradycyj-
ny sprzęt da radę wjechać. 
To właśnie z tego powodu na 
wielu plantacjach ochrona 
kukurydzy zaczyna i kończy 
się tylko na chwastach. To 
bardzo groźna grupa agrofa-
gów i nie da się uprawiać ku-
kurydzy z powodzeniem bez 
ograniczania ich liczebności, 
ale nie można zapominać też 
o tym, że wiele bardzo groź-
nych agrofagów pojawia się 
później i mogą w ekstremal-
nych sytuacjach zniszczyć 
ponad połowę plonu. 

O ile zwalczanie chwa-
stów to najpowszechniej-
szy zabieg chemiczny, to 
warto wiedzieć, że równie 
popularne jest ograniczanie 
sprawców niektórych cho-
rób. Dlaczego? Otóż prawie 
cały dostępny na rynku ma-
teriał siewny jest odgórnie 
zaprawiony zaprawą grzy-
bobójczą. Kupując mate-
riał siewny często się o tym 
nie myśli. Na zużycie zatem 
fungicydów ogromny wpływ 
ma proces zaprawiania, ale 
ponieważ używa się tu nie-
wielkich dawek, precyzyj-
nie nanoszonych na ziar-
niaki, to w całości ochrony 
chemicznej ilość wnoszonej 
substancji czynnej na hek-
tar jest niewielka. 

Trzeba jednak wiedzieć, że 
ochrona chemiczna kukury-
dzy zmienia się. Najwięcej 
zmian, póki co związanych 
jest z ograniczaniem chorób 
i szkodników, gdyż to tutaj 
w ostatnich latach skoncen-
trował się proces usuwania 
kolejnych substancji czyn-
nych. Żeby się nie cofać za 
daleko, to w ciągu ostatnich 
trzech lat z grupy fungicy-
dów usunięto: tiuram, epok-
sykonazol, metalaksyl-M czy 
też propikonazol. Póki co 
pozostało jeszcze nieco al-
ternatyw, tak więc nie utra-
cono możliwości zwalczania 
niektórych chorób. Gorzej 
jest w przypadku szkodni-
ków. Wycofanie tiachlo-
prydu spowodowało utra-
tę możliwości zwalczania 
ploniarki zbożówki. Plan-
tatorzy czekają na pojaw al-
ternatywy do ograniczania 
tego gatunku. Usunięto ze 
stosowania także metiokarb, 
czy też metoksyfenozyd, ale 
duże zmiany dopiero przed 

nami, gdyż w drugiej poło-
wie 2022 roku kończy się 
możliwość stosowania in-
doksakarbu. Niepewne są 
też losy niektórych pyre-
troidów. Pewnym pociesze-
niem jest jednak to, że po-
jawiły się nowe rejestracje, 
zwłaszcza na bardzo groź-
ne szkodniki jak drutowce 

czy też larwy stonki kuku-
rydzianej, stąd też w pro-
gramie ochrony kukurydzy 
obecna już jest teflutryna 
czy cypermetryna. 

Sama ochrona chemiczna 
przed chorobami i szkodni-
kami opiera się obecnie na 

Tabela 1. Zoocydy zarejestrowane do ochrony kukurydzy przed szkodnikami na rok 2022

Szkodnik Preparat Substancja czynna Dawka

Drutowce SoilGuard 0,5 GR teflutryna 15 kg/ha

SoilGuard 1,5 GR 7–10 kg/ha

Belem 0,8 MG cypermetryna 12–15 kg/ha

Force 20 CS teflutryna 50 ml/50 tys. ziarna

Mszyce Arkan 050 CS 
Judo 050 CS
Karate Zeon 050 CS 
Kusti 050 CS
LambdaCE 050 CS 
Ninja 050 CS
Topgun 05 CS
Wojownik 050 CS

lambda-cyhalotryna 0,1 l/ha

Omacnica 
prosowianka 

Arkan 050 CS
Judo 050 CS
Karate Zeon 050 CS 
Kusti 050 CS
LambdaCe 050 CS
Ninja 050 CS 
Topgun 05 CS 
Wojownik 050 CS

lambda-cyhalotryna 0,2 l/ha

Lamdex Extra 2,5 WG lambda-cyhalotryna 0,20–0,40 kg/ha

Globe 
Sparviero
Sparrow
Kidrate

lambda-cyhalotryna 0,125 l/ha

Indoxanin 300
Indoxanin 300–I
Steward 30 WG
Rumo 30 WG
Sakarb 30 WG

indoksakarb 0,125–0,15 kg/ha

Avaunt 150 EC
Explicit 150 EC

indoksakarb 0,25 l/ha

Agriprol 200 SC
Coragen 200 SC
Cordero 200 SC
Corleone 200 SC
Klorantranil 
Kobalt 200 SC
Mulier 200 SC
Voliam

chlorantraniliprol 0,125 l/ha

Ptaki (odstraszanie) Korit 420 FS ziram 0,6 l/100 kg ziarna

Stonka kukurydziana 
– chrząszcze

Indoxanin 300
Indoxanin 300–I
Rumo 30 WG
Steward 30 WG
Sakarb 30 WG

indoksakarb 0,125–0,15 kg/ha

Stonka kukurydziana 
– larwy

SoilGuard 0,5 GR teflutryna 15 kg/ha

SoilGuard 1,5 GR 12 kg/ha

Belem 0,8 MG cypermetryna 12–15 kg/ha

Force 20 CS teflutryna 50 ml/50 tys. ziarna

Ślimaki nagie Lima Oro 3 GB
Medal 3 GB
Siga 3 GB
Slugicol 3 GB
Slugix 3 GB
Sneg 3GB

metaldehyd 7 kg/ha

Ironmax Pro
Sluxx HP

fosforan żelaza 7 kg/ha

Lima Oro 5 GB
Limagol 5 GB
Metkol 5 GB
Molufries 5 GB
Push 5 GB
Sharmet 5 GB
Soltex Niezawodny Snailmax 05GB trutka 
na ślimaki w granulacie
Ślimatox 5 GB

metaldehyd 4 kg/ha

Slug–Off metaldehyd 5 kg/ha

Źródło: Rejestr środków ochrony roślin MRiRW (28.01.2022 r.)

 �Drobna plamistość liści

 �Głownia guzowata

 �Omacnica prosowianka 

 �Mszyce 

 � Żółta plamistość liści

Dokończenie na str. 6

 � Stonka kukurydziana
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www.ciechagro.pl

Ze środków ochrony roślin należy korzystać z zachowaniem bezpieczeństwa. 
Przed każdym użyciem przeczytaj informacje zamieszczone w etykiecie i informacje  
dotyczące produktu. Zwróć uwagę na zwroty wskazujące rodzaj zagrożenia  
oraz przestrzegaj środków bezpieczeństwa zamieszczonych na etykiecie.

TWÓJ PLAN 
NA RÓWNY ŁAN

   KOMPLETNY SKŁAD  
dwie uzupełniające się  
substancje aktywne 

   KONKRETNE DZIAŁANIE  
reguluje pokrój roślin, ogranicza 
straty związane z wyleganiem 

   KLUCZOWA OCHRONA  
zwalcza choroby  
o największym wpływie  
na potencjał plonotwórczy 
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użyciu: zapraw nasiennych, 
mikrogranulatów doglebo-
wych oraz preparatów apli-
kowanych nalistnie. Trzeba 
w tym miejscu od razu za-
znaczyć, że zaprawy nasien-
ne nie są dostępne w handlu 
detalicznym. Można jedy-
nie zlecić firmom zaprawia-
jącym materiał siewny uży-
cie takiego a takiego środka, 
gdyż tylko one mogą go za-
kupić. Można też na etapie 
zamawiania materiału siew-
nego dowiedzieć się jaka za-
prawa grzybobójcza została 
użyta, a w razie czego zapy-
tać o użycie innej np. prze-
ciwko głowni pylącej, gdy 
mamy z nią problem. Ponie-
waż zaprawy insektycydowe 
i repelentne nie są odgórnie 
stosowane z uwagi na lokal-
ność pojawu szkodników, 
to także trzeba przewidzieć 

ich dodatkowe użycie. Mogą 
być nanoszone na już obec-
ną zaprawę grzybobójczą. 
Z kolei kto chce stosować 
mikrogranulaty doglebowe, 
musi mieć specjalne dozow-
niki do nich, które monto-
wane są na siewnikach. Ich 
aplikacja odbywa się rzędo-
wo w trakcie siewu kukury-
dzy. Preparaty nalistne jak 
wiadomo mogą być używa-
ne bądź tradycyjnymi, bądź 
specjalistycznymi opryski-
waczami – wszystko zale-
ży od terminu ich użycia. 

Patrząc na zakres ochrony 
chemicznej można rzec, że 
poza chwastami, to najszer-
sze możliwości ma ochrona 
fungicydowa. Pozwala ona 
w okresie wiosennym za po-
mocą zapraw nasiennych 
ograniczać choćby pojaw 
zgorzeli siewek, głowni gu-
zowatej i głowni pylącej ku-
kurydzy. W późniejszym 

czasie, kto ma dostęp do od-
powiedniego sprzętu może 
samodzielnie bądź w mie-
szaninie z insektycydem 
użyć preparaty grzybobój-
cze przeciwko drobnej i żół-
tej plamistości liści kuku-
rydzy. Nie ma już jednak 
środków na rok 2022 dedy-
kowanych do ograniczania 
pojawu fuzarioz. 

W przypadku szkodni-
ków istnieje możliwość 
stosowania mikrogranu-
latów doglebowych prze-
ciwko drutowcom i larwom 
stonki kukurydzianej. Do 
ograniczania ich liczebno-
ści można użyć także za-
prawę nasienną. Za po-
mocą zaprawy repelentnej 
zmniejsza się także szko-
dliwość ptaków. Wiosną 
można na niektórych po-
lach użyć dedykowane mo-
luskocydy przeciwko śli-
makom, a w późniejszym 

okresie wegetacji pozostają 
już tylko preparaty nalistne, 
które mają rejestrację prze-
ciwko mszycom, omacnicy 
prosowiance i chrząszczom 
stonki kukurydzianej. Nie 
ma, póki co, w programie 
ochrony kukurydzy żad-
nej rejestracji choćby na: 
śmietkę kiełkówkę/śmiet-
kę glebową, rolnice, czy też 
pędraki.

Ochrona chemiczna 
jak wiadomo musi być 

prowadzona racjonalnie, 
w oparciu o monitoring 
występowania szkodni-
ków i zawsze jako ostatnia 
deska ratunku. Przy jej uży-
ciu warto brać pod uwagę 
sytuację fitosanitarną pola 
z lat wcześniejszych. Trzeba 
zwracać uwagę na warun-
ki pogodowe w trakcie jej 
stosowania, na sprawność 
sprzętu i technikę aplikacji, 
tak, aby skuteczność ochro-
ny była jak najwyższa. 

W tabeli 1 zaprezento-
wano wykaz zoocydów do 
ochrony kukurydzy przed 
szkodnikami na począ-
tek roku 2022, natomiast 
w tabelach 2 i 3 przed-
stawiono dobór fungicy-
dów. Gdyby w międzycza-
sie pojawiły się dodatkowe  
rejestracje, wówczas warto 
śledzić komunikaty na 
stronie MRiRW, czy też  
podawane przez prasę 
rolniczą. 

Tabela 3. Fungicydy nalistne zarejestrowane do zwalczania chorób kukurydzy w 2022 r.

Choroba grzybowa Fungicyd Substancja czynna Dawka na ha

Drobna plamistość liści 
Rdza kukurydzy
Żółta plamistość liści

Retengo piraklostrobina 0,7–1,0 l

Żółta plamistość liści
Drobna plamistość liści

Propulse 250 SE fluopyram + protiokonazol 1,0 l

Drobna plamistość liści Patras azoksystrobina + tebukonazol 1,0 l

Żółta plamistość liści
Drobna plamistość liści

Agristar 250 SC
Agristar Bis 250 SC
Alissa
Azbany 250 SC
AzoGuard
Azoksystrobi 250 SC
Azoscan 250 SC
Azoxymoc
Aztek 250 SC
Azyl 250 SC
Demeter 250 SC 
Erazer
Komilfo 250 SC
Korazzo 250 SC
Ksystro 250 SC
Rezat 250 SC
Strobin 250
Strobin 2150-I
Strobin 250-II
Tascom 250 SC
Tazer 250 SC
Tiger 250 SC
Zetar 250 SC

azoksystrobina 1,0 l

Źródło: Rejestr środków ochrony roślin MRiRW (28.01.2022 r.)

Dokończenie ze str. 4

Tabela 2. Zaprawy fungicydowe zarejestrowane do ochrony kukurydzy przed chorobami grzybowymi w 2022 r.

Choroba grzybowa Fungicyd Substancja czynna Dawka 

Zgorzel siewek 
Głownia guzowata kukurydzy
Głownia pyląca kukurydzy

Alios 300 FS tritikonazol 110 ml/100 kg ziarna

Głownia pyląca kukurydzy
Zgorzel siewek

Lumiflex ipkonazol 18 ml/100 kg ziarna

Zgorzel siewek
Głownia pyląca kukurydzy

Rancona 450 FS ipkonazol 5,5 ml/100 kg ziarna
18 ml/100 kg ziarna

Zgorzel siewek Redigo M 120 FS metalaksyl + protiokonazol 15 ml/100 kg ziarna

Zgorzel siewek
Głownia pyląca kukurydzy

Vibrance 500 FS sedaksan  2,5 ml/50 tys. ziarna

Źródło: Rejestr środków ochrony roślin MRiRW (28.01.2022 r.)

Reklama
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Rejestracja do programu od 30 marca do 10 kwietnia na stronie: nawozy.eu

Weź udział w X edycji 
ogólnopolskiego programu 
badawczego Grunt to Wiedza

ZBADAJ BEZPŁATNIE 
SWOJĄ GLEBĘ

Szczegółowe informacje dostępne na stronie: www.nawozy.eu/grunt-to-wiedza.html

Liczba miejsc ograniczona.

odczyn 
gleby pH fosfor

P
potas

K
magnez
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Przedwschodowe  
odchwaszczanie  
kukurydzy

Kukurydza należy do upraw, które nie tolerują towarzystwa 
chwastów, dlatego z zabiegami odchwaszczającymi nie można się 
spóźnić. Pierwsze zabiegi chemicznego odchwaszczania można 
wykonać już przed wschodami kukurydzy. Większość z tych środków 
można zastosować także po wschodach kukurydzy, w sytuacji gdy 

z przyczyn losowych nie można było wykonać zabiegu przed wschodami.

dr hab. Roman Krawczyk 
Instytut Ochrony Roślin – Państwowy Instytut Badawczy 

Zakład Herbologii i Techniki Ochrony Roślin

Skuteczność tych za-
biegów zależna jest 
od wilgotności oraz 
staranności przygo-
towania gleby. Wil-

gotność gleby w głównej 
mierze determinowana jest 
przez czynniki środowisko-
we, zwłaszcza opady deszczu, 
ale także inne parametry kli-
matyczne, jak np. wilgotność 
i temperatura powietrza czy 
też nasłonecznienie. 

Na działanie chwasto-
bójcze herbicydów stoso-
wanych przed wschodami 
kukurydzy wpływ ma wil-
gotność gleby. Ponadto, gdy 
w krótkim okresie po wyko-
nanym zabiegu opady desz-
czu są bardzo intensywne, 
może mieć to wpływ na wy-
stąpienie symptomów fito-
toksycznego oddziaływa-
nia na rośliny kukurydzy, 
w skrajnych przypadkach 
skutkujących zmniejsze-
niem poziomu plonowania.

W celu optymalnej sku-
teczności działania herbi-
cydów stosowanych przed 

wschodami kukurydzy, 
oprócz odpowiednio wil-
gotnej gleby, znaczenie ma 
także równomierne pokry-
cie powierzchni gleby cie-
czą opryskową. Dlatego 
w zabiegach stosowanych 
przed wschodami rośliny 
uprawnej ważna jest przed-
siewna uprawa gleby, prze-
prowadzona w taki sposób, 
aby maksymalnie ograniczyć 
utratę wody z gleby oraz 
uzyskać wyrównaną po-
wierzchnię (tzn. bez grud), 
dla równomiernego jej po-
krycia cieczą opryskową.

Na dokładność pokrycia 
powierzchni gleby cieczą 
opryskową istotny wpływ 
ma „sprawność” opryskiwa-
cza. Wymienić można różne 
czynniki, jednak szczegól-
nie należy zwrócić uwagę 
na aspekty, takie jak:
– odpowiednia stabilizacja 

belki polowej w płaszczyź-
nie poziomej i pionowej, 

– precyzyjne utrzymywa-
nie belki polowej nad po-
wierzchnią pola, 

– równomierne działa-
nia zaworów sekcyjnych 
pod kątem stabilności 
ciśnienia.

– równomierne rzeczywi-
ste wydatkowanie cieczy 
oraz pokrycie cieczą opry-
skową przez poszczegól-
ne rozpylacze, 

– precyzyjne prowadzenie 
opryskiwacza na polu, 
co jest dużym utrudnie-
niem podczas zabiegów 
przedwschodowych, gdy 
ciągnik/opryskiwacz nie 
jest wyposażony w system 
nawigacji lub prowadzenia 
równoległego, dla unik-
nięcia niedopryskanych 
pasów (tzw. „omijaki”) lub 
najechania na teren już 
wcześniej opryskany.
Mniejsza skuteczność lub 

brak skuteczności zwalcza-
nia chwastów może być na-
stępstwem powstania od-
porności chwastów na 
herbicydy. W tym tema-
cie jest coraz więcej donie-
sień. Jednak każdy przypa-
dek mniejszej skuteczności 
lub braku skuteczności na-
leży analizować indywidu-
alnie. Czy jest to na przy-
kład efekt niewłaściwych 

warunków dla działania 
herbicydu, które najczę-
ściej są następstwem nie-
odpowiedniej wilgotności 
gleby, niewłaściwego do-
boru substancji czynnej do 
składu gatunkowego lub fazy 

rozwojowej chwastów czy 
niewłaściwych parametrów 
technicznych wykonania za-
biegu. Przyczyn może być 
wiele. 

W celu przeciwdziała-
nia powstaniu odporności 

chwastów na herbicydy, 
przede wszystkim nale-
ży stosować zmianowanie 
upraw. Im bardziej rozbu-
dowany płodozmian, tym 

Przykładowe herbicydy zarejestrowane do zwalczania chwastów przed wschodami kukurydzy

Substancja czynna (s.cz.) Nazwa środka Dawka Grupa HRAC
BBCH 00 (bezpośrednio po siewie)

Metolachlor-S Basar 1,5 l/ha HRAC: 15
(wcześniej K3)Chart 960 EC

Deluge 960 EC
Dual Gold 960 EC
Efica 960 EC
Kabala 960 EC
Metallica
Metos 960 EC
Recosar 960 EC
Silueta
Aloha 1,0 l/ha

Mezotrion + metolachlor-S Camix 560 SE 2,0–2,5 l/ha HRAC: 27 / 15
(wcześniej F2/K3)

Pendimetalina Stomp 400 SC 3,0 l/ha HRAC: 3 
(wcześniej K1)Prowl 3,0 l/ha

BBCH 00-02 (przedwschodowo, najpóźniej do 3 dni po siewie kukurydzy)
Izoksaflutol + mezotrion + terbutylazyna Jotamun 650 WG 0,8 kg/ha HRAC: 27 / 27 / 5 

(wcześniej F2/F2/C1)Metodus 650 WG 
Undito 650 WG 

Pendimetalina Jet-Pendy 330 EC 4,0–5,0 l/ha HRAC: 3
(wcześniej K1)Pendigan 330 EC 

Yellow Hammer 330 EC 
BBCH 00-05 (po siewie, ale przed wschodami kukurydzy)

Izoksaflutol + tienkarbazon metylu Adengo 315 SC 0,33–0,44 l/ha HRAC: 27 / 2
(wcześniej F2/B)

Dimetenamid-P + pendimetalina Spectrum Plus 4,0 l/ha HRAC: 15 / 3
(wcześniej K3/K1)Wing P 462,5 EC

Mezotrion + metolachlor-S + terbutylazyna Lumax 537,5 SE 3,5–4,0 l/ha HRAC: 27 / 15 / 5
(wcześniej F2/K3/C1)

Petoksamid Successor 600 EC 2,0 l/ha HRAC: 15
(wcześniej K3)Traxor 600 EC 

Terbutylazyna Terbusar 500 SC 1,0 l/ha HRAC: 5
(wcześniej C1)Terbustar 500 SC 1,0 l/ha

Tezosar 500 SC 1,0 l/ha
Petoksamid + terbutylazyna Successor Tx 487,5 SE 4,0 l/ha HRAC: 15 / 5

(wcześniej K3/C1)
BBCH 00-07 (po siewie, a przed wschodami kukurydzy w celu zwalczenia wschodzących chwastów)

Glifosat Dominator Green 360 SL 2,0 l/ha HRAC 9
(wcześniej G)Cayenne HL 480 SL 1,5–2,0 l/ha

Dominator HL 480 SL 1,5–2,0 l/ha
Envision 450 SL 1,2–1,6 l/ha
Hadican 1,5–3,0 l/ha
Halvetic 1,5–3,0 l/ha
Highland HL 480 SL 1,5–2,0 l/ha
Roundup 360 Plus 1,25–2,5 l/ha
Roundup Active 360 2,0 l/ha
Roundup Flex 480 1,5–2,25 l/ha
Roundup TransEnergy 450 SL 1,0–2,0 l/ha

BBCH 00–14 (od siewu do fazy czterech liści kukurydzy)
Metolachlor-S + terbutylazyna Gardo Gold 500 SC 4,0 l/ha HRAC: 15 / 5

(wcześniej K3/C1)Primextra Gold 

Dokończenie na str. 17

Reklama

PAKIET GOTOWY NA WSZYSTKO!

   Szerokie spektrum zwalczanych chwastów

   Połączenie bardzo dobrego działania odglebowego z nalistnym

   Aplikacja nalistna możliwa nawet w fazie 15-16 BBCH

Gotowe rozwiązanie do skutecznej ochrony kukurydzy

Ze środków ochrony roślin należy korzystać z zachowaniem bezpieczeństwa. Przed każdym użyciem przeczytaj informacje zamieszczone 
w etykiecie i informacje dotyczące produktu. Zapoznaj się z zagrożeniami i postępuj zgodnie ze środkami ostrożności wymienionymi na etykiecie.

www.ciechagro.pl
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BaktoTARCZA P  
– biologiczne wsparcie 
programów ochrony roślin

Wysokie ceny środków produkcji, w tym mineralnych nawozów azotowych,  
środków ochrony roślin oraz wszechobecna inflacja spędzają sen z powiek niejednego 
producenta rolnego. Obecne trudności nie mogą przesłaniać nam tego, co czeka nas już 
w niedalekiej przyszłości. Europejski Zielony Ład, a dokładnie strategia „Od Pola Do Stołu” 
zakłada szereg zmian proekologicznych, w skład których wchodzi m.in. ograniczenie 

stosowania pestycydów o 50%, nawozów mineralnych o 20%, a także zwiększenie powierzchni gruntów 
przeznaczonych na rolnictwo ekologiczne o 25%. Jak poradzić sobie z tak rygorystycznymi zmianami,  
które zbliżają się do nas wielkimi krokami?

Odpowiedzią jest 
wdrażanie roz-
wiązań biolo-
gicznych. Na 
rynku pojawiają 

się coraz to nowsze pre-
paraty w swoim składzie 
zawierające pożyteczne 
mikroorganizmy, niestety 
również takie, które budzą 
wiele wątpliwości co do de-
klarowanej przez producen-
ta skuteczności.

Jak wybrać odpowiedni 
produkt oferujący najwyż-
szą jakość? Najlepszym wy-
borem są preparaty uzna-
nych producentów. 

Przykładem są rozwiąza-
nia firmy Bio-Lider, która 

to czerpie z 30-letniego do-
świadczenia laboratorium 
firmy BIO-GEN. Doskona-
łym przykładem działalno-
ści firmy jest preparat Bak-
toTARCZA P. Preparat  ten 
posiada szeroki skład poży-
tecznych mikroorganizmów 
i jest naturalnym probio-
tykiem dla roślin. Tworząc 
BaktoTARCZA P wykorzy-
stano wiedzę i nowoczesną 
technologię, aby produkt 
spełniał oczekiwania pro-
ducenta rolnego. Zawarte 
w preparacie bakterie kolo-
nizują powierzchnię roślin 
tworząc naturalną barie-
rę mikrobiologiczną. Bak-
toTARCZA P korzystnie 

wpływa na kondycję i roz-
wój upraw polowych, sty-
muluje naturalną odporność 
roślin oraz wspomaga pro-
cesy regeneracyjne, co w re-
zultacie przekłada się na 
wyższy plon lepszej jakości.

Stosowanie BaktoTAR-
CZY P niesie za sobą rów-
nież wiele zalet ściśle wpi-
sujących się w ramy założeń 
Europejskiego Zielonego 
Ładu, ponieważ produkt 
nie pozostawia szkodliwych 
pozostałości oraz jest cał-
kowicie bezpieczny dla 
środowiska.

BaktoTARCZA P to 
łatwy w stosowaniu na-
listnym produkt. Dawka to  

1 kg/ha, a zalecana ilość 
wody to 200–300 l/ha. Pre-
parat jest w wygodnej, syp-
kiej formulacji, a jego przy-
datność do użycia to aż  
3 lata od daty produkcji. 
Ważnym jest, aby zabiegi 
wykonywać wieczorem przy 
wyższej wilgotności powie-
trza tak, aby ciecz możliwie 
długo utrzymywała się na 
roślinach. Warto pamiętać, 
że preparat można stosować 
łącznie z nawozami dolist-
nymi, wybranymi fungicy-
dami, pozostałymi środ-
kami ochrony roślin oraz 
innymi agrochemikaliami.

Biopreparaty nie stano-
wią już wyłącznie melodii 

przyszłości, a postępują-
ce w rolnictwie zmiany  
wymagają ich wdrażania. 
Im szybciej podejmą Pań-
stwo decyzję o wkompo-
nowaniu ich w strategie 
nawożenia oraz ochrony 
roślin, tym łatwiejsze bę-
dzie dostosowanie się do 
ścisłych zasad Europejs- 
kiego Zielonego Ładu 
w przyszłości.

W celu otrzymania szcze-
gółowych informacji do-
tyczących preparatu Bak-
toTARCZA P, jak i innych 
produktów firmy Bio-Li-
der, zachęcamy do kontaktu 
z agronomami firmy PRO-
CAM, którzy odpowiedzą 
na wszelkie nurtujące Pań-
stwa pytania oraz doradzą 
w kwestii wdrażania rozwią-
zań biologicznych.

Reklama
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jest od okresu kwitnie-
nia do dojrzewania roślin. 
Z kolei pobieranie fosfo-
ru przez kukurydzę zależy 
w dużym stopniu od wa-
runków termicznych, przy 
czym pobieranie tego skład-
nika pokarmowego zachodzi 
w temperaturach powyżej 
12°C. W uprawie kukury-
dzy nawożenie fosforowe 
i potasowe należy zastoso-
wać w okresie jesiennym, 
z wykorzystaniem na przy-
kład superfosfatu prostego 
i siarczanu potasu lub też 

wysokoprocentowych soli 
potasowych (60%).

Nawożenie azotowe kuku-
rydzy należy dostosować do 
aktualnych potrzeb pokar-
mowych rośliny, ponieważ 
nadmiar tego makroskład-
nika opóźnia wytwarzanie 
i dojrzewanie kolb. Pobie-
ranie azotu uzależnione jest 
od temperatury. W tem-
peraturze poniżej 5°C jest 
ono wyraźnie ograniczo-
ne i wzrasta przy tempera-
turze powyżej 15°C. Nale-
ży pamiętać, że kukurydza 
ponad połowę ogólnej ilo-
ści azotu pobiera w okre-
sie od kwitnienia do pełnej 

dojrzałości. Z nawozów azo-
towych w uprawie tej rośli-
ny warto stosować nawozy 
wolno działające, umożli-
wiające dostępność azotu 
dla roślin przez cały okres 
wegetacji. Dobrze spraw-
dza się mocznik oraz saletra 
amonowa. Na glebach o od-
czynie zasadowym można 
stosować nawóz fizjologicz-
nie kwaśny, a mianowicie 
siarczan amonu.

Podział dawki azotu zależy 
głównie od rodzaju gleby. Na 
glebach o dobrze rozwinię-
tym kompleksie sorpcyjnym 
nawożenie azotowe zalecane 
jest w całości przed siewem 
roślin. Z kolei na glebach 
lżejszych zaleca się stoso-
wać od 30 do 50% dawki 
azotu przed siewem, zaś po-
zostałą część tego składnika 
należy zastosować pogłów-
nie do momentu osiągnię-
cia przez rośliny wysokości  
(20–30 cm), która to umoż-
liwia jeszcze wykonanie za-
biegu nawożenia.

W początkowym okresie 
wzrostu kukurydzy objawy 
niedoboru azotu widoczne 
są w postaci zahamowania 
rozwoju i żółknięcia roślin, 

natomiast w okresie później-
szym przy jego niedoborze 
dochodzi do zwężenia bla-
szek liściowych, które przy-
bierają bladozielony kolor. 
Wzrost i rozwój roślin jest 
opóźniony oraz następu-
je przedwczesne zasycha-
nie liści.

W uprawie kukurydzy 
ważną rolę z makroele-
mentów odgrywa magnez 
i wapń, a z mikroelemen-
tów cynk, bor oraz miedź. 
Zaopatrzenie kukurydzy we 
wszystkie niezbędne makro- 
i mikroskładniki jest szcze-
gólnie istotne w uprawie 
roślin w monokulturze, 
gdyż każdego roku wyno-
szą one z plonem znaczne 
ilości składników pokarmo-
wych. Niedobór magnezu 
przyczynia się między in-
nymi do zaburzenia kwit-
nienia i zapylania roślin, co 
skutkuje ograniczeniem za-
wiązywania kolb, a także po-
gorszeniem ich zaziarnie-
nia. W uprawie kukurydzy 
magnez może być wprowa-
dzany na przykład w po-
staci typowych nawozów 
magnezowych, w tym mię-
dzy innymi w posypowym 

siarczanie magnezu (LU-
BOPLON®  MAG-MAKS). 
Ważną rolę we wzroście 
i rozwoju kukurydzy od-
grywa wapń, przy niedo-
borze którego u kukurydzy 
dochodzi do zwijania i skle-
jania się liści.

Poza nawożeniem dogle-
bowym ważną rolę w upra-
wie kukurydzy odgrywa do-
karmianie pozakorzeniowe, 
w tym szczególnie profilak-
tyczne dostarczanie rośli-
nom wszystkich niezbęd-
nych mikroelementów, 
których niedobór w istot-
ny sposób wpływa na po-
gorszenie rozwoju roślin. 
Deficyt cynku prowadzi 
między innymi do ograni-
czenia zawiązywania kolb, 
z kolei brak miedzi wpły-
wa na obniżenie plonowa-
nia roślin, zaś niedobór boru 
prowadzi do ograniczenia 
wzrostu roślin oraz zabu-
rza proces kwitnienia.

W uprawie kukurydzy 
dobrze sprawdza się zgod-
nie z metodą tzw. nawo-
żenia jednonawozowego 
wieloskładnikowy nawóz 
uniwersalny – LUBOFOS® 
CORN. Nawóz ten dostarcza 

wszystkich niezbędnych 
makro- i mikroskładników 
ważnych w uprawie tej ro-
śliny. Zawiera najważniej-
sze makroskładniki (N, P, 
K), jak również składniki 
drugoplanowe – wapń, siar-
kę czy niezbędne mikroele-
menty, takie jak cynk i bor. 
Należy podkreślić, że fosfor 
zawarty w nawozie jest do-
stępny dla roślin w ciągu ca-
łego sezonu wegetacyjnego.

W uprawie kukurydzy 
może być stosowany nawóz 
LUBOFOSKA® 3,5-10-20, 
o wyższej rozpuszczalno-
ści fosforu w początkowym 
okresie wegetacji roślin oraz 
nawozy z grupy OPTIPLON, 
z najszybciej działającym fos-
forem w postaci fosforanu 
amonu. Dodatkowo w upra-
wie tej rośliny proponowana 
jest strategia stosowania na-
wozów jednoskładnikowych, 
w przypadku gleb na których 
istnieje konieczność uzupeł-
nienia przede wszystkim jed-
nego składnika pokarmo-
wego, np. wśród nawozów 
uzupełniających w uprawie 
kukurydzy można stosować 
nawóz LUBOPLON® KA-
LIUM, który stanowi źródło 
potasu z domieszką wapnia, 
magnezu i siarki.

dr hab. Marzena S. 
Brodowska,

prof. UP w Lublinie

Strategia nawożenia kukurydzy
Dokończenie ze str. 1

Reklama

 �Ważną rolę we wzroście i rozwoju kukurydzy odgrywa 
wapń, przy niedoborze którego u kukurydzy dochodzi do 
zwijania i sklejania się liści.
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Regulacja pokroju zbóż ozimych
Początek wiosny to dobry czas na 
zastosowanie odpowiednich środków 
(tzw. regulatorów wzrostu), którymi 
możemy skutecznie wpływać na 
pokrój zbóż. 

dr inż. Tomasz R. Sekutowski 
IUNiG-PIB w Puławach 

Zakład Herbologii i Technik Uprawy Roli we Wrocławiu

Dominującym kie-
runkiem wykorzy-
stania regulatorów 
wzrostu jest prze-
ciwdziałanie wy-

leganiu zbóż, które może 
objawiać się poprzez prze-
wracanie całych roślin, wy-
łamywanie się źdźbła u pod-
stawy czy przeginanie się 
roślin w dolnych partiach 
międzywęźli.

 � Co sprzyja wyleganiu?
Trzy główne grupy ryzyka 

to: genetyczne (np. uprawa 
odmian tradycyjnych, po-
datnych na wyleganie tzw. 
długosłomych), agrotech-
niczne (np. przenawoże-
nie azotem na wiosnę oraz 
niedobór potasu na jesie-
ni, zbyt gęsty siew czy brak 
zastosowania wczesną wio-
sną fungicydów ogranicza-
jących choroby podstawy 
źdźbła) oraz wystąpienie 

niekorzystnych warunków 
pogodowych (np. inten-
sywne opady deszczu czy 
gwałtowne burze, porywi-
sty wiatr, trąby powietrzne 
lub gradobicie).

 � Jakie mamy korzyści  
z zastosowania  
antywylegaczy?

Najlepszym rozwiązaniem 
jest zastosowanie środków 
wykazujących działanie re-
gulujące. W zależności od 
s.cz. preparaty te mogą po-
wodować skrócenie źdźbła, 
wzrost zawartości chlo-
rofilu, zwiększenie zielo-
nej masy liści, pogrubie-
nie źdźbła oraz zwiększenie 
masy korzeniowej, ponad-
to mogą pobudzać zboża do 
większej krzewistości. Dzię-
ki lepiej rozbudowanemu 
systemowi korzeniowemu, 
roślina pobiera więcej skład-
ników pokarmowych oraz 

efektywniej je wykorzystu-
je. Ponadto dobrze rozbu-
dowany system korzeniowy, 
w połączeniu z pogrubio-
nym i skróconym źdźbłem, 
powoduje, że zboża stają się 
mniej podatne na silne po-
dmuchy wiatru czy inten-
sywne opady deszczu, co 
w rezultacie przekłada się 
na ich zwiększoną odpor-
ność na wyleganie.

 � Jakie s.cz. mamy  
do wyboru?

Chlorek chloromekwa-
tu (CCC) – substancja 
ta hamuje wzrost, skraca 
i usztywnia źdźbło, przez 
co rośliny wykształcają 
grubsze i szersze blaszki li-
ściowe o ciemnozielonym 
zabarwieniu. Wpływa na 
krzewistość produkcyjną 
oraz przyrost masy korzeni. 
Może być stosowany w psze-
nicy ozimej (BBCH 30–31), 
pszenżycie ozimym oraz 
życie ozimym (BBCH 31–
32). Optymalna temperatura 
powietrza podczas aplikacji 
to 10–20°C. Ważne: stosując 
zabieg w fazie BBCH 30–31 
zbóż, fungicydem z grupy 
triazoli (np. difenokonazol, 
paklobutrazol), zaleca się 

zredukowanie dawki CCC 
o 25%.

Chlorek mepikwatu  
– substancja ta redukuje 
wysokość roślin, wzmac-
nia podstawę źdźbła, skra-
ca międzywęźla i zwiększa 
liczbę źdźbeł kłosono-
śnych. Jest polecany do sto-
sowania w pszenicy ozi-
mej i pszenżycie ozimym 
(BBCH 30–39).  Optymal-
na temperatura powietrza 
w trakcie zabiegu opryski-
wania to 10–15°C.

Trineksapak etylu  
– substancja ta redukuje 
wysokość i wzmacnia pod-
stawę źdźbła, stymuluje 
wzrost korzeni oraz zwięk-
sza liczbę źdźbeł kłosono-
śnych. Jest polecany do sto-
sowania w pszenicy ozimej 
(BBCH 25–39), jęczmie-
niu ozimym (BBCH 29–
39), pszenżycie ozimym 
oraz życie ozimym (BBCH 
25–39). Optymalna tem-
peratura powietrza pod-
czas zabiegu opryskiwa-
nia to 5–15°C.

Etefon  – substan-
cja ta powoduje skróce-
nie i usztywnienie źdźbeł. 
Ponadto wpływa korzyst-
nie na krzewienie, a także 

prowadzi do zwiększe-
nia liczby źdźbeł kłoso-
nośnych. Można go sto-
sować w pszenicy ozimej 
(BBCH 21–37), jęczmie-
niu ozimym (BBCH 32–
39), pszenżycie ozimym 
(BBCH 32–37) i życie ozi-
mym (BBCH 32–39). Opty-
malna temperatura powie-
trza podczas aplikacji to 
15–21°C. Ważne: etefon 
nie należy stosować, jeże-
li kilka dni wcześniej wy-
konano zabieg herbicyda-
mi, zawierającymi MCPA 
lub 2,4-D.

Chlorek mepikwatu  
+ proheksadion wapnia  
– mieszanina fabryczna 
tych dwóch s.cz. ma za za-
danie przyhamować wzrost 
roślin poprzez silne skróce-
nie dolnych międzywęźli, 
prze co wzmacnia się pod-
stawa źdźbła oraz zwiększa 
się liczba źdźbeł kłosono-
śnych. Może być stosowa-
na we wszystkich zbożach 
ozimych w fazie BBCH 30–
39. Optymalna temperatu-
ra powietrza podczas apli-
kacji to 7–20°C. 

Trineksapak etylu  
+ proheksadion wapnia 
– mieszanina fabryczna 

tych dwóch s.cz. powo-
duje jednolite skrócenie 
wszystkich międzywęź-
li (zarówno górnych jak 
i dolnych) oraz stymuluje 
rozwój systemu korzenio-
wego. Może być stosowa-
na we wszystkich zbożach 
ozimych w fazie BBCH 29–
39. Optymalna temperatu-
ra powietrza w trakcie za-
biegu to 10–20°C.

Chlorek chloromekwa-
tu (CCC) + etefon – mie-
szanina fabryczna tych 
dwóch s.cz. bardzo silnie 
hamuje wzrost oraz skraca 
i usztywnia źdźbło. Ponad-
to wpływa korzystnie na 
krzewienie, a także prowa-
dzi do zwiększenia liczby 
źdźbeł kłosonośnych. Może 
być stosowana w pszeni-
cy ozimej oraz jęczmieniu 
ozimym w fazie BBCH 31–
36. Może być aplikowana 
w szerokim zakresie tem-
peratur 10–21°C.

Wymienione powyżej 
s.cz. regulatorów wzro-
stu, działają na zboża jak 
widać w zróżnicowany 
sposób, jednak wszystkie  
w końcowym efekcie sku-
tecznie zapobiegają ich 
wyleganiu!

Reklama



Marzec 2022 ( nr 179)Strona 12 Uprawa - Wiadomości Rolnicze Polska

Zabieg T1 w ochronie 
zbóż – zwalczanie chorób 
podstawy źdźbła

Zwalczanie chorób podstawy źdźbła, poza zabiegami mającymi 
na celu regulację łanu oraz ewentualne poprawki po zwalczaniu 
chwastów, jest zabiegiem wykonywanym w tzw. terminie T1. 
Jest on wykonywany od końca fazy krzewienia do fazy drugiego 
kolanka (BBCH 29–32). Jego celem jest ograniczanie przede 

wszystkim takich chorób, jak łamliwość źdźbła zbóż oraz fuzaryjna zgorzel 
podstawy źdźbła i korzeni. Oczywiście wykonanie zabiegu w tym terminie zwalczy 
również choroby występujące na liściach. Trzeba tylko dobrać taki fungicyd jedno, 
dwu- lub trójskładnikowy lub zastosować mieszaninę fungicydów (na własną 
odpowiedzialność), aby zwalczył także występujące w tym czasie choroby liści.

 dr Joanna Horoszkiewicz-Janka,  
prof. dr hab. Marek Korbas 

Instytut Ochrony Roślin – PIB w Poznaniu

Na początku lutego 
w części kraju na 
zbożach obserwo-
waliśmy występo-
wanie: mączniaka 

prawdziwego zbóż i traw na 
pszenicy i jęczmieniu, septo-
riozy paskowanej liści psze-
nicy, plamistości siatkowej 
jęczmienia oraz rdzy. Ob-
jawy chorób widoczne były 
nie tylko na tych wybuja-
łych, wcześnie sianych plan-
tacjach jęczmienia i pszeni-
cy, ale także na wysiewanych 
terminowo. Dlatego warto 
przed wykonaniem zabiegu, 
wykonać staranną lustrację 
plantacji. Tym bardziej, że 
warunki pogodowe sprzyjają 
rozwojowi zarówno łamli-
wości źdźbła zbóż, jak i fuza-
ryjnej zgorzeli podstawy 
źdźbła i korzeni. Pierwsza 

choroba rozwija się w zakre-
sie 5–15°C, a druga w sze-
rokim zakresie temperatur, 
co związane jest z wieloma 
gatunkami rodzaju Fusa-
rium powodującymi choro-
bę, które mają różne zakresy 
temperaturowe sprzyjające 
ich rozwojowi. 

Ochrona zbóż przed cho-
robami podstawy źdźbła jest 
ważnym elementem ochro-
ny zbóż, ponieważ poraże-
nie podstawy źdźbła i korze-
ni w przypadku fuzaryjnej 
zgorzeli podstawy źdźbła 
utrudnia, a pod koniec we-
getacji przy silnym poraże-
niu, uniemożliwia transport 
wody i asymilatów do liści 
oraz kłosa. Niespecyficz-
ną cechą wspólną wystę-
powania chorób podstawy 
źdźbła jest bielenie kłosów. 

Dodatkowym utrudnieniem 
w czasie zbóż jest wyleganie. 
Prognozujemy, że wykona-
nie zabiegu w terminie T1 
w tym sezonie, w związku 
z panującą okresowo dodat-
nią temperaturą w okresie 
zimy, trzeba będzie wyko-
nać w fazie końca krzewie-
nia do fazy pierwszego ko-
lanka (BBCH 29–31). Do 
tego zabiegu można wybrać 
fungicyd spośród wielu za-
rejestrowanych do zwalcza-
nia chorób podstawy źdźbła. 
W tabeli zestawiono przy-
kłady fungicydów, które 
zwalczają choroby podsta-
wy źdźbła (jedną lub dwie) 
w pszenicy ozimej. Do zwal-
czania łamliwości źdźbła 
są to np. takie substancje 
czynne (s.cz.), jak: boska-
lid, cyprodynil, protioko-
nazol, biksafen, prochloraz, 
difenokonazol, flukapyrok-
sad. Natomiast do zwal-
czania fuzaryjnej zgorzeli 

podstawy źdźbła i korze-
ni: biksafen, cyprodynil, 
protiokonazol, prochloraz, 
proquinazid, tebukonazol, 
trifloksystrobina.

W związku z redukcją licz-
by s.cz. coraz więcej środ-
ków ochrony roślin nie bę-
dzie można stosować ze 
względu na rozporządze-
nia KE, w których nieodno-
wione zostały zatwierdze-
nia dla substancji czynnych. 
W takiej sytuacji znalazła 
się s.cz. prochloraz, która 
jest często stosowana do 
zwalczania chorób podsta-
wy źdźbła. Czas na zuży-
cie zapasów s.cz. prochloraz 
upływa 1.10.2023 roku. Po-
cieszające jest, że pojawiają 
się nowe rejestracje fungicy-
dów. Wśród s.cz. do ochrony 
podstawy źdźbła zarejestro-
wano solo boskalid, nato-
miast dwuskładnikowych: 
protiokonazol + proquina-
zid, a trójskładnikowych: 
biksafen + spiroksamina  
+ trifloksystrobina.  

Przykłady fungicydów do zwalczania chorób podstawy źdźbła w pszenicy ozimej w terminie T1

Substancje czynne Nazwa preparatu 

Preparaty jednoskładnikowe

Boskalid Entargo

Cyprodynil Biromil 75 WG, Goldon 75 WG, Gostar 75 WG, Ozzi 75 WG, Unix 75 WG,  
Vangard 75 WG

Prochloraz Amon 450 EC,  Antero 500 EC, Atak 450 EC, Atropos 500 EC, Bansuri, Blitz 450 EC, 
Eyetak 450 EC, Faxer, Hogibis 450 EC, Mirage 450 EC, Mondatak 450 EC,  
Murena, Oslo 450 EC, Parys 450 EC, Prank 450 EC, Pretorius 450 EC, Prima 450 EC, 
Prima Duo 450 EC, Princess 450 EC, Proch 450 EC, Prochloraz 450 EC, P 
rochlorus, Prokarb 450 EC, Prolaz 450 EC, Promax 450 EC, Proplex 450 EC,  
Proszek 450 EC, Proton 450 EC, Simran 450 EC, Spector 450 EC, Virta 500 EC

Proquinazid Agria Proquinazid, Bastion 200 EC, CP Pinkman 200 EC, Halny 200 EC,  
Mongur 200 EC, Prokonazid 200 EC, Proqu 200 EC, Proquin 200 EC,  
Proquin-I 200 EC, Prozid 200 EC, Relachemie Proquinazid 200 EC, Talian 200 EC, 
Talian Bis 200 EC, Talius 200 EC, Tarot 200 EC, Tarot Pro 200 EC, Teodot 200 EC, 
Teogenes 200 EC, Teonas 200 EC, Unicorn, Vima-Proquinazid, Zefir 200 EC

Protiokonazol Protikon 250 EC, Virid 250 EC

Preparaty dwuskładnikowe

Biksafen, protiokonazol Aviator Xpro 225 EC

Boskalid, krezoksym metylowy Empartis

Difenokonazol, fluksapyroksad Brivela

Prochloraz, tebukonazol Tenore 400 EW, Zamir 400 EW

Protiokonazol, spiroksamina Hint, Input 460 EC, Kroton, Proline Max 460 EC, Thesorus 460 EC

Protiokonazol, trifloksystrobina Delaro 325 SC

Proquinazid, protiokonazol Verben

Preparaty trójskładnikowe

Biksafen, fluopyram, protiokonazol Ascra Xpro 260 EC

Biksafen, protiokonazol,  
spiroksamina

Boogie Xpro 400 EC

Biksafen, spiroksamina, 
trifloksystrobina

Cayunis

Proquinazid, prochloraz, 
tebukonazol

Arbiter 520 EC, Vareon 520 EC, Wirtuoz 520 EC

Proquinazid, protiokonazol, 
spiroksamina

Input Triple

 � Fuzaryjna zgorzel podsta-
wy źdźbła

 � Łamliwość źdźbła  
zbóż

pl.timacagro.com

NAWOŻENIE 
I BIOSTYMULACJA

Starter
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właściwe. Wtedy jesteśmy 
w stanie stwierdzić, jakie są 
to gatunki chwastów, a przez 
to dobrać odpowiedni her-
bicyd, którego skuteczność 
działania jest wtedy najbar-
dziej efektywna.

 � Jakie gatunki chwastów  
stanowią realne zagrożenie?

Zazwyczaj z gatunków zi-
mujących, jednoliściennych 
rocznych, najczęściej mamy 
do czynienia z miotłą zbo-
żową oraz niekiedy z wy-
czyńcem polnym. Natomiast 
z gatunków dwuliściennych 
rocznych zimujących, mo-
żemy spodziewać się wystą-
pienia np. przytulii czepnej, 
maku polnego, chabra bła-
watka, bodziszka drobne-
go, fiołka polnego, czy tzw. 
chwastów rumianowatych, 
a z chwastów wieloletnich: 
perzu właściwego, ostro-
żenia polnego, ślazu drob-
nokwiatowego czy nawło-
ci. Ponadto na przełomie 
marca i kwietnia (czasami 
wcześniej – wszystko zależy 
od warunków pogodowych) 
na plantacji mogą pojawiać 
się dodatkowo wschodzące 

chwasty ozime, jak i gatun-
ki jare, tj. komosa biała, gor-
czyca polna, iglica pospolita, 
niezapominajka polna, przy-
miotno kanadyjskie, rzod-
kiew świrzepa czy rdesty. 
Dlatego największą uwagę 
plantatora powinny zawsze 
zwracać te gatunki, które są 
najbardziej liczebne, domi-
nujące i uciążliwe, gdyż to 
one warunkują odpowied-
nio dobraną strategię ochro-
ny herbicydowej, a ponadto 
rzutują na dalsze plonowa-
nie zbóż ozimych.

 � Przykładowe herbicydy  
zwalczające chwasty  
jednoliścienne

Attribut 70 SG (s.cz. pro-
poksykarbazon sodu) – pre-
parat wykorzystywany jest 
przez plantatorów, głównie 
do zwalczania miotły zbo-
żowej i perzu właściwego, 
jedynie w pszenicy ozimej 
i pszenżycie ozimym. Można 
go stosować wiosną w mo-
mencie ruszenia wegetacji 
aż do końca fazy krzewie-
nia (BBCH 20–29). Ponad-
to może jeszcze przy okazji 
eliminować samosiewy rze-
paku, tasznika pospolitego 
i tobołki polne.

Fenoxinn 110 EC, Herbos 
110 EC, Monarchi 110 EC 
(s.cz. fenoksaprop-P etylu) 
– herbicydy polecane do 
zwalczania głównie wyczyń-
ca polnego oraz w średnim 
stopniu miotły zbożowej. 
Zalecane są do wiosennej 
aplikacji w pszenicy ozimej, 
jęczmieniu ozimym i pszen-
życie ozimym, od początku 
ruszenia wegetacji aż do fazy 
1. kolanka (BBCH 20–31).

Traxos 50 EC (s.cz. klodi-
nafop + pinoksaden) – her-
bicyd można stosować do 
zwalczania miotły zbożo-
wej oraz wyczyńca polnego 
w pszenicy ozimej, pszenży-
cie ozimym i życie ozimym. 
Termin aplikacji to począ-
tek ruszenia wegetacji wio-
sennej do fazy pojawienia się 
1. kolanka (BBCH 20–31).

Axel-R 50 EC, Pinoxy  
50 EC (s.cz. pinoksaden)  
– preparaty zalecane do 
zwalczania miotły zbożo-
wej oraz wyczyńca polne-
go w pszenicy ozimej, jęcz-
mieniu ozimym, pszenżycie  
ozimym i życie ozimym. 
Herbicydy te można sto-
sować już w momencie ru-
szenia wegetacji wiosen-
nej aż do fazy pojawienia 

się liścia flagowego (BBCH 
20–37).

 � Przykładowe herbicydy zwal-
czające chwasty dwuliścienne

Chwastox Nowy Trio 390 S 
(s.cz. MCPA + mekoprop-P 
+ dikamba) – herbicyd sku-
tecznie eliminuje następują-
ce gatunki chwastów: chaber 
bławatek, dymnica pospoli-
ta, gorczyca polna, gwiazdni-
ca pospolita, iglica pospoli-
ta, komosa biała, mak polny, 
maruna nadmorska, nieza-
pominajka polna, poziewnik 
szorstki, przytulia czepna, 
rdestówka powojowata, rdest 
powojowy, rumian polny, ru-
mianek pospolity, samosie-
wy rzepaku, tasznik pospo-
lity, tobołki polne. Preparat 
polecany jest do stosowa-
nia w pszenicy ozimej, jęcz-
mieniu ozimym, pszenżycie 
ozimym i życie ozimym, od 
momentu ruszenia wegeta-
cji wiosennej do fazy końca 
krzewienia (BBCH 21–29).

Fox 480 SC (s.cz. bife-
noks) – preparat skutecz-
nie ogranicza następują-
ce chwasty: komosa biała, 
tasznik pospolity, fiołek 
polny, gwiazdnica pospoli-
ta, rumian polny w pszenicy 

ozimej, jęczmieniu ozimym, 
pszenżycie ozimym i życie 
ozimym. Można go stoso-
wać z początkiem rusze-
nia wegetacji wiosennej do 
fazy końca krzewienia zbóż 
(BBCH 20–29).

Faraon 75 WG, Grodyl  
75 WG (s.cz. amidosulfu-
ron) – herbicydy skutecznie 
eliminują takie chwasty, jak: 
gwiazdnica pospolita, ku-
rzyślad polny, maruna nad-
morska, poziewnik szorst-
ki, przytulia czepna, rdest 

powojowaty, rumian polny, 
samosiewy rzepaku, tasz-
nik pospolity, tobołki polne, 
żółtlica drobnokwiatowa. 
Zalecane są do stosowania 
w pszenicy ozimej, pszen-
życie ozimym, jęczmieniu 
ozimym i życie ozimym, od 
początku ruszenia wegetacji 
(pełnia krzewienia) do fazy 
2. kolanka (BBCH 25–32). 

Coma 20 WG, Winnetou 
20 WG (s.cz. metsulfuron 

Reklama

Dokończenie na str. 25

Korekta herbicydowa w zbożach ozimych
Dokończenie ze str. 1

*Na podstawie zgłoszonych dowodów zakupów uczestnik może otrzymać zwrot o maksymalnej wysokości 2000 zł brutto. Jeden uczestnik może zgłosić się do akcji 
promocyjnej jeden raz i otrzymać jeden zwrot. Czas trwania akcji promocyjnej: 15.03.2022 – 31.05.2022 lub do wyczerpania puli nagród. Pamiętaj, zachowaj wszystkie dowody 

zakupów. Szczegóły i regulamin na: www.zyskajzinnvigo.pl. Lista produktów promocyjnych dostępna w regulaminie. Organizator: Innvigo sp. z o.o. z siedzibą w Warszawie. 
Podmiot obsługujący: First Line Polska sp. z o.o. z siedzibą w Warszawie.  

Ze środków ochrony roślin należy korzystać z zachowaniem bezpieczeństwa. Przed 
każdym użyciem przeczytaj informacje zamieszczone w etykiecie i informacje 

dotyczące produktu. Zwróć uwagę na zwroty wskazujące rodzaj zagrożenia oraz 
przestrzegaj środków bezpieczeństwa zamieszczonych w etykiecie.

#wybieramINNVIGO

ZESTAWYPRODUKTY PROMOCYJNE:

Kup za minimum 1000 zł brutto 
Fundamentum 700 WG albo Fundamentum 700 WG 
wraz z innymi produktami promocyjnymi

Zachowaj dowody 
zakupów i zgłoś je na 
www.zyskajzinnvigo.pl

Otrzymaj zwrot 10% 
wartości brutto 
zgłoszonych zakupów*

Odbierz na konto do

 Z FUNDAMENTUM UROSNĄ
 TWOJE  ZYSKI

 � Fiołek polny w pszenicy ozimej
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Biostymulatory – preparaty i dawki
Biostymulatory zalecane są 
zwykle jako ratunek dla roślin 
w przezwyciężaniu stresów 
biotycznych i abiotycznych. Pierwsze 
z nich związane są z uszkodzeniem 

roślin przez choroby i szkodniki oraz zwierzęta 
leśne i gryzonie. Stresy abiotyczne dotyczą głównie 
niekorzystnego wpływu przebiegu pogody na 
wegetację roślin, czego przykładem jest wysoka 
temperatura oraz związany z tym niedobór wody 
(susza).

prof. Czesław Szewczuk 
Uniwersytet Przyrodniczy w Lublinie

Dłuższy okres takiej 
pogody negatyw-
nie oddziałuje na 
przebieg wegeta-
cji i plonowanie ro-

ślin. Przeciwstawnym zjawi-
skiem są niskie temperatury, 
powodujące straty w wyni-
ku przymrozków. Do tego 
typu stresów zalicza się też 
uszkodzenia roślin w wyniku 
gradobicia, silnych wiatrów, 
niedorozwoju korzeni w wa-
runkach niskiego pH, zaso-
lenia gleby, jej nadmierne-
go uwilgotnienia lub suszy, 
zaskorupienia i związanych 
z tym niekorzystnych wa-
runków powietrzno-wod-
nych, uszkodzeń roślin po 
zastosowaniu ś.o.r. lub na-
wozów, itp.

W zależności od nasi-
lenia czynnika stresowe-
go, rośliny starają się go 
przezwyciężyć. Skutkuje 
to znacznym wydatkiem 
energetycznym, a w kon-
sekwencji spadkiem plonu 
i jego jakości, bowiem pro-
cesy biochemiczne w rośli-
nie ukierunkowane są na 
„walkę” ze sprawcą stresu, 
a nie wzrostem i rozwojem. 
W skrajnych przypadkach 
prowadzi to do śmierci, 
gdyż mechanizm obron-
ny rośliny nie jest w stanie 
przezwyciężyć presji czyn-
nika stresowego. Dlatego 
celowa jest pomoc rolni-
ka, poprzez aplikację spe-
cjalnych preparatów zwa-
nych biostymulatorami. 

Mechanizm działania więk-
szości z nich polega na ko-
rzystnym ukierunkowaniu 

przemian biochemicz-
nych w roślinie, które ła-
godzą bądź zapobiegają 

niekorzystnym skutkom 
stresów. W tabeli przykła-
dy biostymulatorów pod 

zboża, choć większość 
z nich zaleca się także pod 
inne rośliny.

Reklama

Wykaz wybranych preparatów biostymulujących w uprawie zbóż

Preparat i producent lub firma handlująca Skład preparatu Dawka (jednorazowa) i termin stosowania
ActiCal – ARKOP CaO – 112 g/l skompleksowany z aminokwasami – 300 

g/l
1,5–2 l/ha, w początkowej fazie dojrzałości mlecznej 
ziarniaków zbóż

Activ ProAmin – ARKOP 17 aminokw. roślinnych; 5% MgO; 1,8% Fe; 0,72% Mn 
i 0,06% Cu

2–3 l/ha w fazach: krzewienia, strzelania w źdźbło i przed 
wykłoszeniem

Amalgerol – FMC W 1 l 235 g C; mikroel.; esencje; wyciągi ziołowe; oleje 3–5 l/ha. Pod ozime jeden zabieg jesienią i dwa wiosną, 
pod jare dwa zabiegi wiosną 

Aminocat 30% – VITERA POLSKA, Sp. z o.o. Aminokwasy – 30%; N – 6% oraz P2O5 i K2O po 1% 0,3–0,5 l/ha w fazie krzewienia i strzelania w źdźbło
Aminocomplex – CALFERT Aminokwasy – 24% oraz N, Mg, B, Fe, Mn, Zn i Mo 0,5–2 l/ha, dwa zabiegi jesienią i 2–3 wiosną
AminoMag Activ C+ ARKOP MgO – 23%; S – 18,4% oraz wit. C i aminokwasy roślinne 5–7,5 kg/ha w fazach: krzewienia, strzelania w źdźbło 

i przed wykłoszeniem
Aminoplant – UPL Polska N; substancja org.; L-aminokwasy; bioaktywne peptydy 1–1,5 l/ha, w dwóch opryskach: w okresie krzewienia 

oraz po 10–15 dniach
Aminopool 70 – AGROSIMEX N – 11%. Substancja org. 80%, z czego 75% stanowią 

aminokwasy 
100 g/100 l wody, można łączyć z pestycydami 
i nawozami dolistnymi

AminoPower – 4 nawozy zawierające: Zn 
lub Cu lub Mn lub Fe – ARKOP 

Mikroel. schelatowane glicyną: Zn – 25%, Cu – 24%, Mn 
– 22%, Fe – 20% 

Dawki w kg/ha: Zn (0,65–0,85), Cu (0,03–0,16), Mn (0,65–
0,8), Fe (0,4–1,2) – 2–3 opryski w okresie wegetacji

AminoSelenit – ARKOP Aminokwasy roślinne z dodatkiem selenu 2–3 l/ha w fazie krzewienia i strzelania w źdźbło
Amino Ultra Zboża – INTERMAG Mikroelementy połączone aminokwasem glicyną 0,5–0,75 kg/ha – 2–4 opryski w okresie wegetacji
Asahi SL – UPL Polska Para-nitrofenolan sodu – 0,3%; Orto-nitrofenolan sodu 

– 0,2%; 5-nitroguajakolan sodu – 0,1% 
0,6 l/ha. Stosować w warunkach stresowych (przymrozki, 
susze) oraz profilaktycznie 

ASX Tytan plus – AGROSIMEX B – 2%; Ti – 0,6% 0,2 l/ha. Jesienią w fazie 3–4 liści, wiosną 3-krotnie 
w okresie wegetacji

FoliQ Aminovigor lub Ascovigor –AGRII 
Polska

Aminokwasy oraz wyciąg z alg morskich plus 
mikroelementy

2–3 l/ha, oprysk roślin jesienią oraz wielokrotnie wiosną 
do fazy kłoszenia

Folitec – Amagro Aminokw., proteiny, betainy, wit., kwasy fulwowe oraz 
N, K i mikroel.

1–2 l/ha jesienią i po ruszeniu wiosennej wegetacji, 
można mieszać ze ś.o.r.

Folium – Agro-Sorb Aminokwasy – 9,3%, minimum 102 g/l oraz N, B, Mn, Zn 
i materia org.

1–2 l/ha, pod ozime – jeden zabieg jesienią i dwa 
wiosną, pod jare – dwa zabiegi wiosną

Kelpak – CHEMIROL Ekstrakt z alg zawierający hormony roślinne: auksyny 
i cytokininy

2 l/ha, oprysk od fazy 4 liści do fazy krzewienia

L-Amino + (4 różne skł. pok.) – Agro-Sorb Zawierają wolne aminokwasy z dodatkiem: Ca lub Mg 
lub K lub B

1–2 l/ha jesienią oraz dwa zabiegi w tej dawce wiosną, 
pod zboża znacznie mniej B

Megafol – Amagro Aminokwasy, proteiny, betainy, witaminy oraz K, N, C 
i mikroel.

1–2 l/ha jesienią i po ruszeniu wiosennej wegetacji, 
można mieszać ze ś.o.r.

Plonochron (5 różnych) – EKODARPOL Zawierają kompleks humusowy oraz makro- 
i mikroelementy 

Oprysk roślin w 2% stężeniu w różnych fazach wegetacji 

Preparon Nasiona – ARKOP Aminokwasy, kwasy humusowe i fulwowe oraz makro- 
i mikroelementy

W postaci sypkiej lub płynnej do zaprawiania nasion

Rooter – UPL Polska Ekstrakt z alg zawierający hormony roślinne oraz 13% 
P2O5 i 5% K2O

1–2 l/ha, jeden lub dwa opryski od fazy 3 liści do końca 
krzewienia

Tytanit – INTERMAG Ti – 0,8% Przeciętnie 0,2 l/ha, podczas wzrostu
Wuxal AminoPlus – Nufarm Polska Zawiera 2,36% N, P2O5 i K2O oraz 14,8% aminokw. 

i 13,7% C org. 
Stosować w warunkach stresowych (w różnych fazach 
wegetacji) 2–3 l/ha
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1.  KUP DOWOLNY PRODUKT CHWASTOX  
do użytku profesjonalnego w okresie  
od 1.03.2022 do 31.05.2022 r.

2.  ZAREJESTRUJ PARAGON na stronie loterii  
lub wyślij zgłoszenie przez sms

3. WYGRAJ ATRAKCYJNE NAGRODY

KUPUJ PRODUKTY CHWASTOX 
I WYGRYWAJ NAGRODY

3x Thermomix 
TM6

1000x
czapka 
CIECH3x

Smartband 
XIAOMI Mi 
Band 6

W I E L K A  L O T E R I A

1000x
HALVETIC® 

1l

3x
iPhone 13

loteriachwastox.pl

Loteria obowiązuje w okresie od 1.03.2022 r. do 31.05.2022 r. Regulamin loterii oraz informacje o wygranych znajdziesz na www.loteriachwastox.pl  
Organizator loterii: Ciech Sarzyna S.A.
Ze środków ochrony roślin należy korzystać z zachowaniem bezpieczeństwa. Przed każdym użyciem przeczytaj informacje zamieszczone  
w etykiecie i informacje dotyczące produktu. Zapoznaj się z zagrożeniami i postępuj zgodnie ze środkami ostrożności wymienionymi na etykiecie.
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przypadku głodna roślina 
otrzyma sygnał, że nie jest 
w stanie wyżywić pędów kło-
sonośnych i proces dalszego 
krzewienia zostanie zabu-
rzony. Wysoką efektywność 
nawożenia azotem uzyskamy 
wtedy, gdy pH gleby będzie 
prawidłowe i udostępnimy 
roślinom pozostałe niezbęd-
ne składniki pokarmowe. 
Jeśli nie zastosowano przed-
siewnie pełnej dawki nawo-
zów potasowych i fosforo-
wych, trzeba je koniecznie 
uzupełnić pogłównie wcze-
sną wiosną, tylko na glebach 
o średniej zasobności w ten 
składnik. Na glebach o bar-
dzo niskiej zasobności, fos-
for i potas należy wnieść bez-
względnie przedsiewnie. Na 
plantacjach mogą wystąpić 
niedobory magnezu (chloro-
za międzynerwowa). Dobrze 
jest zastosować dolistne na-
wożenie zbóż siedmiowod-
nym siarczanem magnezu 
(w stężeniu 5%) lub jedno-
wodnym (w stężeniu 3%), co 
wpłynie pozytywnie na pro-
ces kształtowania się pędów. 
Procesy przemiany i trans-
portu azotu możemy stymu-
lować przez podanie przed 
ruszeniem wegetacji siar-
ki i magnezu (np. w posta-
ci kizerytu). Pozytywnie na 
wzrost i rozwój roślin może 
wpłynąć także opryskiwa-
nie roślin nawozami mikro-
elementowymi, zwłaszcza 
wtedy, gdy planuje się uzy-
skanie bardzo wysokich plo-
nów ziarna. Mikroelementy 
przyczyniają się do popra-
wy wykorzystania azotu, co 
skutkuje wyższym i stabil-
nym plonowaniem.

Nawożenie azotem należy 
do najbardziej plonotwór-
czych czynników agrotech-
nicznych, jest stosunkowo 
drogie, dlatego też, zwłasz-
cza duże dawki nawozów, 
należy stosować bardzo roz-
ważnie. Z badań wynika, 
że optymalne ekonomicz-
nie dawki azotu pod zboża 
na glebie średniej i dobrej 

jakości zawierają się naj-
częściej w granicach 100–
120 kg N/ha. W badaniach 
przeprowadzonych w SD 
Osiny IUNG-PIB w latach 
z przekropną i ciepłą wiosną, 
optymalna dawka azotu pod 
pszenicę jakościową wyno-
siła 100 kg N/ha. Obniżoną 
efektywność azotu obserwo-
wano w lata suche, kiedy to 
najlepszy efekt ekonomiczny 
dała dawka 60 kg N/ha sto-
sowana jednorazowo po ru-
szeniu wegetacji.

Ważne jest właściwe okre-
ślenie potrzeb nawozowych 
roślin i dostarczenie skład-
ników pokarmowych w od-
powiedniej formie, dawce 
i terminie. Aby zapobiec 
przenawożeniu azotem 
i dla zwiększenia precyzji 
w określeniu pierwszej wio-
sennej dawki azotu, produ-
cenci powinni wykonać test 
Nmin, który polega na ozna-
czeniu zawartości azotu mi-
neralnego w profilu glebo-
wym od 0–90 cm. Dawka 
startowa azotu powinna nie 
tylko uwzględnić potrze-
by pokarmowe roślin, lecz 
także uzupełnić jego zawar-
tość w glebie w przypadku 
jego braku. 

Nawożenie azotem nale-
ży zawsze wykonywać pod 
oczekiwany plon. Zawartość 
azotu mineralnego w pro-
filu glebowym wynosi np. 
50 kg N. Na wytworzenie 
tony ziarna pszenicy jako-
ściowej wraz z odpowied-
nią masą słomy potrzeba 
28–32 kg N; pszenicy pa-
szowej, pszenżyta, jęczmie-
nia – 24–26 kg oraz żyta 
– 21–23 kg N. Na glebach 
mocniejszych, bardziej za-
sobnych w azot mineralny 
przyjmuje się dolne warto-
ści, natomiast na gruntach 
lżejszych o mniejszej za-
wartości próchnicy, trzeba 
do wyliczenia przyjmować 
wartości górne. Do wypro-
dukowania np. 8 ton psze-
nicy jakościowej potrzeba 
240 kg N (8 t x 30 kg N),  
a 7 ton jęczmienia 175 kg 
N (7 t x 25 kg N). Podział 

dawki jest następstwem kie-
runku użytkowania upra-
wianego zboża i warunków 
klimatycznych w danym re-
gionie. W przypadku psze-
nicy jakościowej stosuje się 
trzy, a w pozostałych zbo-
żach dwie dawki azotu. 

Startowa dawka azotu dla 
pszenicy jakościowej przy 
trzydawkowym systemie 
nawożenia azotem wyno-
si 50% ogólnej wyliczonej 
dawki, tj. dawka pszenicy 
= (240 x 0,50)–50 = 120–
50 = 70 kg N/ha.

Startowa dawka dla jęcz-
mienia przy dwudawkowym 
systemie nawożenia azotem 
wynosi 66% ogólnej wyliczo-
nej dawki, tj. dawka jęcz-
mienia = (175 x 0,66)–50 = 
115–50 = 65 kg N/ha.

Aby wniesiony azot mógł 
być efektywnie wykorzy-
stany, należy pamiętać, 
aby plantacja była wolna 
od chwastów, chorób i szko-
dników. W zachwaszczo-
nym łanie zbożowym wy-
stępuje konkurencja między 
chwastami a rośliną zbożo-
wą o wodę, światło i skład-
niki pokarmowe. Natomiast 
rośliny porażone choroba-
mi czy uszkodzone przez 
szkodniki mają mniejszą 
powierzchnię asymilacyj-
ną i są słabsze, stąd pobie-
ranie azotu może być mniej 
efektywne. Przy wyborze 
nawozu azotowego nale-
ży kierować się w znacz-
nym stopniu jego formą che-
miczną, która ma wpływ na 
szybką dostępność dla ro-
ślin. W przypadku łanów 
rzadkich, które wymaga-
ją stymulacji procesu krze-
wienia, najlepszym rozwią-
zaniem jest zastosowanie 
azotu w formie azotano-
wej (np. saletra amonowa), 
gdyż jest łatwo i szybko do-
stępna dla roślin. W takich 
stanowiskach RSM wpisu-
je się w regułę nawożenia 
zbóż ozimych ze względu 
na zróżnicowane w cza-
sie działanie trzech form 
azotu. Zastosowanie mocz-
nika na początku wegeta-
cji nie jest dobrym rozwią-
zaniem ze względu na jego 

wolne działanie w znacznej 
części uzależnione od tem-
peratury, a także jego po-
wolne przyswajanie przez 
rośliny. Jeśli rośliny za szyb-
ko pobudzimy na wiosnę, 
a przyjdzie załamanie po-
gody i przymrozki, plan-
tacje mogą ulec uszkodze-
niu. Dlatego należy śledzić 
prognozę pogody. Jeśli ro-
śliny nie mogą pobrać azotu 
ze względu na występującą 
suszę, to należy wstrzymać 
się z jego stosowaniem.

Dużej uwagi producen-
ta wymaga łan gęsty, bo-
wiem rośliny należy utrzy-
mać w dobrej kondycji od 
pełni krzewienia do drugie-
go kolanka, gdy formułują 
się kłosy. Niezbędnym ele-
mentem wyznaczenia dawki 
azotu jest informacja o za-
sobności gleby w azot mi-
neralny. Gdy zasobność jest 
duża, dawkę azotu trzeba 
zredukować lub zastosować 
nawozy o powolnym dzia-
łaniu: RSM, mocznik, sale-
trzaki. W przypadku małych 
zasobów w Nmin gleby nale-
ży uzupełnić w formie sa-
letrzaków lub RSM czy też 
mocznika.

Ceny nawozów wzrosły, 
ale czy można ograniczyć 
nawożenie, aby zaoszczę-
dzić? Nie jest to możliwe, 
ponieważ jeśli roślina otrzy-
ma mniej składników po-
karmowych będzie mniej 
aktywna i wydolna, co prze-
łoży się w efekcie na niż-
szy plon. Ale uwzględniając 
wszystkie elementy techno-
logii produkcji (np. prawi-
dłowy płodozmian, regular-
na analiza chemiczna gleby, 
regulacja PH gleby, optymal-
ne terminy i gęstości siewu, 
określanie potrzeb nawozo-
wych rośliny, ochrona przed 
patogenami, terminowe na-
wożenie optymalną dawką 
itp.), możemy jednak trochę 
zaoszczędzić, ponieważ na-
wożenie mineralne będzie 
efektywnie wykorzystywa-
ne przez roślinę, bez ewen-
tualnych strat. 

dr hab. Bogusława 
Jaśkiewicz

IUNG-PIB Puławy � Łan pszenicy po nawożeniu azotem

 � Chwasty zdominowały łan pszenicy

ADOB®. Siła nauki

 ˺ obniżenie całkowitej dawki azotu

 ˺ niższe koszty nawożenia azotem

 ˺ mniejsze straty azotu 

 ˺ wysoka skuteczność nawożenia  
także w czasie suszy

 ˺ mikroelementy zwiększające 
wykorzystanie azotu przez rośliny

 ˺ wysokość i jakość plonu porównywalna 
z tradycyjnym nawożeniem 
doglebowym lub większa

IDHA

Fe

Cu

S

ZnMo Mn

Mg

Ca

N

K

PNa

B

IDHA

IDHA

IDHA

ADOB®  N30

rekomendowany  
w pszenicy ozimej  
i rzepaku ozimym

www.adob.com.pl

sprawdź nowe technologie nawożenia na stronie

III dawka azotu dolistnie

Wiosenne nawożenie ozimin
Dokończenie ze str. 1



Marzec 2022 ( nr 179) Strona 17Uprawa - Wiadomości Rolnicze Polska

Rexade

Rexade 254x175 Corteva ramka krzywe JW 2022.indd   1Rexade 254x175 Corteva ramka krzywe JW 2022.indd   1 10.02.2022   11:4710.02.2022   11:47

ryzyko powstania odporno-
ści chwastów na herbicydy 
jest mniejsze. Aby przeciw-
działać ryzyku powstania 
odporności chwastów na 
herbicydy bardzo ważne 
jest stosowanie w poszcze-
gólnych zabiegach stoso-
wanie substancji czynnych 
herbicydów przemienne 
z różnych grup chemicz-
nych, o odmiennym me-
chanizmie działania. 

Także powstania odporno-
ści na herbicydy jest mniej-
sze, gdy są stosowane środki 
oparte na mieszaninach sub-
stancji czynnych (lub zaleca-
ne mieszaniny zbiornikowe 
herbicydów), o odmiennym 
mechanizmie działania.

W tym celu, dla ułatwie-
nia identyfikacji herbicy-
dów według mechanizmu 
ich działania, opracowano 
tzw. klasyfikację wg. HRAC 
(ang. Herbicyde Resistance 
Action Commitee), w której 
dla zidentyfikowanych po-
szczególnych mechanizmów 

działania herbicydów, przy-
pisano im kody cyfrowe 
(wcześniej literowe).

Herbicydy oparte na s.cz. 
metolachlor-S (grupa 
HRAC: 15 / wcześniej K3) 
przeznaczone są wyłącz-
nie do zwalczania chwastów 
prosowatych (np. chwast-
nica jednostronna, włośni-
ca sina i zielona, palusznik 
krwawy i nitkowaty). Stan-
dardowo wykonanie zabie-
gu zalecane jest bezpośred-
nio po siewie kukurydzy. 
Umiarkowana i ciepła po-
goda sprzyja działaniu tych 
środków. W przypadku nie-
dostatecznej wilgotności 
gleby można je stosować 
przed siewem i wymieszać 
z glebą na głębokość około 5 
cm. Herbicydy oparte na tej 
substancji czynnej (z wyjąt-
kiem Aloha) mogą być sto-
sowane również po wscho-
dach kukurydzy do fazy  
4 liści.

Herbicydy oparte na sub-
stancji czynnej mezotrion 
oraz izoksaflutol sklasy-
fikowane są do środków 

o działaniu inhibitorów 
syntezy barwników (grupa 
HRAC: 27 / wcześniej F2). 
Są to środki chwastobójcze 
działające systemicznie. Po-
bieranie następuje przez li-
ście, i korzenie roślin. Cha-
rakterystycznym efektem 
działania jest bielenie ro-
ślin już po kilku dniach od 
zabiegu. Odchwaszcza-
jąc kukurydzę herbicyda-
mi opartymi na tych sub-
stancjach czynnych należy 
szczególną uwagę zwrócić 
na dobór roślin następczych 
jak i zalecanej agrotechni-
ki przed ich uprawą zwłasz-
cza w warunkach nieko-
rzystnych dla biodegradacji 
herbicydów w glebie (gleby 
piaszczyste lub łatwo prze-
sychające, niskie pH gleby, 
niska aktywność biologicz-
na gleby, niska wilgotność 
gleby w trakcie wegetacji, 
długi okres zamarznięcia 
gleby w okresie zimowym, 
i in.). Herbicydy zawierają-
ce mezotrion przeznaczo-
ne są do zwalczania sze-
rokiego zakresu chwastów 

dwuliściennych (m.in.: fio-
łek polny, gwiazdnica po-
spolita, jasnoty, komo-
sa biała, przytulia czepna, 
rdest szczawiolistny, rde-
stówka powojowata, ru-
mian polny, szarłat szorst-
ki, tasznik pospolity, tobołki 
polne, wyki, żółtlica drob-
nokwiatowa) oraz samosie-
wy rzepaku.

W uprawach kukury-
dzy z herbicydów stoso-
wanych przedwschodowo 
największy spadek skutecz-
ności w warunkach prze-
suszenia gleby dotyczy pen-
dmetaliny (grupa HRAC:  
3 / wcześniej K1). W opty-
malnych warunkach wilgot-
ności gleby herbicydy opar-
te na tej substancji czynnej 
zwalczają chwastnicę jed-
nostronną oraz szeroki  
zakres chwastów dwuli-
ściennych (m.in. fiołki, 
gwiazdnica, jasnoty, ko-
mosa, łoboda, przetaczni-
ki, rdesty, rzodkiew świ-
rzepa, rumiany, tasznik 
pospolity, tobołki polne). 
Chwasty najskuteczniej są 

zwalczane w okresie kieł-
kowania i wschodów.

Substancja czynna di-
metenamid-P (grupa 
HRAC: 15 / wcześniej K3) 
do optymalnego działania 
ma mniejsze wymagania 
względem wilgotności gleby 
niż pendimetalina co wpły-
wa na korzyść herbicydów 
opartych na mieszaninie 
tych substancji czynnych. 
Dimetenamid-P w tych 
mieszaninach zwiększa za-
kres skuteczności zwłasz-
cza względem gatunków 
prosowatych oraz niektó-
rych dwuliściennych, jak 
np. szarłat, komosa, żółtlica.

Petoksamid (grupa 
HRAC: 15 / wcześniej K3) 
zwalcza gatunki chwastów 
dwuliściennych do fazy 
pierwszych liści. Pobiera-
ny jest przez system ko-
rzeniowy i podliścieniową 
część łodyżki (hipokotyl).

Terbutylazyna (grupa 
HRAC 5 / wcześniej C1) 
stosuje się do zwalczania 
chwastów dwuliściennych 
(bodziszki, fiołki, gwiazdni-
ca pospolita, jasnoty, komo-
sa biała, maruna bezwon-
na, przetaczniki, przytulia 
czepna, psianka czarna, 
rdest ptasi, rdestówka po-
wojowata, szarłat szorstki, 
tasznik pospolity) oraz sa-
mosiewów rzepaku.

Tienkarbazon metylowy 
(grupa HRAC 2 / wcześniej 
B) pobierany jest poprzez 
korzenie i liście chwastów. 
Zwalcza chwasty prosowa-
te i niektóre gatunki dwu-
liścienne (fiołek polny, 
gwiazdnica pospolita, ko-
mosa biała, maruna bez-
wonną, psianka czarna, 
szarłat szorstki, zaślaz po-
spolity, rdesty).

Herbicydy zawierają-
ce nieselektywną substan-
cję czynną glifosat (grupa 
HRAC 9 / wcześniej G) 
najczęściej są stosowane 
w uproszczonej uprawie  
do zwalczania wscho-
dzących chwastów przed 
wschodami kukurydzy. 
Środki zawierające glifosat 
należy stosować nie później 
niż 3 dni przed przewidy-
wanymi wschodami kuku-
rydzy. Nasiona kukurydzy 
wysiewać na głębokość nie 
mniejszą niż 2 cm. Nie za-
leca się stosować na glebach 
bardzo lekkich i piaszczy-
stych. Skuteczność chwa-
stobójcza zależy również 
od ilość cieczy opryskowej. 
Najczęściej zalecana ilość 
wody, w zależności od po-
szczególnych środków, to 
100–300 l/ha, przy czym 
mniejsza ilość wody na hek-
tar sprzyja większej skutecz-
ności środka.

Przedwschodowe  
odchwaszczanie kukurydzy
Dokończenie ze str. 8
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Późno zasiane pszenice ozime należy 
wiosną dokrzewić i dokarmić dolistnie 

Późno wysiane i nierozkrzewione jesienią pszenice ozime, potrzebują wiosną szybko 
działającej (saletrzanej) formy azotu w okresie ruszenia wiosennej wegetacji. W odróżnieniu 
od ozimych form żyta i jęczmienia, które w zasadzie nie krzewią się wiosną, lecz szybko 
przechodzą w kolejną fazę (strzelanie w źdźbło), pszenicę można jeszcze z powodzeniem 
dokrzewić. Efektywność tego procesu zależy od trzech czynników: długości wiosennego okresu 

wegetacji, dostarczenia w miarę szybko niezbędnej dawki azotu oraz w nieco późniejszym okresie (w fazie 
3–5 liści) regulatorów wzrostu, w postaci chlorku chloromekwatu (CCC) lub/i trineksapaku etylu. Optymalna 
temperatura, przy której obydwa regulatory wykazują najlepszą skuteczność to 10–15°C lub zbliżona do tego 
zakresu. Oczywiście głównym celem ich stosowania jest skrócenie źdźbła, co zapobiega wyleganiu, niemniej 
stymulują one także proces krzewienia, zwłaszcza CCC. 

prof. dr hab. Czesław Szewczuk,  
dr hab. Danuta Sugier, prof. UP w Lublinie 

Uniwersytet Przyrodniczy w Lublinie

 �Wiosną w I dawce saletra 
amonowa lub RSM

Istotne dla plonowania 
zbóż jest ustalenie racjonal-
nej dawki azotu, który w naj-
większym stopniu wpływa 
na plony i jakość ziarna. 
Pszenica jesienią potrzebu-
je niewiele azotu, wystarcza 
zwykle N zawarty w glebie, 
ewentualnie podany w na-
wozach wieloskładniko-
wych. Główną dawkę azotu 
pod zboża ozime (przecięt-
nie 50%) poleca się przed lub 
z chwilą ruszenia wiosennej 
wegetacji, drugą (30–40%) 

w fazie strzelania w źdźbło 
i trzecią (do 20%) przed lub 
po wykłoszeniu. Wniesio-
ny w I dawce azot decydu-
je o stopniu rozkrzewienia 
i liczbie kłosków w kło-
sie, a więc w dużym stop-
niu o ostatecznym plonie 
ziarna. Stąd wczesną wio-
sną należy pszenicę zasilić 
zwiększoną dawką (do wy-
boru): saletry amonowej (do  
250 kg/ha), RSM 32 (do 200 l)  
lub saletrzaku (do 300 kg). 
Forma saletrzana azotu za-
warta w tych nawozach po-
budzi rośliny do krzewienia, 

choć wystąpi wówczas więk-
sze ryzyko osłabienia ich 
mrozoodporności. Forma 
amonowa azotu, również 
zawarta w tych nawozach, 
jest w tej sytuacji mniej 

korzystna, gdyż nie stymulu-
je zbóż do krzewienia, ale 
też nie osłabia ich mrozo-
odporności. Z kolei, jeśli 
pszenica po zimie jest roz-
krzewiona, należy zmniej-
szyć i opóźnić wiosenną 
dawkę N oraz zastosować 
ją w formie amonowej lub 
amidowej (mocznik, siar-
czan amonu, RSM). Druga 
wiosenna dawka azotu sta-
bilizuje liczbę płodnych kło-
sów, w tym ze źdźbeł bocz-
nych, liczbę ziaren w kłosie 
oraz wpływa korzystnie na 
większą żywotność organów 
asymilacyjnych, a w efek-
cie na plony ziarna. W tym 
okresie można wysiać  
do 200 kg/ha saletry amo-
nowej lub do 150 kg mocz-
nika, najlepiej przed spo-
dziewanym deszczem. Azot 
stosowany w trzeciej dawce, 
a więc przed lub po wykło-
szeniu, spowoduje lepsze 
wypełnienie ziarna i zwięk-
szy zawartość białka i glu-
tenu, a więc wpłynie ko-
rzystnie na jego jakość. 
Można wówczas wysiać do  
100 kg/ha saletry amono-
wej bądź wnieść dolistnie 
mocznik (w 3 opryskach), 
z dodatkiem siarczanu ma-
gnezu i mikroelementów.  
Taki podział ogólnej dawki 
azotu pod pszenicę ozimą 
można uznać za optymalny. 
Jednak występujące często 
wiosenne susze, utrudnia-
ją przyswajalność N. Stąd 
lepszym rozwiązaniem 
może się okazać zwiększe-
nie pierwszej dawki azotu, 
nawet do 120 kg/ha N, 
zwłaszcza pod nierozkrze-
wioną pszenicę. 

 �Ważny jest także magnez, 
siarka i mikroelementy 

Niedobór magnezu (Mg) 
i siarki (S) w trakcie wege-
tacji pszenicy (wczesną wio-
sną) może być uzupełniany 
przez stosowanie siarczanu 
magnezu, w tym kizerytu 
(do 200 kg/ha). Poza tym 
siarka i azot w postaci siar-
czanu amonu (do 150 kg/ha) 
lub saletrosanu (do 200 kg). 
Niezbędne są również za-
lecane dolistnie mikroele-
menty. Podstawowe zboża 
wykazują szczególnie duże 
zapotrzebowanie na miedź 
(Cu) i mangan (Mn), zaś sto-
sunkowo niewielkie na defi-
cytowy w naszych glebach 
bor (B) i molibden (Mo). 
Dlatego w określonych sy-
tuacjach, np. na lżejszych 
i kwaśnych glebach, ale też 
zwięźlejszych (obojętnych 
i zasadowych), może być 
wskazany jednorazowy do-
datek B (do 50 g na 1 ha), 
przed wykłoszeniem psze-
nicy. Z kolei na glebach kwa-
śnych (pH poniżej 6,2) oraz 
przy wnoszeniu wysokich 
dawek azotu, celowy jest 
dodatek niewielkiej dawki 
Mo (do 10 g/ha). 

Podstawowym mikro-
elementem dla zbóż jest 
miedź (Cu), która spełnia 
ważną rolę w funkcjono-
waniu enzymów, regulują-
cych oddychanie roślin, jak 
też tworzenie związków że-
laza, koniecznych do synte-
zy chlorofilu. Stymuluje też 
rozwój tkanki mechanicznej, 
przy jej niedoborze rośliny 
są bardziej podatne na wy-
leganie. Dobre zaopatrzenie 
w Cu uodparnia także ro-
śliny na choroby grzybowe 
oraz zwiększa ich zimotrwa-
łość. Objawem jej niedobo-
ru w zbożach jest tzw. cho-
roba nowin, występująca we 
wczesnych fazach wegetacji, 
w postaci jasnych (bieleją-
cych) i skręconych końców 
liści. W późniejszym okre-
sie następuje przedwczesne 
kłoszenie i bielenie kłosów. 
Jednak często są to objawy 
niewidoczne, możliwe do 
wykrycia po analizie che-
micznej roślin. 

Mangan bierze udział 
w procesie fotosyntezy i od-
dychania, wywiera też ko-
rzystny wpływ na tworzenie 
skrobi, reguluje przemiany 
związków azotowych w two-
rzeniu plonu, zapobiegając 
nadmiernemu gromadzeniu 
azotanów w roślinie, a więc 
podobnie jak Mo. Zwięk-
sza również ich odporność 

na choroby i niskie tempe-
ratury. Objawy niedoboru 
Mn pojawiają się na naj-
młodszych liściach (w od-
różnieniu od Mg) w postaci 
międzynerwowej chloro-
zy (nerwy pozostają zwy-
kle zielone). W praktyce 
niedobór Mn spotykany 
jest w glebach o pH powy-
żej 6,5, kiedy przechodzi 
w formę niedostępną dla ro-
ślin. Z kolei w glebach kwa-
śnych jest łatwo przyswa-
jalny i może być pobierany 
w nadmiernych ilościach.

 � Dokarmianie dolistne  
w 2.–3. fazie wegetacji zbóż

Stosowanie wieloskład-
nikowych nawozów do-
listnych polecanych pod 
zboża, likwiduje na ogół 
utajone (niewidoczne wi-
zualnie) objawy niedobo-
ru określonych składników. 
Przy widocznym niedobo-
rze, wskazany jest dodatek 
bardziej skoncentrowanych 
nawozów pojedynczych. 
Opryski roztworem nawo-
zów dolistnych zaleca się 
2–3-krotnie w okresie we-
getacji zbóż, łącznie z pre-
paratami grzybobójczymi, 
by zmniejszyć koszty opry-
sku. Preparaty grzybobójcze 
można wówczas stosować 
w dolnej zalecanej dawce, 
gdyż Cu, Zn, Mn i S ogra-
niczają rozwój chorób grzy-
bowych. W przeliczeniu na 
1 ha należy stosować 200–
300 l roztworu, w następu-
jących fazach: 
– I oprysk – końcowa faza 

krzewienia lub począ-
tek strzelania w źdźbło 
– nawóz dolistny wie-
loskładnikowy + mocz-
nik (do 30 kg) + siarczan 
magnezu jednowodny (do  
6 kg) lub 7-wodny (do  
10 kg) + chelat miedzi (do 
50 g Cu); 

– II oprysk – pełnia strze-
lania w źdźbło (po 10– 
15 dniach od I oprysku) 
– nawóz dolistny wielo-
składnikowy + mocznik 
(do 24 kg) + siarczan ma-
gnezu + chelat miedzi;

– III oprysk – przed lub po 
wykłoszeniu, podobnie jak 
w II oprysku, ale bez che-
latu miedzi i ze zmniejszo-
ną dawką mocznika (do  
15 kg). 
W określonych sytuacjach, 

wskazany jest też niewielki 
dodatek boru i molibdenu 
(w drugim oprysku), a także 
manganu – w trzech opry-
skach, w każdym po 100–
200 g/ha Mn.
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Rzepak – wiosenna ochrona przed 
sprawcami chorób i regulacja 

Przełom lutego i marca to czas, w którym należałoby wykonać dokładny monitoring plantacji 
rzepaku, a następnie czynność tę regularnie powtarzać i zaplanować ewentualne zabiegi 
ochrony roślin. Zadaniem oceniającego jest określenie stanu roślin po zimie, sprawdza się, czy 
nie uległy one uszkodzeniom przez mróz, wiatr, ptaki, zwierzęta leśne itp. i czy są wolne od 
objawów powodowanych przez sprawców chorób oraz uszkodzeń związanych z żerowaniem 

szkodników. Określenie stanu roślin wymaga przejścia przez plantację i ostrożnego, tak aby nie uszkodzić liści 
i korzeni, pobrania w kilku odległych od siebie miejscach, po kilka, kilkanaście roślin. 

prof. dr hab. Marek Korbas, dr Ewa Jajor 
Instytut Ochrony Roślin – PIB w Poznaniu

Ocena stanu plan-
tacji musi być re-
prezentatywna dla 
całego pola. Mając 
tak pobrany mate-

riał można z całą pewnością 
stwierdzić w jakim stopniu 
rośliny, w tym co najważniej-
sze system korzeniowy, ule-
gły uszkodzeniom przez np. 
warunki atmosferyczne, czy 
zwierzęta i jaka jest szansa 
na ich regenerację. Ocenia-
jąc stan zdrowotny, również 
należy się przyjrzeć najpierw 
korzeniom, po to aby stwier-
dzić, czy nie ma tam narośli 
kiły kapusty. W tym czasie są 
one już najczęściej brunat-
ne, stopniowo gniją i ulega-
ją rozkładowi. Do tego część 

nadziemna tych roślin jest 
przebarwiona na czerwo-
no, zwiędnięta i wyraźnie 
słabsza. Takie objawy doty-
czą z reguły niektórych re-
jonów naszego kraju, tam 
gdzie w latach poprzednich 
już je obserwowano. Warto 
to jednak każdorazowo zwe-
ryfikować, ponieważ sytu-
acja dynamicznie się zmie-
nia, z powodu możliwości 
szybkiego rozprzestrzenia-
nia się sprawcy kiły kapusty 
np. z maszynami, czy wodą. 
Jeżeli korzenie są zdrowe, 
to warto spojrzeć na szyjkę 
korzeniową. Obecność bru-
natnych, mokrych, wgłębio-
nych plam u podstawy pędu, 
często w miejscach blizny 

po oderwanym ogonku li-
ściowym, może być zwią-
zana z porażeniem rośli-
ny przez sprawców suchej 
zgnilizny kapustnych. Jest 
to choroba dobrze znana 
i obserwowana we wszyst-
kich rejonach uprawy rzepa-
ku. Oprócz szyjki korzenio-
wej, występuje również na 
liściach i pędach w postaci 
szarobrunatnych, owalnych 
plam z ciemnymi punkta-
mi na powierzchni. Wio-
sną plamy te na pożółkłych, 
stopniowo obumierających 
liściach w środkowej części 
ulegają wykruszeniu. Jed-
nak z pozostałych na obrze-
żach piknidiów mogą nadal 
uwalniać się, zdolne do in-
fekcji, zarodniki konidial-
ne. Im więcej opadów, tym 
ryzyko porażenia większe. 

Dotyczy to też innych cho-
rób, tj. czerni krzyżowych 
czy szarej pleśni. Brunat-
ne, owalne, drobne, plamy 
świadczą o obecności czer-
ni krzyżowych, natomiast si-
nozielone plamistości pokry-
te szarym nalotem grzybi 
oraz zarodników, spowodo-
wane są obecnością szarej 
pleśni. Wiosną można rów-
nież zaobserwować objawy 
cylindrosporiozy w postaci 
koncentrycznie ułożonych, 
białych struktur i popękanej 
powierzchni blaszki liścio-
wej. W tym czasie na liściach 
można zaobserwować rów-
nież objawy mącznika praw-
dziwego, czy ostatnio coraz 
częściej spotykanej białej 
plamistości liści. 

Plantator lustrując wcze-
sną wiosną swoją plantację 

może więc spodziewać się 
kilku chorób. Jeżeli wykona-
no zabieg jesienny, to ryzy-
ko pojawienia się objawów 
suchej zgnilizny kapust-
nych, czerni krzyżowych, 
szarej pleśni, czy ewentu-
alnie cylindrosporiozy jest 
mniejsze. Zwłaszcza jeśli 
uprawia się odmiany z ge-
nami odporności na Lepto-
sphaeria maculans (jednen 
ze sprawców suchej zgnili-
zny kapustnych), a zwięk-
szyły one ostatnio istotnie 
swój udział w ofercie firm 
nasiennych. 

W sytuacji wysokiego za-
grożenia, a więc ilości ob-
jawów na poziomie progu 
szkodliwości, czyli średnio 
powyżej 10–15% liści lub 
szyjek korzeniowych z ob-
jawami porażenia, należy 
rozważyć wykonanie za-
biegu przy użyciu fungicy-
du. Szczególnie wtedy, gdy 
widać wyraźne ślady uszko-
dzeń powodowanych przez 
mróz, zwierzęta czy maszy-
ny oraz panuje duża wilgot-
ność powietrza. 

Zabieg w okresie rusze-
nia wegetacji – wydłuża-
nia się pędu głównego, czę-
sto nie jest pierwszym, no 
i z pewnością nie ostatnim 
zastosowaniem fungicydu 
w sezonie. Przy planowaniu 
programu ochrony należy 
zwrócić uwagę na przemien-
ność stosowania fungicy-
dów. Najlepiej, gdyby s.cz. 
należały do innych grup che-
micznych niż zastosowane 
jesienią. Założeniem tych 
działań jest przeciwdziała-
nie pojawieniu się zjawiska 
uodporniania się grzybów 
na stosowane zbyt często 
substancje. 

Zabieg przy użyciu fungi-
cydów w momencie rusze-
nia wegetacji może ograni-
czyć nie tylko występowanie 
mikroorganizmów, ale i po-
średnio wpłynąć na procesy 
regeneracji oraz rozwój czę-
ści nadziemnej roślin. Ten 
ostatni efekt można osią-
gnąć, dzięki temu, że więk-
szość obecnie zarejestrowa-
nych do ochrony rzepaku 
wczesną wiosną środków 
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zawiera substancje regulu-
jące pokrój roślin. Należą 
do nich substancje czyn-
ne, takie, jak np. tebukona-
zol, metkonazol o działaniu 
przede wszystkim grzybo-
bójczym, czy będące drugim 

składnikiem fungicydu, ty-
powe retardanty, np. chlorek 
mepikwatu czy paklobutra-
zol. Ważnym zagadnieniem 
przy stosowaniu regulato-
rów wzrostu jest biologia 
rozwoju danej odmiany oraz 

jej cechy genetyczne. Od-
miany wysokie lub średnio 
wysokie wymagają zastoso-
wania regulatora, zaś rosną-
ce wolniej czy półkarłowe 
nie powinny być skracane. 
Nadrzędnym zadaniem 

wiosennej regulacji wzro-
stu rzepaku jest ogranicze-
nie wzrostu pędu głównego 
i stymulacja równomiernego 
rozwoju pędów bocznych. 
Mechanizm spowalniania 
wzrostu roślin w przypadku 

substancji czynnych z grupy 
chemicznej triazoli czy 
chlorku mepikwatu, pole-
ga na hamowaniu aktywno-
ści enzymów odpowiedzial-
nych za syntezę giberelin. Są 
to fitohormony stymulujące 

wydłużanie się komórek. 
Zastosowanie w tym cza-
sie regulatorów wzrostu ma 
na celu modyfikacje pokro-
ju roślin, tak aby liście miały 
większy dostęp do światła, 
a łodygi były mniej narażo-
ne na wyleganie. Uzyska-
nie odpowiedniej skutecz-
ności działania fungicydów 
z grupy chemicznej tria-
zoli wymaga temperatury 
powyżej 10–12°C i ostroż-
ności, aby podczas stoso-
wania nie dopuścić do zno-
szenia cieczy użytkowej na 
sąsiednie pola oraz nakła-
dania się cieczy użytkowej 
na stykach pasów zabiego-
wych i uwrociach. W sytu-
acji, kiedy te warunki nie 
mogą być spełnione, cho-
ciaż istnieje zagrożenie ze 
strony chorób, lepiej skupić 
się na tym drugim zadaniu 
i sięgać po środki z innych 
grup chemicznych.

Zabieg wczesnowiosenny 
najlepiej wykonać zaraz po 
ruszeniu wegetacji, ponie-
waż chodzi o jak najszybsze 
zahamowanie rozwoju ko-
lejnych infekcji. Przy zabie-
gu na początku wydłużania 
się pędu, wykonanym przy 
użyciu fungicydów zawie-
rających odpowiednią s.cz., 
łatwiej też zrealizować do-
datkowy efekt związany z re-
gulacją pokroju roślin.
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Przykłady fungicydów zalecanych do zwalczania sprawców chorób po ruszeniu wegetacji

Nazwa handlowa Substancja czynna Dawka 
na ha

Sucha zgnilizna 
kapustnych

Czerń 
krzyżowych

Szara 
pleśń

Cylindro-
sporioza

Albion 240 EC, Artemid, Bogota 240 EC, Carcamo 240 EC, Celverado 240 EC, Corinth 240 EC, Denver 240 EC, 
Kallarat 240 EC, Martiste 240 EC, Protebul 240 EC, Tauron 240 EC, Tebuprotin 240 EC, Teodor 240 EC,  
Tilmor 240 EC

protiokonazol, tebukonazol 1,0 l + + + –

Angle, Amistar Gold Max, Bicanta, Quadris Gold azoksystrobina, difenokonazol 1,0 l + – – –

Aralia, Tenore 400 EW, Zamir 400 EW prochloraz, tebukonazol 1,5 l + + + –

Capartis, Pictor Active, Shepherd boskalid, piraklostrobina 0,6–1,0 l + + – –

Interno 400 SC, Inviga Pictor 400 SC dimoksystrobina, boskalid 0,5 l + + + –

Caryx 240 SL chlorek mepikwatu, metkonazol 1,0–1,4 l + + + –

Difpak 375 SC, Dovvo 375 SC, Fordeh 375 SC, Opresc 375 SC, Paclodifenin 375 SC, Suprax, Taxon 375 SC,  
Toprex 375 SC, Trident 375 SC

difenokonazol, paklobutrazol 0,35 l + – – +

Inferno 400 SC, Inviga dimoksystrobina, boskalid 0,5 l + + + –

Magnello 350 EC, Maxior difenokonazol, tebukonazol 0,8 l + – – –

Cantus, Cedmon, Cersus boskalid 0,2–0,5 kg + – – –

Dafne 250 EC, Porter 250 EC difenokonazol 0,6 l + + – –

Aspire, Cambio, Caramba 60 SL, Conatra 60 EC, Fieldsar 60 SL, MetcoGuard, Metcona 60 SL, Metfin, Metkon, 
Metkon Twist 60 SL, Micosar 60 SL, Plexeo 60 EC, Sendo 60 EC, Sirena 60 EC, Simveris, Spartakus, Turret 60,  
X-Met Twist 60 SL 

metkonazol 1,0 l + + + +

Metkon 100 SL, Mezzuri 100 SL, X-met 100 SL metkonazol 0,6 l + – – –

Revyvit mefentriflukonazol 1,5 l + – – –

Basior 300 EC, Judym 300 EC, Kanonik 300 EC, Pecari 300 EC, Podstawa 300 EC, 300 EC, Promino 300 EC,  
Tartaros 300 EC, Wadera 300 EC

protiokonazol 0,6 l + – – –

Poleposition 300 EC, Protendo 300 EC protiokonazol 0,3-0,6 l + – – –

Ambrossio 500 SC, Bukat 500 SC tebukonazol 0,5 l + + – +

Bounty 430 SC, Spekfree 430 SC, Starpro 430 SC, TebuGuard Plus, Toledo Extra 430 SC, Ulysses 430 SC,  
Ventoux 430 SC

tebukonazol 0,6 l + + + –

Buzz Ultra DF tebukonazol 0,33 kg + – – –

Clayton Tabloid EW, Clayton Tebucon 250 EW, Darcos 250 EW, Erasmus 250 EW, Hades 250 EW,  
Horizon 250 EW, Riza 250 EW, Sparta 250 EW, Tebucur, Tobias-Pro 250 EW, Toledo 250 EW, Troja 250 EW

tebukonazol 1,0 l + + + –

Dąb 250 EW, Domnic 250 EW, Furtado 250 EW, Helicur 250 EW, Kosa 250 EW, Mystic 250 EC,  
Orius Extra 250 EW, Patronius 250 EW, Syrius 250 EW, Tarcza Łan 250 EW, Tebkin 250 EW, Tebu 250 EW, 
Tebusha 250 EW, Trion 250 EW, Tyberius 250 EW

tebukonazol 1,0 l + + – –

Fezan tebukonazol 1,0 l – – – +

Hajduk 250 EW, Tarcza Łan Extra 250 EW, Tarcza Plus 250 EW, Victosar 250 EW tebukonazol 0,75–1,0 l + + – –

Sparta 200 EC tebukonazol 1,25 l + + + –
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Regeneracja rzepaku po zimie 
Dobiega końca okres spoczynku zimowego rzepaku. Przyroda systematycznie budzi się do 
życia. Na światowym i europejskim rynku rzepaku obserwujemy prawdziwy „rollercoaster 
cenowy”. Ceny zmieniają się bardzo dynamicznie. Wszystko wskazuje, że w okresie żniw 
możemy spodziewać się cen na poziomie około 2700 zł za tonę nasion rzepaku. W kolejnych 
miesiącach po zbiorach najprawdopodobniej ceny będą miały tendencję wzrostową. Należy 

jednak pamiętać, że w ostatnim sezonie zdrożały środki do produkcji rolniczej. Dotyczy to przede wszystkim 
nawozów, głównie azotowych. O kosztach produkcji w ich przypadku decyduje cena gazu, która znacznie 
wzrosła. 

Przed nami wzno-
wienie wegetacji 
i trudne, a zarazem 
kluczowe decyzje 
dotyczące nawoże-

nia i ochrony roślin. Zanim 
rozpoczniemy zabiegi na 
plantacjach rzepaku, po-
winniśmy ocenić kondycję 
roślin. Może się zdarzyć, 
że będziemy zastanawiali 

się nad zasadnością dalsze-
go prowadzenia plantacji 
w związku z uszkodzenia-
mi pozimowymi. W ułatwie-
niu podjęcia decyzji może 
nam pomóc praktyczna 
metoda szacowania plonu.  
Polega ona na ustale-
niu średniej obsady rze-
paku oraz średnicy szyj-
ki korzeniowej. Następnie 

prognozowany plon wyli-
cza się z równania:

Prognozowany plon (dt/
ha) = obsada roślin (szt./
m2) x średnica szyjki korze-
niowej (cm) + 10. (przykład 
30 roślin/m2 x 1 cm + 10 = 
40 dt z ha)

Pierwszym zabiegiem jest 
nawożenie azotem. Zgodnie 
z rozporządzeniem Rady 

Ministrów możemy wyko-
nać je po 1 marca. Należy 
pamiętać, że druga dawka 
azotu powinna być zasto-
sowana najpóźniej na 4 ty-
godnie przed kwitnieniem. 
Jednak warto ją przyśpieszyć 
ze względu na niepewną sy-
tuację związaną z możliwo-
ścią wystąpienia okresowej 
suszy. Azot jest makroskład-
nikiem pobieranym przez 
rośliny w największych ilo-
ściach. Odgrywa kluczo-
wą rolę we wzroście, bie-
rze udział w wielu reakcjach 
biochemicznych. Jest skład-
nikiem aminokwasów, z któ-
rych zbudowane są białka. 
Ponadto jest to składnik 
kwasów nukleinowych, 
związków energetycznych 
(ATP), chlorofilu, a także fi-
tohormonów. Azot to głów-
ny składnik plonotwórczy. 
Jednak, aby był optymal-
nie wykorzystany, musi być 

zbilansowany przez składni-
ki drugorzędowe, takie jak 
siarka i magnez oraz mi-
kroelementy, do których 
w okresie wiosennym należy 

bor. Rzepak wykazuje duże 
zapotrzebowanie na siar-
kę. Niedobór jednego kilo-
grama siarki to brak prze-
tworzenia w plon 10–15 kg 
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 �Mroźna i śnieżna aura na plantacjach rzepaku

 �Na przekroju korzenia brak uszkodzeń mrozowych

 � Rzepak w okresie jesiennym bardzo dobrze przygotował 
się do przezimowania
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azotu. Siarka odpowiada za 
gospodarkę azotem, synte-
zę aminokwasów i chloro-
filu oraz odporność na stre-
sy biotyczne i abiotyczne. 
W czasie wegetacji, przy za-
kładanym plonie 40 dt/ha, 
rzepak potrzebuje około 60 
kg S/ha. Z czego około 40 kg 
przypada na okres wiosen-
ny. Największe zapotrzebo-
wanie na siarkę występuje 
w okresie od początku for-
mowania pędów aż do po-
czątku kwitnienia. Można 
ją dostarczyć wysiewając 
nawozy azotowe z siarką, 
np. Saletrosan zawierają-
cy 13% S lub Polifoskę 21 
z 14% siarki. Ponadto bar-
dzo dobrym rozwiązaniem 

jest zastosowanie nawozu 
kizeryt, z którym oprócz 
siarki dostarczamy szybko 
dostępny magnez. Następ-
nie aplikujemy nawóz azo-
towy – saletrę amonową. 

Stosując nawozy zawiera-
jące siarkę warto dodać, że 
deklarowana przez produ-
centa zawartość podawana 
jest w trójtlenku siarki (SO3), 
a potrzeby rzepaku prezen-
towane są jako S w kg/ha. 
Łatwo jest dokonać przeli-
czenia, dzieląc przez prze-
licznik 2,5 (przykład: kize-
ryt zawiera 50% SO3, czyli 
50/2,5 = 20% S). Przy za-
stosowaniu 200 kg kizery-
tu dostarczamy naszej plan-
tacji 40 kg S/ha oraz 50 kg 

MgO (30,2 kg Mg/ha). Ki-
zeryt możemy wysiać jesz-
cze przed ruszeniem wege-
tacji, kiedy warunki pozwolą 
na wjazd na pole. Magnez to 
niezbędny składnik chloro-
filu, którego nie możne za-
stąpić inny makroskładnik. 
Odpowiedzialny w roślinie 
jest za metabolizm białek 
i węglowodanów. Steruje 
procesami enzymatycznymi, 
stabilizuje błony komórko-
we, a tym samym wpływa na 
podniesienie zdrowotności. 
Wspomaga rozwój systemu 
korzeniowego, co szczegól-
nie w okresie suszy ma duże 
znaczenie ze względu na 
pobieranie wody i składni-
ków pokarmowych. Podnosi zawartość tłuszczu w nasio-

nach rzepaku. 

 �Mikroelementy to klucz do 
sukcesu

Jeżeli zabezpieczyliśmy 
optymalnie plantację rzepa-
ku w makroelementy to mu-
simy pamiętać, że o sukcesie 
uprawy decydują szczegó-
ły. Nie możemy zapomnieć 
w żywieniu roślin o mikro-
elementach. Podnoszą one 
plon o 8–10%. Jednak ich 
niedobór może powodować 
jego spadek nawet o kilka-
dziesiąt procent. Rzepak do 
wytworzenia 1 t nasion + 
słoma potrzebuje 100–150 g  
boru, 80–200 g manganu 

oraz 10 g molibdenu. Wraz 
z wiosennym ruszeniem 
wegetacji należy odżywiać 
rzepak przede wszystkim 
borem. Wynika z to z faktu, 
iż duża część gleb jest uboga 
w ten pierwiastek. Niedobór 
boru powoduje zaburzenia 
wzrostu części nadziemnej 
oraz systemu korzeniowe-
go. W korzeniu powstają 
puste przestrzenie, a liście 
są zniekształcone, łyżecz-
kowato wygięte ku doło-
wi przebarwione na kolor 
purpurowy. W czasie in-
tensywnego wzrostu może 
dojść do pękania łodyg. Nie-
dobór tego składnika wpły-
wa na słabe zawiązywanie 

łuszczyn. Wiosną, w zależ-
ności od zakładanego plonu, 
zaleca się dostarczenie do 
fazy zielonego pąka 400–
800 g B/ha. Bor w nawo-
zach występuje najczęściej 
w formie związków nie-
organicznych – sole sodo-
we kwasu borowego, boran 
wapnia oraz organicznych 
– boroetanoloamina. 

W regeneracji po zimie 
warto zwrócić uwagę także 
na nawozy zawierające ami-
nokwasy, działają one bio-
stymulująco, wspomaga-
jąc szybkie odbudowanie 
uszkodzonych organów. 

Tekst i zdjęcia:  
Artur Kozera
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Aminokwasy w poprawie wzrostu 
i rozwoju roślin 

Aminokwasy stanowią najważniejsze związki organiczne znajdujące się w roślinach. Są 
elementem budulcowym białek oraz stanowią prekursory syntezy fitohormonów roślinnych, 
stanowiących substancje wzrostowe. Wpływają na przyspieszenie wzrostu roślin oraz poprawę 
ich parametrów jakościowych, a jako składniki enzymów uczestniczą w wielu istotnych 
dla roślin procesach metabolicznych. Działanie aminokwasów polega między innymi na 

ich wpływie na zwiększenie ilości korzeni włośnikowych, jak również głębokości systemu korzeniowego, co 
w konsekwencji zwiększa pobieranie wody i składników pokarmowych przez roślinę, poprawiając bilans 
składników mineralnych i wody. Dodatkowo oddziałują na poprawę gospodarki wodnej roślin poprzez wpływ 
na działanie aparatów szparkowych.

Aminokwasy dzię-
ki pełnej kompa-
tybilności z meta-
bolizmem roślin 
umożliwiają efek-

tywny transport składników 
pokarmowych do obszarów, 
w których są one w danym 
momencie niezbędne lub 
też występuje ich największy 
niedobór. Dostarczają one 
roślinie dużej porcji energii 
niezbędnej między innymi 
do pobudzenia jej wzrostu 
i rozwoju, do prowadzenia 

szeregu procesów meta-
bolicznych, jak również ła-
godzenia skutków stresów 
biotycznych i abiotycznych, 
bez wyraźnego wpływu na 
proces tworzenia się plonu. 
Wpływ aminokwasów za-
wartych w środkach bio-
stymulujących na zwięk-
szenie plonu użytkowego 
polega na ich korzystnym 
oddziaływaniu na intensyw-
ność procesu fotosyntezy 
poprzez zwiększenie zawar-
tości chlorofilu w roślinach 

oraz powierzchni asymila-
cyjnej liści.

Wśród aminokwasów 
obecnych w środkach bio-
stymulujących znajduje 
się między innymi trypto-
fan, który stanowi prekur-
sor kwasu indolilooctowe-
go, wspomagającego syntezę 
auksyn, stanowiących hor-
mony wpływające głównie 
na szybkość wydłużania się 
łodyg i korzeni, jak również 
na otwieranie się pąków li-
ściowych, a także aktywność 

enzymów i tworzenie białek. 
Natomiast glicyna i kwas 
glutaminowy są podstawo-
wymi składnikami tkanek 
roślinnych oraz chlorofilu, 
co wpływa na zwiększenie 
ilości asymilatów tworzo-
nych w procesie fotosynte-
zy. Glicyna wykazuje również 
zdolność do chelatowania 
metali ciężkich, co zabez-
piecza roślinę przed ich tok-
sycznym wpływem. Z kolei 
kwas glutaminowy wpływa 
dodatkowo na zwiększenie 

aktywności wzrostu i kieł-
kowania roślin, a także jest 
niezwykle ważny do tworze-
nia innych aminokwasów 
i białek oraz stanowi rezer-
wę azotu organicznego. Do-
datkowo kwas glutamino-
wy pobudza ziarna pyłku do 
kiełkowania oraz stymuluje 
wzrost łagiewki pyłkowej. 
Analogiczne działanie wy-
kazuje również lizyna i me-
tionina. Poza tym metioni-
na odgrywa bardzo ważną 
rolę w późniejszym okresie 
rozwoju roślin, ponieważ 
jest prekursorem biosynte-
zy etylenu, stanowiącego fi-
tohormon regulujący termin 
dojrzewania owoców.

Natomiast prolina, obecna 
często w biostymulatorach 
opartych na bazie amino-
kwasów, wpływa na integral-
ność ścian komórkowych 
oraz zapobiega denaturacji, 
chroniąc membrany i biał-
ka przed negatywnym wpły-
wem wysokich stężeń jonów 
nieorganicznych. Poza tym 
bierze udział w utrzyma-
niu równowagi wodnej ro-
ślin. Podanie proliny przed 
kwitnieniem roślin wpływa 
na płodność pyłku, co skut-
kuje uzyskaniem wyższego 
plonu roślin.

Aplikacja doglebowa 
czy pozakorzeniowa ami-
nokwasów stosowana kil-
kukrotnie w ciągu sezonu 
wegetacyjnego roślin może 
mieć korzystny wpływ na 
ich plonowanie, szczególnie 
w warunkach intensywnej 

produkcji roślinnej, jak rów-
nież na zwiększenie ich na-
turalnej odporność na sze-
reg czynników stresowych, 
w tym między innymi na 
duże wahania tempera-
tur, nadmiar lub niedobór 
wody, nadmierne zasolenie 
środowiska wzrostu roślin, 
względnie obecność w nim 
substancji fitotoksycznych.

Jednym z dostępnych na 
rynku biostymulatorów na 
bazie aminokwasów ro-
ślinnych, które w 100% są 
pochodzenia naturalnego 
jest Protaminal. To biosty-
mulator zawierający azot 
(około 6%) oraz wolne ami-
nokwasy pochodzenia ro-
ślinnego (12% jego składu), 
które wywierają korzystny 
wpływ na wzrost i rozwój 
roślin. Może być wykorzy-
stywany w uprawie roślin 
polowych oraz w warzyw-
nictwie i sadownictwie. Za-
stosowane w biostymulato-
rze aminokwasy wpływają 
między innymi na szybszy 
przyrost masy wegetatyw-
nej roślin, co związane jest 
z ich pobudzaniem do wy-
twarzania większych ilo-
ści hormonów wzrostu. 
Dodatkowo oddziałują na 
zwiększenie efektywności 
procesu fotosyntezy oraz 
poprawę procesów pobie-
rania tlenu, między innymi 
dzięki modyfikacji aktywno-
ści biomembrany.

dr hab. Marzena S.
Brodowska,

prof. UP w Lublinie

Reklama

 �Wpływ aminokwasów zawartych w środkach biostymulujących na zwiększenie plonu użytkowego polega na ich ko-
rzystnym oddziaływaniu na intensywność procesu fotosyntezy.
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metylu) – preparaty skutecz-
nie ograniczają, następujące 
gatunki: fiołek polny, gwiazd-
nica pospolita, jasnota ró-
żowa, komosa biała, mak 
polny, maruna nadmorska, 
rdest plamisty, rumian polny, 
tasznik pospolity. Można je 
stosować jedynie w pszeni-
cy ozimej i pszenżycie ozi-
mym od momentu ruszenia 
wegetacji wiosennej do fazy 
3. kolanka (BBCH 21–33).

Loop, Xanadu (s.cz. ben-
sulfuron metylowy + metsul-
furon metylowy) – herbicydy 
zwalczają następujące chwa-
sty: fiołek polny, gwiazdnica 
pospolita, maruna nadmor-
ska, rdestówka powojowata, 
tasznik pospolity. Stosuje się 
je w pszenicy ozimej, jęcz-
mieniu ozimym, pszenży-
cie ozimym i życie ozimym, 
zaraz po ruszeniu wegetacji 
aż do fazy końca strzelania 
w źdźbło/w pełni wykształ-
cony liść flagowy (BBCH 
20–39).

Arrva*, Kinvara (s.cz. flu-
roksypyr meptylu + chlopy-
ralid + MCPA) – herbicy-
dy skutecznie ograniczają 
takie gatunki, jak: chaber 

bławatek, gwiazdnica po-
spolita, komosa biała, ma-
runa nadmorska, mniszek 
lekarski, ostrożeń polny, 
powój polny, przetacznik 
polny, przytulia czepna, 
rdest plamisty, rdestówka 
powojowata, rumianek po-
spolity, samosiewy rzepa-
ku, tasznik pospolity. Mogą 
być aplikowane w pszenicy 
ozimej, pszenżycie ozimym, 
życie ozimym oraz owsie 
ozimym, po ruszeniu we-
getacji (od 4. rozkrzewienia) 
aż do fazy końca strzelania 
w źdźbło/w pełni wykształ-
cony liść flagowy (BBCH 
24–39). 

Pixxaro (s.cz. halauksyfen 
metylu + fluroksypyr mep-
tylu) – preparat skutecznie 
ogranicza występowanie: 
dymnicy pospolitej, jasno-
ty purpurowej, bodziszka 
drobnego, bodziszka poroz-
cinanego, przytuli czepnej, 
chabra bławatka, gwiazdni-
cy pospolitej, maku polnego, 
tasznika pospolitego. Stosu-
je się go do ochrony pszeni-
cy ozimej, pszenicy twardej 
ozimej, pszenicy orkisz, jęcz-
mienia ozimego, żyta ozime-
go i pszenżyta ozimego, po 

wznowieniu wegetacji wio-
sennej aż do końca fazy na-
brzmiewania pochwy liścio-
wej liścia flagowego (BBCH 
20–45).

 � Przykładowe herbicydy 
zwalczające chwasty jedno- 
i dwuliścienne

Desperado 500 SC, Dicu-
Rex Flo 500 SC, Lentipur 
Flo 500 SC (s.cz. chloro-
toluron) – ograniczają wy-
stępowanie np. miotły zbo-
żowej, wyczyńca polnego, 
chabra bławatka, gwiazd-
nicy pospolitej, jasnoty ró-
żowej, komosy białej, prze-
tacznika polnego, rumianu 
polnego, tasznika pospoli-
tego czy tobołków polnych. 
Można je stosować w psze-
nicy ozimej, pszenżycie ozi-
mym, jęczmieniu ozimym 
i życie ozimym od momen-
tu ruszenia wiosennej wege-
tacji do fazy pełni krzewie-
nia (BBCH 20–25).

Concert SX 44 SG, Toto  
75 SG (s.cz. metsulfuron 
metylu + tifensulfuron me-
tylu) – herbicydy ogranicza-
ją takie chwasty, jak: miotła 
zbożowa, fiołek polny, fio-
łek trójbarwny, gwiazdnica 

pospolita, jasnota purpu-
rowa, mak polny, przytu-
lia czepna, rumianek po-
spolity, tasznik pospolity. 
Można je aplikować w psze-
nicy ozimej, pszenżycie ozi-
mym i życie ozimym, po 
ruszeniu wegetacji do fazy 
końca krzewienia (BBCH 
20–29).

Avoxa 50 EC (s.cz. pinok-
saden + piroksulam) – pre-
parat skutecznie ograni-
cza występowanie: miotły 
zbożowej, wyczyńca po-
lnego, życicy trwałej, życi-
cy wielokwiatowej, stokłosy 
płonnej oraz fiołka polne-
go, gwiazdnicy pospolitej, 
maruny nadmorskiej, ja-
snoty purpurowej, prze-
tacznika bluszczykowego, 
przytuli czepnej, rumian-
ku pospolitego i tasznika 
pospolitego. Można go sto-
sować w pszenicy ozimej, 
pszenżycie ozimym oraz 
życie ozimym od momen-
tu ruszenia wegetacji wio-
sennej aż do fazy 2. kolan-
ka (BBCH 20–32).

Axial Komplett, Axial 
One 50 EC (s.cz. pinoksa-
den + florasulam) – her-
bicydy te bardzo dobrze 

ograniczają chwasty jedno-
liścienne, np. miotłę zbożo-
wą, owies głuchy i wyczyńca 
polnego oraz gatunki dwu-
liścienne, tj. chaber bława-
tek, gwiazdnica pospolita, 
mak polny, maruna nad-
morska, niezapominajka 
polna, przytulia czepna, 
rdest ptasi, rumianek po-
spolity, samosiewy rzepa-
ku, tasznik pospolity i to-
bołki polne. Polecane są do 
wiosennej ochrony planta-
cji pszenicy ozimej, jęcz-
mienia ozimego, pszenży-
ta ozimego i żyta ozimego, 
od momentu ruszenia we-
getacji aż do fazy 2. kolan-
ka (BBCH 20–32).

Rexade (s.cz. florasulam  
+ halauksyfen metylu + pi-
roksulam) – po zastosowa-
niu tego herbicydu możemy 
pozbyć się: miotły zbożo-
wej, owsa głuchego, dymni-
cy pospolitej, fiołka polne-
go, gwiazdnicy pospolitej, 
jasnoty purpurowej, komo-
sy białej, maku polnego, 
maruny nadmorskiej, nie-
zapominajki polnej, rumia-
nu polnego, przetacznika 
perskiego, przytuli czep-
nej, rdestu kolankowatego, 

rdestówki powojowatej, sa-
mosiewów rzepaku, taszni-
ka pospolitego i tobołków 
polnych. Środek ten można 
stosować w pszenicy ozi-
mej, pszenżycie ozimym 
i życie ozimym od momen-
tu ruszenia wiosennej we-
getacji aż do fazy 2. kolan-
ka (BBCH 21–32).

Hadden 550 WG, Nautius 
WG, Pygmee 550WG (s.cz. 
tifensulfuron metylu + tri-
benuron metylu) – prepa-
raty te skutecznie zwalcza-
ją takie chwasty, jak: miotła 
zbożowa, bodziszek drob-
ny, chaber bławatek, fiołek 
polny, przytulia czepna, ja-
snota różowa, maruna nad-
morska, mak polny, gwiazd-
nica pospolita, przetacznik 
bluszczykowy, przetacz-
nik perski, niezapominaj-
ka polna, tasznik pospolity. 
Można je aplikować jedynie 
w pszenicy ozimej i pszen-
życie ozimym, po ruszeniu 
wegetacji aż do fazy końca 
strzelania w źdźbło/w pełni 
wykształcony liść flagowy 
(BBCH 20–39).

* Herbicyd ten można  
stosować jedynie  

do 30.04.2022 r.!!!

Dokończenie ze str. 13

Korekta herbicydowa w zbożach ozimych

Reklama
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Soja (cz. 3). Nawożenie przedsiewne 
Dla soi największe, spośród makroelementów, jest zapotrzebowanie na azot, które wynosi 
7,5 kg na wyprodukowanie 100 kg nasion i plonu ubocznego. Soja potrafi wyprodukować 
potrzebny azot dzięki symbiozie z bakteriami brodawkowymi z gatunku Bradyrhizobium 
japonicum. Jednakże, ilość wiązanego azotu zależy od obfitości występowania baterii w glebie, 
zawartości azotu przyswajalnego w glebie oraz uprawianej odmiany. Ilość wiązanego 

azotu może wahać się od 0 do 337 kg N na ha, co średnio zapewnia 50–60% zapotrzebowania rośliny na ten 
pierwiastek. 

Najbardziej inten-
sywne wiązanie 
azotu atmosfe-
rycznego ma miej-
sce w fazie od R3 

– wczesnego zawiązywania 
strąków (koniec czerwca), 
do fazy R5 – wypełniania 
strąków (koniec sierpnia). 
Azot w liściach rośliny wy-
stępuje głównie w postaci 
karboksylazy/oksygenazy 
rybulozo-bisfosforanowej, 
a zależność między kon-
centracją tego pierwiastka 
w liściach a procesem foto-
syntezy rośliny jest bardzo 
silna. Jednakże, azot wiąza-
ny przez roślinę może nie 
zapewnić całego zapotrze-
bowania na ten pierwiastek, 
zwłaszcza w niekorzystnych 
warunkach świetlno-ter-
micznych na starcie we-
getacji. Dlatego też zasto-
sowanie dawki startowej 
w wysokości 30–40 kg/ha 
N, w formie saletry, może 
pomóc roślinom w okresie 

przed zainicjowaniem wią-
zania symbiotycznego. Na-
wożenie doglebowe azotem 
pozytywnie wpływa na roz-
wój rośliny soi, jeżeli nie jest 
stosowane w wysokich daw-
kach startowych. Poprzez 
stosowanie zbyt wysokich 
dawek nawozu azotowego, 
rozwój brodawek korzenio-
wych zostaje zahamowany, 
co wiąże się ze zmniejsze-
niem wiązania azotu atmos-
ferycznego. Nawożenie soi 
powinno być zróżnicowa-
ne w zależności od zasob-
ności gleby. Istotnym pier-
wiastkiem składającym się 
na cząsteczkę chlorofilu, re-
gulującym proces fotosyn-
tezy jest magnez, którego 
suplementację w granicach 
40–60 kg/ha MgO, nale-
ży rozważyć mając do czy-
nienia z podłożem ubogim 
w ten pierwiastek. Dobrą 
praktyką jest połączenie 
nawożenia magnezowe-
go z wapnowaniem, które 

należy wykonać po zbio-
rze przedplonu. Tuż przed 
siewem soi, magnez i siar-
kę można również suple-
mentować nawozami takimi 
jak kizeryt, który zawiera 
25% MgO oraz 50% siarki 
w postaci siarczanowej SO3. 
Pierwiastek potasu, pobie-
rany przez roślinę w formie 
jonowej jest niezbędny ze 
względu na liczne funkcje 
pełnione w roślinie, spośród 
których najważniejszymi są: 
wpływ na komórkowy po-
tencjał osmotyczny, synte-
za cukrów i białek. Zapo-
trzebowanie soi na potas to 
około 3,3 kg na 100 kg na-
sion i plon uboczny. Nie-
dobory pierwiastka pota-
su, objawiają się chlorozą 
oraz nekrozą na starszych 
liściach, limitują aktywność 
fotosyntezy rośliny. Odpo-
wiednie nawożenie pota-
sem zapewnia także zwięk-
szenie tolerancji rośliny na 
stres związany z zasoleniem 

oraz wiązanie i utrzymanie 
stanu wodnego rośliny. Za-
potrzebowanie soi na fosfor 
to około 1,7 kg na 100 kg 
nasion. W wyniku uprawy 
bezorkowej, fosfor kumulu-
je się głównie w powierzch-
niowej warstwie gleby (do 
5 cm), co jest skutkiem nie 
mieszania nawozów stoso-
wanych na powierzchniowo 
oraz pozostałości z glebą, 
minimalnego pionowego 
przemieszczania się fosfo-
ru w glebach. Przedsiewne 
nawożenie azotem, fosfo-
rem i potasem można wy-
konać za pomocą Polifo-
ski (6-20-30). Z uwagi na 
dobre wykorzystywanie 
trudno dostępnych form 
fosforu, aplikowany nawóz 
powinien dostarczyć około 
40–70 kg/ha P2O5. Pamięta-
jąc, że zasobność gleb może 
się wahać w szerokich za-
kresach, stąd dawkowanie 
takiej Polifoski może być 
od 100 do 250 kg. Bardzo 
ważne jest suplementowa-
nie soi w mikroskładniki, 
spośród których cztery klu-
czowe pierwiastki to: bor, 
cynk, molibden i żelazo. 
Nalistne nawożenie borem 
w formie boroetanoloami-
ny wzbogaconej w tech-
nologię INT ułatwia po-
bieranie i przemieszczanie 
boru w roślinach. Optymal-
ny termin stosowania boru 
to faza pierwszych liści trój-
listkowych i początek pą-
kowania soi. Nawożenie 
cynkiem (np. mikrochelat 
Zn-15) oraz molibdenem 
(w pełni schelatowanego 
EDTA) ma potwierdzone 
pozytywne oddziaływa-
nie na proces kwitnienia 
i zawiązywania strąków. 
Cynk, który stymuluje syn-
tezę tryptofan, tj. amino-
kwasu będącego składni-
kiem białka, odpowiada za 
udział w komunikacji ro-
ślin z bakteriami. Niedo-
bory tych mikroskładników 
należy uzupełniać nawoza-
mi dolistnymi w fazie od 
6–7 liści do fazy pąkowa-
nia. Absolutnie, nie należy 
stosować nawozów zawie-
rających miedź i mangan 
do gleby, które są zabójcze 
dla bakterii brodawkowych. 
Dodatkowo pierwiastek że-
laza zmniejsza podatność 
rośliny na stres związany 
z suszą. Niedobory żelaza 
najlepiej odzwierciedlają 

pojawienie się chlorozy  
na młodych liściach. Jed-
nakże, efektywność nalist-
nego nawożenia jest uza-
leżniona od warunków 
atmosferycznych wystę-
pujących podczas wzro-
stu rośliny. Rozwiązaniem 
na suplementację wszyst-
kich mikroelementów może 
być PLONVIT w wersji dla 
gatunków bobowatych. 

Pielęgnacja łanu soi; mo-
nitoring zagrożeń ze stro-
ny chwastów, dobór metod 
ochrony, zalecane herbicy-
dy w uprawie soi.

Prawidłowa pielęgnacja 
łanu soi powinna uwzględ-
niać przede wszystkim ogra-
niczanie zachwaszczenia, 
gdyż potencjalne zmniej-
szenie plonów przy za-
chwaszczeniu sięga 34%. Po-
wolny, początkowy wzrost 
soi wymaga efektywne-
go stosowania wszystkich 
metod ograniczających za-
chwaszczenie, bez czego nie 
osiągnie się ekonomicznej 
opłacalności uprawy tej ro-
śliny. Pielęgnację mechanicz-
ną łanu soi należy prowadzić 
od fazy trzech liści (zdjęcie 
brony rotacyjnej), powta-
rzając ten zabieg co dwa-
-trzy tygodnie. Za najważ-
niejszy zabieg chwastobójczy 
w uprawie konwencjonalnej 
i integrowanej, uważa się 
stosowanie herbicydów bez-
pośrednio po siewie, które 
może być uzupełnione her-
bicydem nalistnym. Najbar-
dziej newralgicznym mo-
mentem w ochronie soi są 
pierwsze 3–4 tygodnie po 
wschodzie. W tym okresie 
wzrost rośliny jest bardzo 
powolny, co czyni roślinę 
podatną na „zagłuszanie” 
przez chwasty. Zjawisko za-
głuszania polega na konku-
rowaniu rośliny z chwastem 
o dostęp do składników po-
karmowych, wody oraz świa-
tła. Dotychczas ważną rolę 
w ochronie soi odgrywały 
herbicydy doglebowe sto-
sowane do 3–5 dni po sie-
wie oparte na pendimeta-
linie (Stomp Aqua 455 CS 
w zalecanej dawce 1,5 l/ha, 
max. do 5 dni po siewie) 
lub metrybuzynie (Sencor 
Liquid 600 SC w zalecanej 
dawce 0,55 l/ha do 3 dni po 
siewie), oraz mieszaninie 
metrybuzyny (175 g/kg)  
i flufenacetu (240 g/kg) 
w środku Plateen 41,5 G, 
w zalecanej dawce 2 kg/ha. 
Ten ostatni może być za-
stosowany do 7 dni po sie-
wie i zwalcza również siewki 
gatunków jednoliściennych 
chwastów. Drugim, istotnym 
momentem w kontroli chwa-
stów jest zachwaszczenie 

wtórne. Warunki klimatycz-
ne sprzyjające pojawieniu 
się zachwaszczenia wtór-
nego to m.in.: sucha wio-
sna oraz duża ilość opadów 
w lecie. W przypadku walki 
z zachwaszczeniem wtór-
nym zaleca się stosowanie 
preparatu Corum 502,4 SL 
w jednej dawce 1,25 l/ha, 
który może być stosowany 
od chwili pojawienia się trój-
listka do fazy piątego pędu 
bocznego (BBCH 12–25). 
Można go także stosować 
w dawkach podzielonych  
2 x 0,625 l/ha, jednak na-
leży pamiętać o koniecz-
ności zachowania odstępu 
pomiędzy dawkami, mini-
mum 7 dni. Ważnym jest, 
żeby ten preparat stosować 
wraz z adiuwantem (Dash), 
który ułatwia wchłanianie 
substancji aktywnych tj. ben-
tazonu i imazamoksu zawar-
tych w Corum. Zwalczanie 
chwastów jednoliściennych 
posiada szersze okno cza-
sowe. Można je stosować 
(w zależności od rodzaju) 
od momentu rozwinięcia 
dwóch lub trzech liścieni, 
do fazy rozwinięcia pąków 
kwiatowych. Obecnie w soi 
można stosować cztery sub-
stancje aktywne: chizalofop-
-P-etylu (np. Elegant 05 EC  
w dawce do 2,5 l/ha), cy-
kloksydym (Focus Ultra 
100 EC w dawce 1–5 l/ha), 
fluazifop-P butylu (Fusila-
de Forte 150 EC, w dawce  
0,6–1,7 l/ha) oraz kleto-
dym (Select Super 120 EC, 
w dawce 0,8–2,0 l/ha). Pod-
czas uprawiania soi, najczę-
ściej występujące gatunki 
chwastów to: chwastnica 
jednostronna, komosa biała, 
ostrożeń polny, perz właści-
wy, rdestówka powojowata, 
szarłat szorstki, tasznik po-
spolity, tobołki polne. Naj-
bardziej uciążliwym chwa-
stem w soi jest chwastnica 
jednostronna, którą zale-
ca się zwalczać najniższy-
mi zalecanymi dawkami, ale 
w przypadku wystąpienia 
na plantacji np. perzu wła-
ściwego można zastosować 
dawki wyższe. Pole upraw-
ne soi przed zbiorem, jedno-
razowo można potraktować 
preparatem zawierającym 
glifosat (Klinik Free 360 SL), 
w fazie dojrzewania strąków, 
gdy nasiona są wykształco-
ne i mają wilgotność po-
niżej 30%, na 7 dni przed 
przewidywanym zbiorem. 
Maksymalna dawka dla jed-
norazowego zastosowania  
to 4,0 l/ha.

prof. dr hab. inż. Anna 
Wenda-Piesik

Politechnika Bydgoska
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Opryskiwacze polowe w koncepcji 
Rolnictwo 4.0 

Wraz z rosnącymi cenami środków produkcji i regulacjami klimatycznymi, efektywne zużycie 
pestycydów nigdy nie było tak istotne, jak obecnie. Redukowanie efektu znoszenia cieczy 
i zmniejszenie dawek pestycydów jest możliwe dzięki elektronice w opryskiwaczach i cyfrowym 
technologiom, jakie wpisują się w koncepcję Rolnictwa 4.0. Trendem, do którego zmierzają 
producenci opryskiwaczy jest tzw. oprysk miejscowy, który polega na aplikacji pestycydu 

tylko tam, gdzie jest zagrożenie. Dla realizacji tej technologii w nowoczesnych opryskiwaczach montuje się 
inteligentne sensory, kamery 3D, nawigację GPS i wszechstronne terminale pokładowe.

 � Zaawansowanie techniczne 
w konstrukcji opryskiwaczy

Opryskiwacze polowe 
przestały być prostymi kon-
strukcjami, w skład których 
wchodziły zintegrowane 

z ramą takie elementy, jak 
zbiornik na ciecz roboczą, 
pompa, układ zaworów 
i belka polowa z ręcznym 
układem wysokości poło-
żenia. Obecne opryskiwacze 

to bardziej zaawansowa-
ne technicznie konstrukcje, 
wyposażone w hydrauliczne 
układy podnoszenia i skła-
dania belki, układy pozio-
mowania i stabilizacji belki, 

amortyzowany dyszel i osie, 
które mogą być skrętne, jak 
również system umożliwia-
jący zmianę rozstawu kół 
z kabiny kierowcy. Stero-
wanie pracą opryskiwacza 
z poziomu kabiny operatora 
oferują terminale pokłado-
we. Duże możliwości oferu-
je standard ISOBUS, dzięki 
któremu za pomocą jed-
nego terminala można za-
równo sterować zespołami 
opryskiwacza, jak również 
obsługiwać inne funkcje, 
np. prowadzenie równo-
ległe agregatu za pomocą 
systemu GPS. Jedną z opcji 
obsługiwanych przez urzą-
dzenia ISOBUS jest funkcja 
Section Control, czyli wyłą-
czanie w trybie automatycz-
nym na podstawie pozycji 
GPS poszczególnych sekcji 

rozpylaczy na belce opry-
skiwacza podczas pracy na 
klinach i w trakcie manew-
rowania. Inną ważną funk-
cją jaką oferują komputery 
pokładowe jest sterowanie 
w trybie automatycznym 
podnoszeniem i opuszcza-
niem belki polowej podczas 
pracy na podstawie danych 
z umieszczonych na belce 
ultradźwiękowych czujni-
ków, dokonujących pomiaru 
wysokości belki nad łanem 
lub powierzchnią gleby. 
Czujniki ultradźwiękowe 
są montowane zarówno na 
końcach belki, jak i na jej 
środku. 

Z poziomu kabiny za po-
mocą terminala można 
sterować napełnieniem 
zbiornika cieczą oraz jego 
płukaniem po zakończo-
nej pracy. 

Terminale ISOBUS peł-
nią także funkcję pomiaro-
wą, mierząc zużycie cieczy  
roboczej, wydajność maszy-
ny, opryskaną powierzch-
nię, czas pracy oraz inne 
wielkości, które w dalszej 

kolejności są wykorzystywa-
ne na potrzeby księgowości 
w gospodarstwie.

 � Elektroniczne systemy  
w opryskiwaczach

Charakterystyczną cechą 
nowoczesnych opryskiwa-
czy jest duży udział elek-
tronicznych systemów ste-
rujących szeregiem funkcji 
tych maszyn. Elektroniczne 
rozwiązania umożliwiają re-
gulację dawki cieczy robo-
czej przez sterowanie prze-
pływomierzem i czujnikiem 
ciśnienia zarówno w try-
bie manualnym, jak i auto-
matycznym na podstawie 

 � Innowacyjnym rozwiązaniem są wizualne systemy umożliwiające identyfikację chwastów 
i dobór odpowiednich pestycydów

 �Umieszczone na elektro-
nicznie sterowanej głowicy 
rozpylacze mogą pracować 
pojedynczo lub parami

Reklama

Dokończenie na str. 30
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Siew punktowy w koncepcji precyzyjnego 
rolnictwa

Rośliny, takie jak buraki cukrowe czy kukurydza, których nasiona umieszczane są w glebie punktowo odgrywają istotne 
znaczenie w polskim rolnictwie. Do upraw, które w ostatnim czasie w Polsce zyskują na popularności a wymagają siewu 
siewnikiem precyzyjnym zalicza się soję i słonecznik. Uzyskanie wysokich plonów wymienionych roślin wymaga nie tylko 
precyzyjnego podziału nasion i ich dokładnego umieszczenia w glebie czy utrzymanie równej odległości między nasionami 
w rzędzie ale również dopasowania odpowiedniej obsady nasion do warunków glebowych w danej strefie pola. Tego typu 

działania wraz z racjonalnym dozowaniem nawozów pozwalają zaoszczędzić środki finansowe na materiał siewny i nawozy. Prowadzenie 
upraw wysiewanych punktowo w systemie rolnictwa zrównoważonego według zasad jakie narzuca Europejski Zielony Ład jest możliwe 
jedynie z zastosowaniem rozwiązań jakie oferuje Rolnictwo Precyzyjne. W nowych koncepcjach uprawy wspomnianych roślin istotne 
znaczenie odgrywają siewniki punktowe, które by sprostać wymaganiom obecnych czasów musiały przejść modernizację. O trendach, jakie 
wystąpiły w konstrukcji siewników punktowych i technologiach jakie wspomagają siew precyzyjny piszemy poniżej. 

 �Nowoczesne siewniki punktowe
Dominująca na rynku gama 

siewników punktowych to 
maszyny z mechanicznymi 
napędami aparatów wysie-
wających w dużej mierze do-
stępne z pneumatycznym 
systemem podaży nasion 
do gleby. Siewniki wpisu-
jące się w koncepcję rolnic-
twa precyzyjnego są bardziej 
zaawansowane techniczne. 
Wyróżnia je elektryczny 
napęd zespołów wysiewa-
jących, który wyeliminował 
z konstrukcji siewników na-
pędy mechaniczne. Silniki 
elektryczne są wbudowa-
ne w wodoszczelną osłonę, 
która chroni je uderzenia-
mi mechanicznymi oraz 
pyłem. Elektryczny napęd 
gwarantuje stałe obroty tarcz 
dopasowane do prędkości 
jazdy agregatu. W ten spo-
sób wyeliminowano problem 
poślizgu kół napędowych. 

Ponadto dzięki silnikom elek-
trycznym każda z sekcji wy-
siewającej pracuje niezależnie 
i jest oddzielnie sterowana. 

Silniki elektryczne są ste-
rowane za pomocą termina-
la znajdującego się w kabinie 
ciągnika. Dzięki temu opera-
tor bez wychodzenia z trakto-
ra może sterować procesem 
siewu jak i kontrolować jego 
przebieg. Rozwiązanie ofe-
ruje dwie możliwości, które 
rewolucjonizują tradycyjny 
siew punktowy. Mianowi-
cie poprzez zmianę prędko-
ści tarcz w aparatach wysie-
wających można z poziomu 
kabiny operatora w trakcie 
pracy zmieniać odległość po-
między nasionami w rzędzie 
a tym samym obsadę wysie-
wu nasion na m2 (na 1 ha). 
W ten sposób można dopa-
sować obsadę roślin (dawkę 
wysiewu) do warunków po-
szczególnych stref na polu. 

Czynność ta może odbywać 
się automatycznie na podsta-
wie map aplikacyjnych i urzą-
dzeń GPS. 

Zmienna prędkość tarcz 
w poszczególnych sekcjach 
wysiewających umożliwia 
uzyskanie naprzemiennego 
wysiewu nasion w dwóch 
rzędach (tzw. efekt trójkąta). 
Jak podają producenci siew-
ników system siewu naprze-
miennego zapewnia każdej 
roślinie więcej powierzch-
ni dla wzrostu niż konwen-
cjonalny system rzędowy. 
Ponadto rośliny mają lepszy 
dostęp do światła i bardziej 
wykorzystują wodę i substan-
cje odżywcze, co korzyst-
nie przekłada się na wyż-
sze plony. 

Elektryczny napęd oferu-
je możliwość takiej konfigu-
racji roślin która pozawala 
przeprowadzić zabieg pielę-
gnacji mechanicznego przy 

pomocy pielnika pracujące-
go poprzecznie do kierunku 
siewu nasion. 

Inną funkcją jaka oferu-
je elektryczny napęd tarcz 
wysiewających jest Section 
Control, czyli automatyczne 
wyłączanie pracy aparatów 
w poszczególnych sekcjach 
w momencie, kiedy dana sek-
cja wyjeżdża poza granicę 
działki lub wjeżdża na ob-
szar już zasiany. Poszczególne 
sekcje są automatycznie za-
łączane gdy tylko znajdą się 
na obszarze przeznaczonym 
do zasiania. Funkcja Section 
Control ułatwia pracę oraz 
oszczędza nasiona podczas 
pracy na poprzeczniakach 
oraz klinach. 

Siewniki z elektrycz-
nym napędem są oferowa-
ne przez takich producen-
tów jak: Amazone (siewniki 
ED), Fendt (siewnik Momen-
tum), Kuhn (siewnik Ma-
xima 3), Kongskilde (Aero-
mat Advance), Kverneland 
(Optima TFProfi), Maschio 
Gaspardo (maszyny Istronic, 
Chrono), Monosem (NG Plus 
i ME Monoshox) i Väderstad 
(siewniki Tempo). 

 � Siewniki punktowe w systemie 
rolnictwa cyfrowego

Innowacyjne siewniki wy-
posażone są w układ elektro-
nicznego sterowania, który 
umożliwia obsługę maszyny 

z poziomu kabiny operato-
ra. Duże możliwości oferu-
je standard wymiany danych 
ISOBUS, który staje się stan-
dardem w nowoczesnych 
maszynach. Stąd też termi-
nale obsługujące siewniki ze 
standardem ISOBUS dyso-
nują rozbudowanymi funk-
cjami pełniąc zarazem rolę 
klasycznych tabletów. Poza 
ustawieniami parametrów 
maszyny terminal pokła-
dowy zapamiętuje wysia-
ną ilość materiału siewne-
go i nawozu (dotyczy wersji 
maszyn z siewnikami nawo-
zowymi), wielkość obsia-
nej powierzchni, czas pracy 
oraz oblicza przeciętną wy-
dajność w ciągu godziny. 
Dane te mogą być integro-
wane z pozycją GPS maszy-
ny a następnie przenoszone 
lub bezprzewodowo trans-
ferowane na komputer ze 
specjalnym oprogramowa-
niem umożliwiającym ob-
róbkę pozyskanych danych. 

 � Technologia VRS, czyli zmienne 
dawkowanie nasion

Zaawansowane tech-
nicznie siewniki punkto-
we umożliwiają siew nasion 
w zmiennej dawce (obsa-
dzie na m2). Polega ona na 
dostosowaniu dawki nasion 
do danej strefy pola w za-
leżności od różnych czyn-
ników, takich jak zasobność 

gleby w składniki odżywcze 
gleby czy zdolność gleby do 
magazynowania wody. Po-
zwala ona nie tylko zwięk-
szyć plony, ale także zmniej-
szyć ilość użytego materiału 
siewnego a tym samym 
koszty siewu.

Technologia zmiennych 
dawek siewu (VRS – Va-
riable Rate Seeding) wy-
maga zastosowania pre-
cyzyjnej nawigacji GPS ale 
również dodatkowych za-
sobów informacji jakie do-
starczają narzędzia cyfrowe. 
Przede wszystkim podsta-
wowym krokiem w tech-
nologii VRS jest identyfi-
kacja stref pola o różnej 
produktywności. Strefy 
pola różniące się plonowa-
niem można identyfikować 
na podstawie map plonów 
sporządzanych dzięki czuj-
nikom plonu montowanych 
na kombajnach i sieczkar-
niach. Wiarygodny wynik 
daje naniesienie na siebie 
map plonów sporządzonych 
na tym samym polu w róż-
nych latach. Innym źródłem 
danych jest teledetekcja sa-
telitarna. Informatyczne 
narzędzia umożliwiające 
analizę obrazu pozwalają 
na wyznaczenie wskaźni-
ków wegetacji roślin a tym 
samym identyfikację stref 
pola. Istotny zasób infor-
macji na potrzeby technolo-
gii VRS dostarczają badania 
przewodnictwa elektrycz-
nego gleby. Na podstawie 
tych badań powstają mapy 
przewodności glebowej po-
zwalające również identyfi-
kować strefy pola o różnej 
produktywności. 

dr inż. Jacek Skudlarski
SGGW w Warszawie

Dział sprzedaży krajowej
tel./fax 54 252 27 27

KRUKOWIAK

GRUPA KRUKOWIAK

WYBIERZ 
PEWNEGO 
PRODUCENTA 
Z GWARANCJĄ CENY 
Z DNIA ZAMÓWIENIA

Reklama

 � Podstawą w nowoczesnej koncepcji siewu punktowego są siewniki wyposażone w elek-
troniczne sterowanie i elektryczny napęd sekcji wysiewających, co zwiększa precyzję siewu 
i wydajność pracy oraz poprawia komfort obsługi
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Skuteczny siew kukurydzy
W ostatnich latach można zauważyć coraz większe 
zainteresowanie uprawą kukurydzy wśród rolników. W dużej 
mierze przemawia za tym duża tolerancja na suszę, która potrafi 
skutecznie obniżyć poziom plonów oraz bardzo szybki i efektywny 
postęp hodowlany.

Jak dla wielu upraw, 
tak i dla uprawy ku-
kurydzy, siew jest 
jednym z najważ-
niejszych czynników 

determinujących plonowa-
nie roślin. Dla kukurydzy 
ważna jest głębokość siewu, 
równy rozkład wzdłużny 
nasion oraz odpowiednie 
ustawienie nacisku redli-
cy siewnej, który przyczy-
nia się do równomiernego 
tempa wschodów. Jednym 
z kluczowych czynników 
skutecznego siewu jest sam 
termin siewu. W zależno-
ści od roku jest to termin 
ruchomy i najczęściej jest 
on w okolicy końca kwiet-
nia. Przy podejmowaniu 
decyzji odnośnie termi-
nu siewu kukurydzy, nale-
ży uwzględnić temperatu-
rę gleby. Lepiej jest się nie 
śpieszyć z wczesnym sie-
wem i zasiać później niż za 
wcześnie. Bo wydłużenie 
wegetacji jest tylko pozorne, 
ponieważ występuje duże 

ryzyko strat w obsadzie ro-
ślin, jeśli będzie pogorsze-
nie pogody. Często wczesną 
wiosną występują chłodne 
noce z przymrozkami. Zie-
mia więc po zmroku bły-
skawicznie się wychładza, 
a głębsze jej warstwy nadal 
są często zmrożone, więc 
wysiane w takich warun-
kach ziarno może wymie-
rać. Dla optymalnego kieł-
kowania ziarna kukurydzy, 
temperatura w wierzchnich 
warstwach gleby musi być 
stabilna. Optymalna tem-
peratura gleby dla siewu to 
8–12°C na głębokości 5 cm. 
Temperaturę należy spraw-
dzić w dzień i w nocy. Ogól-
nie im cieplej, tym lepiej. 
Natomiast przechłodzenie 
kiełkujących ziaren nastę-
puje w temperaturze 0–5°C, 
szczególnie gdy taka tempe-
ratura będzie się utrzymy-
wała przez kilka dni. Na-
tomiast jeśli temperatura 
spadnie poniżej zera, rośli-
ny całkowicie wyginą. Warto 

również wziąć pod uwagę 
kwitnienie mniszka lekar-
skiego i czeremchy, wtedy 
powinien być optymalny 
okres siewu. Natomiast jeśli 
chcemy jak najszybciej za-
siać, należy wybrać odmia-
ny kukurydzy, które kiełkują 
w niższych temperaturach, 
jednak mimo wszystko nie 
należy przekraczać poda-
nych wartości tempera-
tur. Następnym czynni-
kiem, który należy wziąć 
pod uwagę, jest głębokość 
siewu. Na glebach ciężkich 
powinna wynosić 3–4 cm, 
na lżejszych ziemiach 5– 
6 cm. Ważne jest również, 
by zachować parametry 
prędkości roboczej posia-
danego siewnika, ponieważ 
zbyt szybki siew może po-
wodować nierównomierny 
wysiew nasion i na różnej 
głębokości, co spowodu-
je nierównomierne kiełko-
wanie. Nie tylko sam pro-
ces siewu jest ważny. Ważne 
jest również odpowiednie 

przygotowanie stanowiska 
i wybór przedplonu. Przy-
gotowania do uprawy ku-
kurydzy należy rozpocząć 
od wyboru odpowiednie-
go stanowiska. Roślina ta 
nie ma wysokich wymagań 
dotyczących stanowiska, ale 
nie najlepiej toleruje gleby 
ciężkie, podmokłe, zimne 
i nadmiernie przesuszone. 
Dużo lepiej udaje się na-
tomiast na glebach śred-
nich, lekkich i torfowych 
o uregulowanym odczynie 
i stosunkach wodnych. Naj-
lepszymi roślinami przed-
plonowymi dla kukurydzy są 
ziemniaki lub buraki upra-
wiane na oborniku, rośliny 
strączkowe i motylkowa-
te. Gorszym przedplonem 
są zboża, ponieważ przy-
czyniają się do pogorszenia 
właściwości fizykochemicz-
nych gleby, pozostawiają po 
sobie niewiele resztek poż-
niwnych i mogą przyczyniać 
się do wzrostu poziomu za-
chwaszczenia. W prakty-
ce są one jednak najczęst-
szym przedplonem dla 
kukurydzy, dlatego ważne 
jest, aby kompensować ich 
wpływ za pomocą nawoże-
nia organicznego. Istotnym 

kolejnym czynnikiem wyso-
kiego plonu kukurydzy jest 
odmiana materiału siewne-
go. Na rynku co roku poja-
wia się kilka nowych od-
mian, które coraz bardziej 
są dostosowane do nowo-
czesnego rolnictwa oraz wa-
runków pogodowych. Są 
bardziej odporne na suszę, 
mają większy poziom plo-
nowania i większą odpor-
ność na choroby czy wy-
leganie. Dlatego warto nie 
przywiązywać się do jed-
nej sprawdzonej odmiany, 

tylko próbować ekspery-
mentować na mniejszych 
poletkach. 

Jak można zauważyć czyn-
ników do skutecznego prze-
prowadzenia zabiegu siewu  
kukurydzy jest wiele, choć 
przy dzisiejszych szyb-
ko zmieniających się wa-
runkach pogodowych jest 
to trudne zadanie. Jednak 
warto poszerzać swoją wie-
dzę i zachować zdrowy roz-
sądek, by uzyskać jak naj-
większy plon.

mgr inż. Michał Ośko

Kilowat nierówny 
kilowatowi

Producenci ciągników stosują do określenia mocy swoich maszyn 
różne normy, a to prowadzi do niejednoznacznej oceny. Stosują 
w swych działaniach marketingowych i dokumentach oficjalnych 
informacje uzyskane od producentów silników. Często podają oni 
moc zmierzoną dostępną w swych warunkach metodą badań, 

w oparciu o różne dokumenty normatywne. Najczęściej są to normy ISO TR 14396, 
DIN 70020, SAE J1995 lub odpowiednie kody OECD. Każdy z tych dokumentów 
normatywnych określa metodę sporządzania dokumentacji silnika. 

Wyniki badań 
mocy silnika 
mogą się róż-
nić z uwagi na 
zastosowaną 

metodę (z lub bez osprzę-
tu), jak również określeniem 
mocy „netto”, „brutto’’, „zna-
mionowej”, „maksymalnej” 
– zależnie od przeznaczenia 
silnika, a także spełnienia 
wymagań mocy, emisji spa-
lin lub zużycia paliwa. Moc 
silnika w ciągnikach nie jest 
podawana przez producen-
tów według jednej konkret-
nej normy, podczas której 
została określona. Od 1960 
r., kiedy zaczął obowiązywać 
układ jednostek SI legal-
ną jednostką mocy jest wat  
(W) lub 1000 razy więk-
szy kilowat (kW). W prak-
tyce, na co dzień, rolnicy 

nadal jeszcze posługują 
się końmi mechanicznymi  
(1 KM ≈ 735 W). Porów-
nując dane techniczne za-
mieszczane m.in. w prospek-
tach, ulotkach producentów, 
nie można bezkrytycznie 
przyjmować zamieszcza-
nych w nich wartości. Naj-
częściej nie można bezpo-
średnio porównywać mocy 
silników ciągników podawa-
nych przez różnych produ-
centów, ze względu na fakt, 
że moc jest mierzona we-
dług różnej normy. Dlate-
go możliwe jest np., że jeden 
i ten sam ciągnik przez jed-
nego dealera sprzedawany 
jest z mocą silnika powyżej 
100 kW (wg ISO), a przez 
drugiego z mocą poniżej 
100 kW (wg ECE) – może 
być różnica do 10%.

Najczęściej producent 
ciągnika przekazuje dane 
techniczne uzyskane od 
producenta silnika, który 
jest zainstalowany w danym 
ciągniku. Moc podawana 
przez producenta silni-
ka nie jest wartością rze-
czywistą, użytkową, którą 
można uzyskać od np. de-
alera, gdyż nie uwzględnia 
poboru mocy na napęd nie-
zbędnych urządzeń wypo-
sażenia ciągnika. Ponadto, 
producent silnika często nie 
wie do jakiego pojazdu lub 
maszyny zostanie zainstalo-
wany jego produkt (ciągnik 
rolniczy, samochód cięża-
rowy, pojazd wolnobieżny, 
urządzenie stacjonarne). 
Producent nie ma wpływu 

Dokończenie na str. 32

 �Dla optymalnego kiełkowania ziarna kukurydzy, tempe-
ratura w wierzchnich warstwach gleby musi być stabilna. 
Optymalna temperatura gleby dla siewu to 8–12°C na głę-
bokości 5 cm
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APLIKATORY DOGLEBOWEAPLIKATORY DOGLEBOWE

Terrafl ex/2Terrafl ex/2
Szerokość roboczaSzerokość robocza: od 2 do 5 m: od 2 do 5 m

Terrafl ex/2 XXLTerrafl ex/2 XXL
Szerokość roboczaSzerokość robocza: od 5 do 8 m: od 5 do 8 m

TerrasocTerrasoc
Szerokość robocza: od 2 do 5 mSzerokość robocza: od 2 do 5 m

Terrafl ex/3Terrafl ex/3
Szerokość roboczaSzerokość robocza: od 4 do 6 m: od 4 do 6 m

EFEKTYWNIE WYKORZYSTAJ NAWOZY NATURALNE!
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Terradisc2Terradisc2
Szerokość robocza: od 4 do 6 mSzerokość robocza: od 4 do 6 m
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map aplikacyjnych i nawi-
gacji GPS. 

Do zaawansowanych 
rozwiązań należą ukła-
dy umożliwiające elektro-
niczne sterowanie pojedyn-
czym rozpylaczem. Dzięki 
takiej opcji podczas pracy 
na klinach lub manewro-
wania z wykorzystaniem 
nawigacji GPS wyłączane 
mogą być nie tylko sekcje 
rozpylaczy, ale także i po-
jedyncze rozpylacze. Stąd 
szerokość poszczególnych 
odłączanych sekcji zmniej-
sza się z kilku metrów (np.  
4 m) do 50 cm. Rozwiąza-
nie to oferuje znacznie więk-
sze oszczędności środków 
chemicznych niż klasycz-
ny układ Section Control. 

Wielu producentów na 
belkach polowych opry-
skiwaczy montuje obra-
calne głowice z różnymi 
typami rozpylaczy, które 
w zaawansowanych wer-
sjach tych maszyn mogą 
być zmieniane automa-
tycznie za pomocą układu 
elektrycznego. Dzięki temu 
rozpylacze mogą być prze-
łączane z kabiny operatora. 
Elektroniczne sterowanie 

głowicą umożliwia prze-
łączanie poszczególnych 
rozpylaczy, a nawet pracę 
dwóch z nich jednocześnie 
w trybie automatycznym na 
podstawie map aplikacyj-
nych lub danych z innych 
czujników. Dzięki temu 
oprysk może być wykona-
ny przy zastosowaniu roz-
pylacza antyznoszeniowego 
oraz klasycznego rozpyla-
cza płaskostrumieniowego.  
Pierwszy z rozpylaczy 
może być załączany pod-
czas oprysku przy silniej-
szym wietrze, na uwrociach 
jak i strefach buforowych 
narażonych na zwiększone 
znoszenie cieczy. Drugi zaś 
będzie uruchamiany pod-
czas oprysku wewnątrz 
pola.  Ustawienia parame-
trów roboczych rozpyla-
czy można dostosować do 
siły wiatru. Ponadto system 
oferuje możliwość zmiany 
dawki cieczy roboczej pod-
czas pracy w trybie auto-
matycznym. Zmiana dawki 
cieczy roboczej jest skore-
lowana wraz z przełącza-
niem różnych kombinacji 
rozpylaczy. Zarazem obro-
towe głowice umożliwiają 
podział na sekcje o długo-
ści 50 oraz 25 cm. 

 � Niezależne układy dozujące
Nowym kierunkiem 

w konstrukcji opryskiwa-
czy jest zastosowanie nie-
zależnie działających ukła-
dów dozowania pestycydów. 
Trend ten został zapocząt-
kowany przez niemiecką 
firmę Damman. W tej kon-
cepcji pestycydy są dozowa-
ne z oddzielnych zbiorników 
w przewodach bezpośred-
nio przed rozpylaczem, 
dzięki czemu każdy roz-
pylacz lub grupa rozpyla-
czy mogą aplikować różne 
pestycydy. Proces dozowa-
nia pestycydów jest stero-
wany elektronicznie i może 
odbywać się w trybie au-
tomatycznym. W takich 
rozwiązaniach w głównym 
zbiorniku opryskiwacza 
znajduje się jedynie woda. 
Jedną z zalet takiego roz-
wiązania jest brak koniecz-
ności opłukiwania zbiorni-
ka opryskiwacza. Ponadto 
można stosować na polu 
trudno mieszalne substan-
cje czynne. System niezależ-
nego dozowania może być 
w pełni zintegrowany z elek-
tronicznym układem steru-
jącym pojedynczymi rozpy-
laczami jak dobierającym 
odpowiedni rozpylacz na 

głowicy. Dzięki temu można 
aplikować różne pestycy-
dy w zmiennych dawkach 
na podstawie specjalnych 
map aplikacyjnych lub da-
nych pochodzących z inte-
ligentnych czujników.

 � Smart spraying – inteligentny 
oprysk

Perspektywicznym tren-
dem w technice oprysku jest 
zastosowanie cyfrowych 
technologii do rozpozna-
wania chwastów, chorób, 
a także szkodników. Nad 
wdrożeniem tych rozwiązań 

pracują czołowi producenci 
opryskiwaczy. Obecnie na 
targach są prezentowane 
rozwiązania umożliwiające 
identyfikację chwastów na 
podstawie obrazu z kamer 
3D, który jest obrabiany za 
pomocą specjalistycznego 
oprogramowania wykorzy-
stującego sieci neurono-
we i sztuczną inteligencję. 
Takie rozwiązania propo-
nują m.in. firmy Agrifac, 
Hardi i Kuhn. Technolo-
gie smart spraying są także 
celem projektu przygotowa-
nego wspólnie przez firmy 
Bosch i Bayer. Umieszczo-
ne na belce opryskiwacza 
kamery 3D skanują obraz 
uprawy, rozpoznając tym 
samym poszczególne ga-
tunki chwastów. Informacje 
są przetwarzane w pamięci 
terminala sterującego, który 
steruje pracą poszczegól-
nych rozpylaczy jak i do-
biera odpowiednie z nich 
na głowicy. W tych rozwią-
zaniach producenci montu-
ją oddzielne linie zasilające 
rozpylacz w różne substan-
cje czynne. W momencie 

rozpoznania danego ga-
tunku chwastu w głowicy 
rozpylacza następuje mie-
szanie wody z określonym 
pestycydem. Algorytm 
obliczeniowy określa nie-
zbędną dawkę herbicydu, 
uwzględniając zarazem 
rodzaj substancji czynnej 
jaki był użyty we wcześniej-
szym zabiegu chemicznym. 
W tej technologii oprysk 
wykonywany jest tylko tam, 
gdzie występują chwasty, 
co prowadzi do znacznych 
oszczędności w stosowa-
niu pestycydów. Inteligent-
ny oprysk pozwala ogra-
niczyć ilość stosowanych 
herbicydów, gdyż stosowa-
ne są one w takiej ilości, jaka 
jest konieczna. Herbicydy 
nie są aplikowane w miej-
scach na polu, gdzie chwa-
sty nie występują. Na pod-
stawie obrazu z kamer 3D 
mogą powstawać mapy za-
chwaszczenia plantacji wy-
korzystywane na potrzeby 
późniejszych analiz. 

dr inż. Jacek Skudlarski, 
SGGW Warszawa

 � Zastosowane w opryskiwaczach nowoczesne rozwiązania umożliwiają precyzyjną 
aplikację pestycydów 

Dokończenie ze str. 27

 � Innowacyjne systemy stosowane w opryskiwaczach są coraz częściej sterowane w technologii ISOBUS z wykorzystaniem 
specjalistycznych terminali
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Beczki i aplikatory dla wymagających
Stwierdzić, że efektywne nawożenie organiczne zyskuje coraz 
większe znaczenie to za mało. Przy obecnych cenach nawozów 
sztucznych niepoważne byłoby pozwolenie sobie na straty 
w wyniku nieprecyzyjnej aplikacji gnojowicy. Sprawdzamy, jaką 
propozycję w tym zakresie ma firma Pichon.

Dzisiaj przyjrzymy 
nowym beczkom 
z serii SV o po-
jemnościach 16, 18  
i 20 m3 zaprezen-

towanym w drugiej połowie 
zeszłego roku. Przedstawi-
my także ofertę aplikatorów 
francuskiego producenta.

 � Nowa seria SV
Właśnie z myślą o jak 

najbardziej precyzyjnej 

aplikacji powstała seria 
wozów SV; konstrukcja 
maszyn pozwala na do-
stosowanie ich do różne-
go rodzaju osprzętu, w tym 
wysięgników do wieży kro-
plujących, do węży wleczo-
nych oraz aplikatorów zębo-
wych. Nowością jest tutaj 
rama kompatybilna z pod-
woziem jednoosiowym oraz 
tandemowym.

– Odległość środka osi prze-
kraczająca 1,8 m zapewnia 
zoptymalizowaną masę po-
jazdu brutto wynoszącą 28 
ton, czyli o 4 tony wyższą od 
dostępnej na rynku. Dzię-
ki tym cechom zbiornik jest 
najbardziej konkurencyjny 
w swojej kategorii – infor-
muje producent.

Seria SV wykorzystuje 
układ sterowania iControl 7S  
od podstaw opracowany 

przez inżynierów firmy Pi-
chon. Do jego obsługi wy-
korzystywane są 7-calowy 
dotykowy ekran i dżojstik. 
iControl 7S umożliwia użyt-
kownikowi m.in. wykorzy-
stanie automatycznych cykli 
napełniania, transportu 
i rozpylania, a informacje 
zwrotne i zebrane dane po-
zwalają na monitorowanie 
cykli pracy maszyny.

Nowe rury rozładunkowe 
w wozach z serii SV mają 
średnicę 200 mm wyposa-
żono w łapacz kamieni chro-
niący system przed uszko-
dzeniami. Ponadto wozy 
wyposażone są w funkcje 
tj. kontrola dawki w zależ-
ności od poziomu materii 
organicznej oraz hydrau-
liczny podajnik turbinowy 
i przepływomierz połączony 
z układem regulacji przepły-
wu. Dodatkowo nowe ele-
menty w skrzynce rozdziału 
hydraulicznego kontrolują 
jednocześnie pracę kilku sil-
ników (podajnika turbino-
wego i maceratów) w celu 
jak najdokładniejszej dys-
trybucji poprzecznej pod-
czas rozprowadzania na-
wozu także na nierównym 
terenie.

Maszyny z serii SV zabez-
pieczone są w standardowy 

dla marki Pichon sposób; po-
przez cynkowanie zewnętrz-
ne i wewnętrzne. W przy-
szłości producent zamierza 
także wprowadzić w ramach 
serii SV maszyny o mniej-
szych pojemnościach.

 � Aplikatory
Jeśli chodzi o aplikatory, 

każdy użytkownik znajdzie 
w ofercie Pichona coś dla 
siebie, począwszy od belek 
z wężami wleczonymi o sze-
rokościach roboczych od 
9 do aż 40 m. W zależno-
ści od wersji są one wy-
posażane w węże o prze-
kroju 40 lub 50 mm i 1 lub  
2 maceratorami. Przy-
rządy wyposażane są 
standardowo w system  
hydrauliczny zapobiegają-
cy kapaniu.

Aby jeszcze bardziej ogra-
niczyć straty azotu, produ-
cent przewiduje bardziej 
zaawansowane aplikatory. 
Pierwsze z nich to aplika-
tory łyżwowe przeznaczane 
przede wszystkim do użyt-
ków zielonych. W tym przy-
padku łyżwy tworzą rowki, 
dzięki którym gnojowica 
wprowadzana jest do rowka, 
a więc bliżej korzeni roślin.

Na polach uprawnych 
świetne rezultaty daje 

aplikator zębowy EL61 
który w zależności od za-
stosowanych zębów wpro-
wadza ciecz na głębokość 
od 5 do 15 cm, niemal zu-
pełnie ograniczając straty 
azotu i jednocześnie upra-
wiając glebę. Aplikator wy-
posażono w koła kopiujące 
gwarantujące stałą głębo-
kość pracy. To narzędzie do-
stępne jest w szerokościach 
roboczych od 3 do 6 m.

Kolejnym z proponowa-
nych aplikatorów jest model 
EL64; to już aplikator tale-
rzowy wyposażony w uzę-
bione talerze o średnicy  
510 mm. Ten polecany jest 
m.in. do pracy na ścierni-
skach, kiedy potrzebuje-
my efektu płytkiej uprawy 
z mieszaniem resztek poż-
niwnych. Ten dostępny jest 
w szerokościach roboczych 
4, 5 i 6 m.

Kolejnym aplikatorem jest 
aplikator tarczowy EL71; 
w jego przypadku tarcze 
nie uprawiają gleby, lecz 
ją nacinają, a dysze wpro-
wadzają nawóz za tarczą. 
To rozwiązanie bardzo do-
brze sprawdza się na użyt-
kach zielonych i w rosną-
cych uprawach. Aplikatory 
EL71 dostępne są w szero-
kościach 3, 4, 5 i 6 m.

Reklama

 �Nowa seria wozów asenizacyjnych Pichon SV może być wyposażana w różnego rodzaju aplika-
tory: belki z wężami wleczonymi, łyżwowe, talerzowe i tarczowe fot. materiały prasowe
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na warunki zabudowy sil-
nika w maszynie lub urzą-
dzeniu o konkretnym za-
stosowaniu (skonstruowanej 
pod szczegółowe wymaga-
nia wyposażenia w napędza-
ne urządzenia). W związku 
z tym nie jest uwzględniony 
pobór mocy na te urządze-
nia. Producent ciągnika po-
wiela więc informacje uzy-
skane od producenta silnika. 
Określenie „rzeczywistej” 
mocy silnika, której oczeku-
je rolnik, wymaga podania 
szczegółowych warunków 
jej pomiaru. W efekcie cho-
dzi o moc uciągu i możliwo-
ści poboru mocy z WOM-u. 

Użytkowa moc silnika za-
stosowanego w pojeździe 
zależy od wielu czynników, 
m.in. poboru mocy przez 
napędzane mechanizmy, 
zastosowane przełożenia 
i wielkości kół, prędkości 
robocze z konkretnym na-
rzędziem, zwięzłości i wil-
gotności gleby (przy pra-
cach polowych), obciążenia 
lub odciążenia osi napędo-
wych od maszyn współpra-
cujących. Stosownie do tych 
warunków, zużycie paliwa 
także jest trudne do określe-
nia. Zastosowanie w jednym 
typie silnika różnych urzą-
dzeń wyposażenia powo-
duje, że ten sam typ silnika 
posiada różne moce, nawet 

przy tej samej metodzie po-
miaru. Zamieszczenie mocy 
silnika ciągnika np. na fol-
derze z określeniem normy 
i metody pomiaru jest dla 
przeciętnego rolnika infor-
macją odbiegającą od ocze-
kiwanej nawet do 10%.

Ogólnie należy stwier-
dzić, że moc deklarowana 
przez producenta silnika jest 
istotna dla konstruktorów 
np. ciągników rolniczych, 
ale nie jest wartością, którą 
można uzyskać faktycznie, 
gdyż nie uwzględnia poboru 
na napęd niezbędnych urzą-
dzeń wyposażenia pojaz-
du. Z uwagi na różne źródła 
otrzymywanych informa-
cji dotyczących mocy sil-
ników, problem jest trudny 
do uregulowania. Pomiar 
mocy silnika, np. według 
normy SAE J1349, określa 
moc silnika bez dodatkowe-
go oprzyrządowania (wen-
tylatory chłodnicy, pompa 
wodna), które były zasilane 
z zewnątrz – określono jako 
moc brutto. Podobnie mię-
dzynarodowa norma ISO 
TR 14396, bada moc silnika 
na stanowisku badawczym, 
bez uwzględnienia strat na 
napęd wentylatora i pompy 

cieczy chłodzącej. Z tego po-
wodu rezultaty pomiarów 
mocy są wyższe, w zakresie 
5–10% więcej w stosunku do 
normy DIN70020, która wy-
maga, aby podczas pomia-
rów silnik był wyposażony 
w osprzęt, jaki stosowany 
jest w ciągniku. Chodzi tu 
przede wszystkim o układ 
chłodzenia, filtr powietrza 
i tłumik. W ten sposób wy-
znaczoną moc określa się 
jako netto. Trzeba nadmie-
nić, że moc uzyskiwana 
zgodnie z normą ISO TR 
14396 jest nieco zawyżona 
w stosunku do innych; mimo 
tego coraz większa liczba 
producentów ciągników sto-
suje tę procedurę badawczą. 
Znalazło to m.in. zastoso-
wanie w dyrektywach Ko-
misji Europejskiej dotyczą-
cych zasady pomiarów emisji 
związków toksycznych z no-
wych typów silników in-
stalowanych w ciągnikach 
rolniczych (2000/25/EC).  
Ale w dalszym ciągu brak 
przepisów prawnych regu-
lujących procedurę badania 
mocy silników w ciągnikach 
rolniczych w Europie. Nie-
zbędny w związku z tym jest 
zapis, który będzie wymagał 

określenia przez producen-
ta ciągnika jednolitej me-
todyki pomiaru mocy, np. 
z WOM-u ciągnika. Jest to 
najpewniejszy sposób na 
porównanie ciągników pod 
kątem mocy dostępnej na 
WOM-ie. Pomiar tej mocy 
odbywa się według jedna-
kowych procedur testów 
ciągników opracowanych 
przez Organizację Współ-
pracy Gospodarczej i Roz-
woju (OECD). Według tej 
procedury, pomiary prze-
prowadza się na komplet-
nym ciągniku, wynik po-
miaru dotyczy rzeczywiście 
dostępnej dla użytkownika 
mocy. Trzeba pamiętać, że 
uzyskany rezultat mocy po-
przez pomiar na WOM-ie 
jest mniejszy o kilka pro-
cent (8–10%) przez straty 
mocy w przekładni WOM-
u. W przypadku, np. nabycia 
używanego ciągnika można 
sprawdzić (dla pewności ku-
pującego), jaką moc posiada 
dany ciągnik, przez pomiar 
mocy na WOM-ie w warsz-
tacie dysponującym odpo-
wiednim hamulcem. 

Moc silnika ciągni-
ka można było zmie-
rzyć za pomocą hamowni 

podwoziowej m.in. w ITP 
w Kłudzienku. Są to rucho-
me rolki, na które najeżdża 
ciągnik kołami napędzanej 
osi i po włączeniu biegu 
rolki są stopniowo hamo-
wane przy pomocy hamul-
ca. Aby ciągnik nie zjechał 
z rolek, musi być odpowied-
nio przytrzymywany za po-
mocą lin stalowych. Moc 
zmierzona jest rzeczywi-
stą mocą dostarczoną do 
kół, a straty te mogą sięgać 
nawet do 25%. Oznacza to, 
że na WOM-ie dysponujemy 
maksymalną mocą stanowią-
cą ok. 90%, a na kołach ok. 
75% mocy silnika. Nowocze-
sne ciągniki są w stanie uzy-
skać ponad 95% mocy no-
minalnej na WOM-ie oraz 
ponad 80% tej mocy na ko-
łach. Wynika stąd, że w no-
woczesnym ciągniku bardzo 
dużo zależy od konstrukcji 
skrzyń przekładniowych. Jest 
to moc, którą praktycznie 
dysponuje nabywca ciągnika. 

Najkorzystniejsze dla rol-
nika powinny być normy, 
które zawierałyby infor-
macje dotyczące m.in. siły 
uciągu (w określonym sta-
nie obciążenia na określo-
nym podłożu, na poszcze-
gólnych biegach), zużycie 
paliwa w odniesieniu do 
stopnia obciążenia oraz moc 
na WOM-ie.

Reklama

Kilowat nierówny kilowatowi
Dokończenie ze str. 29

 � Zasadniczy pobór mocy rozsiewacza na napęd tarcz 
rozsiewających odbywa się z WOM-u ciągnika

1 Rabaty na wyposażenie mogą się różnić w zależności od modelu maszyny CLAAS. 
2 12 miesięcy gwarancji sprzedawcy + 24 miesięcy przedłużenia okresu rękojmi MAXI CARE Protect maks. 1500 balotów / rok, udział własny 1000 zł netto.
Niniejsze materiały stanowią wyłącznie informację handlową i nie stanowią oferty w myśl art. 66, § 1 kodeksu cywilnego. Oferta ważna do 31.05.2022 lub wyczerpania zapasów. Dane techniczne i ilustracje należy traktować jako 
przybliżone. Mogą one obejmować elementy nienależące do wyposażenia standardowego. Szczegóły u autoryzowanych Dealerów CLAAS biorących udział w promocji.

Idealnie przygotowana pasza znaczy dużo, jeżeli jest odpowiednio chroniona. Poznaj naszą linię obrony.
Kupując prasy w wersji First CLAAS zyskujesz:

4  Rabat 50% na pakiety wyposażenia1

4  Ochronę gwarancyjną MAXI CARE Protect 1+2 lata za 1 zł2

4  Atrakcyjne finansowanie fabryczne CLAAS

Oferta ważna do 31.05.2022.

claas.pl

Zaufaj drużynie profesjonalistów.
Mistrzowska jakość zbieranej paszy jest na wyciągnięcie ręki.

Ochrona gwarancyjna MAXI 
CARE Protect 1+2 za 1 zł.2
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Moc silnika jest uzależ-
niona od prędkości obro-
towej silnika i momentu ob-
rotowego. Przy konstrukcji 
silnika zakłada się pewną 
maksymalną prędkość ob-
rotową, jaką może rozwinąć 
silnik bez przekroczenia jego 
np. obciążeń termicznych – 
bez wyraźnego zmniejszenia 
sprawności silnika. Prędkość 
ta nosi nazwę prędkości no-
minalnej, przy której wy-
twórca silnika podaje moc 
nominalną (znamionową). 
Producenci podają też moc 
maksymalną. Jest to najwięk-
sza moc jaką może wytwo-
rzyć silnik. Występuje ona 
przy nominalnej prędkości 
obrotowej lub mniejszej od 
nominalnej o ok. 300 obr./
min, gdy silnik jest wyposa-
żony np. w turbosprężarkę.

Prędkość obrotowa wału 
– wielkość podawana w cy-
klach na minutę, określa za-
kres bezpiecznej pracy silni-
ka od obrotów minimalnych, 
poniżej których silnik ulega 
zadławieniu, do maksymal-
nych, powyżej których na-
stępuje niebezpieczeństwo 
awarii silnika. Bardzo waż-
nym parametrem silnika spa-
linowego jest wielkość mo-
mentu obrotowego oraz jego 
zapasu. Od momentu obro-
towego zależy elastyczność 
silnika, tj. zdolność silnika 

do przystosowywania się 
do zmiennego obciążenia. 
Zwiększone opory podczas 
pracy powodują, że spada 
prędkość obrotowa silnika 
– spada moc silnika. Jedno-
cześnie rośnie jednak mo-
ment obrotowy odpowie-
dzialny za siłę uciągu. Jeśli 
ciągnik dysponuje wystar-
czającym zapasem momen-
tu obrotowego można po-
konać chwilowe opory bez 
zmiany biegu. Zapas stano-
wi nadwyżkę maksymalne-
go momentu obrotowego 
nad momentem rozwijanym 
przez silnik, pracujący z no-
minalną prędkością obroto-
wą. Średnia wartość zapasu 
momentu obrotowego jest 
wyrażana w procentach no-
minalnego momentu obro-
towego. Dla obecnie produ-
kowanych ciągników wynosi 
od około 20 do 50%. Ważny 
jest zakres prędkości obro-
towych, w którym moment 
obrotowy ma w przybliże-
niu stałą wartość, zbliżoną 
do maksymalnej. Dla wyso-
kiej klasy silników wartość ta 
waha się w granicach 1300 
do 1800 obrotów na minu-
tę. Moment obrotowy mie-
rzony w hamowni silnikowej 
jest wartością średnią mo-
mentu obrotowego wytwa-
rzanego przez silnik, a jego 
wartość uzależniona jest od 

prędkości obrotowej silnika. 
Zmiany wartości momentu 
obrotowego w zależności od 
prędkości obrotowej silni-
ka są spowodowane zmia-
nami sprawności ogólnej 
silnika. Przebieg momentu 
obrotowego zależy od tego 
z jakim obciążeniem ciągnik 
będzie pracował. Z użyt-
kowego punktu widzenia, 
bardzo ważna jest wartość 
momentu obrotowego wy-
stępująca przy obrotach 
silnika, z którymi najczę-
ściej silnik pracuje. Ponad-
to, ważne jest w jakim za-
kresie obrotów silnika i przy 
jakim momencie obrotowym 
silnik uzyskuje swoje mak-
simum mocy. Ogólnie, im 
wyższe obroty silnika, tym 
moment obrotowy mniejszy, 
a moc większa i odwrotnie. 
Istotne jest również, aby za-
kres prędkości obrotowej był 
jak największy, wtedy będzie 
większa elastyczność silni-
ka i nie trzeba często zmie-
niać biegów. Zaletą ciągni-
ków jest utrzymywanie mocy 
w pewnym zakresie obrotów 
na stałym poziomie. Dzięki 
temu unika się znacznego 
spadku prędkości roboczej 
podczas znacznego wzrostu 
oporu, np. podczas orki. Do-
brze przed zakupem danego 
ciągnika, zapoznać się z wy-
kresem krzywej momentu 

obrotowego, którego krzy-
wa powinna być najlepiej 
– płaska. 

Jednym z wyznaczników 
sprawności silnika jest tzw. 
jednostkowe zużycie paliwa, 
które podawane jest w gra-
mach paliwa na 1 kW mocy 
w ciągu godziny pracy. War-
tość jednostkowego zużycia 
paliwa (parametr ważny dla 
użytkownika) jest zmienna 
i zależy od obciążenia silni-
ka. W przedziałach mocy 
różnica zużycia jednost-
kowego wynosi do 20%, co 
w rzeczywistych warunkach 
pracy przenosi się na różni-
cę nawet do 5 litrów na go-
dzinę (w zależności od mocy 
silnika). Jednostkowe zuży-
cie paliwa wskazuje rów-
nież na sprawność silnika. 
Dzieje się tak ze względu 
na to, że silnik o większej 
sprawności potrzebuje na 
wykonanie tej samej pracy 
mniejszej ilości paliwa. Jed-
nostkowe zużycie paliwa dla 
najlepszych silników oscylu-
je wokół 200 g/kWh. Dane 
podawane przez producen-
tów ciągników są wartościa-
mi minimalnymi i nie prze-
kładają się na eksploatacyjne 
zużycie paliwa. Najczęściej 
silniki o mniejszej mocy mają 
niższą sprawność, a zatem 
wyższe jednostkowe zu-
życie paliwa. Stosowanie 

turbodoładowania oraz 
chłodzenia powietrza do-
lotowego w ciągnikach wyż-
szej mocy – zwiększa moc 
i zarazem zmniejsza zużycie 
jednostkowe paliwa. Każdy 
rolnik pragnie, aby zużycie 
paliwa było jak najmniej-
sze, które rzutuje w dużym 
stopniu na koszty eksploata-
cji ciągnika

Z punktu widzenia rolnika, 
istotną informacją powinno 
być zamieszczone np. w in-
strukcji obsługi zużycie pali-
wa w odniesieniu do stopnia 
obciążenia silnika, czy siła 
uciągu w określonym sta-
nie obciążenia, na określo-
nym podłożu, na poszcze-
gólnych biegach. Mogłyby 
być te informacje przedsta-
wione w postaci graficznej 
lub tabel. Użytkownik dane-
go ciągnika już na początku 

jego eksploatacji byłby zo-
rientowany w prawidłowym 
i racjonalnym użytkowaniu, 
bo zakup nowego i drogie-
go ciągnika często nie speł-
nia zakładanych przez niego 
oczekiwań. 

Nawiązując do podawa-
nych informacji o mocy sil-
nika należy domagać się od 
dealera, aby przekazując in-
formacje o mocy silnika za-
wsze podawał odpowiednią 
prędkość obrotową, przy 
której moc ta jest uzyskiwa-
na, oraz przedstawić w spo-
sób prosty i zrozumiały wa-
runki pomiaru. Testowanie 
mocy na wale odbioru mocy 
stanowi dla sprzedających 
ciągniki najlepszą możliwość 
przedstawienia użytecznej 
mocy zarówno nowych, jak 
i używanych ciągników.

dr inż. Piotr Grudnik

 � Podczas orki, zasadniczą moc na siłę uciągu przekazuje 
ciągnik przez układ napędowy
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w pewnych warunkach, np. 
podczas pracy z WOM-em 
lub w transporcie, a nie-
dostępna w pracach polo-
wych), a różnice mogą sięgać 
nawet 20–30%. Jednak nie-
zależnie od tego, w ofercie 
producentów figurują różne 
ciągniki w tym samym prze-
dziale mocy, a znacznie róż-
niące się rozmiarami, masą, 
czy też standardem wyposa-
żenia. Podczas gdy lżejszy, 
kompaktowy model ciągnika 
o danej mocy kusi atrakcyjną 
ceną, zainteresowanie jego 
cięższym odpowiednikiem 
jest niewielkie. I o ile ten 
pierwszy zazwyczaj dosko-
nale sprawdzi się w pracach 
pomocniczych, zielonko-
wych, czy też w transpo-
rcie, o tyle do cięższych prac 

polowych z agregatem upra-
wowo-siewnym czy pługiem 
okaże się za delikatny. Tam 
swoją siłę pokaże ten droż-
szy model, o wyższych pa-
rametrach, choć mieszczący 
się w tej samej klasie mocy.

 � Liczy się nie tylko moc
W celu oszczędności lub 

wraz ze wzrostem wyma-
gań gospodarstwa, rolnicy 
sięgają po możliwość „pod-
kręcenia” mocy w tych lżej-
szych modelach. Ma to sens 
raczej w przypadku maszyn 
pracujących z WOM-em 
lub w transporcie, czy też 
w relatywnie ciężkich mode-
lach, w których zwiększenie 
mocy nie powoduje zakłó-
cenia proporcji pomiędzy 
masą a mocą. Z reguły do-
puszcza się kilkunastopro-
centowe podniesienie mocy. 

Należy jednak przy tym pa-
miętać, że cały układ napę-
dowy pozostaje niezmie-
niony i nie zawsze jest on 
przystosowany do przeno-
szenia większych momen-
tów. Jednak z punktu widze-
nia użytkownika ważniejsze 
jest to, że „wzmocniony” cią-
gnik nadal ma ten sam ga-
baryt i masę, które to pa-
rametry mogą okazać się 
niewystarczające z ciężki-
mi maszynami uprawowy-
mi. Wówczas sięga się po 
dodatkowy balast, który po-
zwala zwiększyć siłę uciągu 
oraz stateczność zestawu. 
W konsekwencji konstruk-
cja jest narażona na dodat-
kowe obciążenie i może ulec 
przyspieszonemu zużyciu 
oraz awariom, co na dłuż-
szą metę okazuje się złud-
ną oszczędnością. Lepiej 

jednak przy wyborze cią-
gnika przeznaczonego do 
cięższych prac polowych 
rozważyć model o nieco 
wyższych parametrach, to 
znaczy większym rozsta-
wie osi, szerszym ogumie-
niu, większej masie, mimo 
jednakowej mocy.

 � Standardy wyposażenia
Nowoczesne maszyny 

pozwalają osiągnąć wyso-
ką precyzję pracy oraz nie-
zrównaną wydajność, jed-
nak także ich wymagania co 
do zastosowanych technolo-
gii również są coraz wyższe. 
W przypadku maszyn na-
pędzanych hydrauliką nie-
jednokrotnie do sprawne-
go działania nie wystarczy 
już tylko odpowiedni wyda-
tek na szybkozłączach, czy 
też przyłącze swobodnego 

powrotu oleju, zapewniające 
niższe opory podczas pracy 
silnika hydraulicznego. Ma-
szyny bywają wyposażone 
we własny zaawansowa-
ny rozdzielacz hydraulicz-
ny oraz sterownik, wyma-
gający przyłącza typu load 
sensing. W takim przypad-
ku maszyna sama steruje 
obiegiem oleju na poszcze-
gólne odbiorniki, a ciągnik 
zapewnia dokładnie taki 
przepływ, jaki jest aktual-
nie wymagany, dzięki obec-
ności pompy o zmiennym 
wydatku. Oznacza to mniej 
przewodów łączących cią-
gnik z maszyną (tylko trzy: 
zasilający, powrót oleju oraz 
przewód sterujący przepły-
wem), a także zapewnia eko-
nomiczne wykorzystanie 
wydatku pompy i zmniej-
szone obciążenie silnika.

 � Komunikacja ciągnik-maszyna
W tym miejscu warto 

także wspomnieć o wypo-
sażeniu ciągnika w standard 
ISOBUS. Proste, 7-pino-
we gniazdo ISO 11786 po-
zwala dostarczać maszynie 
istotne informacje, m.in. na 

temat prędkości jazdy, co 
bywa przydatne w stosun-
kowo prostych sterowni-
kach siewników, czy też roz-
siewaczy nawozów. Takie 
złącze występuje w wielu 
modelach ciągników, nawet 
tych stosunkowo prostych, 
choć często za dopłatą. Na-
tomiast bardziej zaawanso-
wany standard ISO 11783 
pozwala już na komunikację 
pomiędzy maszyną i ciągni-
kiem oraz sterowanie funk-
cjami maszyny bezpośred-
nio z terminala ciągnika. 
Oczywiście nawet niekom-
patybilny z tym standardem 
ciągnik może współpraco-
wać z maszynami w stan-
dardzie ISOBUS – po za-
montowaniu dodatkowego 
terminala maszyny. Co wię-
cej, z założenia wszystkie 
maszyny ISOBUS można 
połączyć z jednym termi-
nalem dowolnego produ-
centa działającym w tym 
standardzie. Jednak obec-
ność fabrycznego monito-
ra ciągnika pozwala skupić 
wszystkie funkcje w jednym 
miejscu, bez potrzeby mon-
tażu dodatkowych ekranów, 

Ciągnik szyty na miarę
Dokończenie ze str.1

 �Odpowiedni dobór ciągnika nie opiera się jedynie na mocy, ale także na gabarytach, masie oraz elementach wyposa-
żenia i zastosowanych technologiach

 � Przedni TUZ to powszechny element wyposażenia, jednak 
możliwość wyboru ekonomicznej prędkości WOM-u zazwy-
czaj jest opcją

www.newholland.pl
*Finansowanie w formie pożyczki. Oferta ograniczona czasowo, ilość maszyn ograniczona. Ostateczne koszty finansowania uzależnione 
od stopy bazowej i kosztu pieniądza w miesiącu aktywacji umowy. Powyższe warunki nie stanowią oferty w rozumieniu kodeksu cywilnego, 
będąc jedynie wstępną kalkulacją, nie stanowi zobowiązania do udzielenia finansowania – zależnego m.in. od pozytywnej decyzji kredytowej.

Nowa seria T5 Utility - do zadań specjalnych!
• Silnik 3,6l Stage V, 16V moc od 80 do 117KM
• Kabina Vision View z szerokim panelem dachowym
• 3 rodzaje przekładni
• WOM 540/540E/1000 obr./min.
• Pompa hydrauliczna do 67,7l/min.

DOBRY MOMENT NA TĘ MOC!
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które zasłaniają pole widze-
nia i powodują chaos w ka-
binie. Ponadto monitor cią-
gnika pozwala dodatkowo 
w łatwy sposób korzystać 
z zaawansowanych funkcji 
ciągnika, takich jak progra-
mowanie sekwencji operacji 
na uwrociach, czy też pro-
gramowanie elektrozawo-
rów hydraulicznych.

 � Prowadzenie automatyczne
Inną ważną kwestią jest 

nawigacja. Choć niemal 
każdy ciągnik ze wspoma-
ganiem układu kierowni-
czego można wyposażyć 
w automatyczne prowa-
dzenie, to jednak domon-
towana elektryczna kierow-
nica lub rolka obracająca 
kołem kierownicy nie na-
leży do najwygodniejszych, 
ani też najcichszych rozwią-
zań. Jest to lepsze niż pro-
wadzenie ręczne na podsta-
wie wskaźników diodowych, 
które gwarantuje relatyw-
nie niską precyzję, zależą-
cą w znacznym stopniu od 
reakcji operatora. Jednak 
optymalnym rozwiązaniem 
jest układ pozwalający na 
„wpięcie” automatycznego 
prowadzenia w rozdzielacz 
hydrauliczny układu kierow-
niczego – wówczas nawiga-
cja działa bezgłośnie, pre-
cyzyjnie i szybko. Z reguły 
zakłada się, że prowadzenie 
ręczne może być pomocne 
w przypadku rozsiewu na-
wozów, czy też oprysków. 
Jeżeli natomiast mówimy 
o autoprowadzeniu, to na-
wigacja oparta na darmo-
wym sygnale oferującym 
dokładność do +/–30 cm 
jest wystarczająca do prac 
uprawowych czy zielonko-
wych. Jednak już do siewu, 
czy też prac wymagających 
wysokiej precyzji, np. w mię-
dzyrzędziach i redlinach, 
optymalnym rozwiązaniem 
jest autoprowadzenie z do-
kładnością do +/–2 cm, ba-
zujące na płatnym sygnale 
korekcyjnym. Nawet jeżeli 

w chwili zakupu ciągnika 
taka dokładność nie jest 
wymagana, warto upew-
nić się, czy antena będą-
ca na wyposażeniu ciągni-
ka jest w stanie obsługiwać 
taki sygnał. Oszczędności 
są realne: precyzyjny wy-
siew pozwala ustawić ścież-
ki technologiczne w nie-
mal idealnych odstępach, co 
przekłada się na optymalne 
wykorzystanie nie tylko ma-
teriału siewnego, ale także 
środków ochrony roślin i na-
wozów w kolejnych przejaz-
dach roboczych.

 � Kompatybilne zaczepy
Przedni TUZ i WOM to 

już standard w wielu ciągni-
kach wyższej mocy. W kla-
sie ciągników kompakto-
wych bywa różnie. Jest to 
jednak element wyposaże-
nia, który można dołączyć 
niemal do każdego ciągni-
ka w późniejszym terminie. 
Takie elementy wyposaże-
nia dostarcza wielu nieza-
leżnych producentów, a by-
wają nieocenione nie tylko 
do łączenia zestawów ma-
szyn, ale także do łatwego 
dociążenia przedniej osi za 
pomocą zawieszanego na 
TUZ-ie balastu.

Warto jednak zaznaczyć 
obecność prędkości ECO 
WOM-u przedniego. Po-
dobnie jak WOM tylny 
oferuje prędkości ECO za-
równo w wariancie 540eco, 
jak i 1000eco, tak przedni 
WOM coraz częściej może 
oferować prędkość ekono-
miczną lub też możliwość 
przełączania pomiędzy 1000 
a 1000eco. Pozwala to nie 
tylko na oszczędną pracę, 
ale także na odpowiednie 
zsynchronizowanie na-
pędów maszyn zawieszo-
nych na tylnym i przednim 
TUZ-ie.

Warto także zwrócić 
uwagę na obecność kom-
patybilnych z posiadany-
mi maszynami zaczepów, 
tzn. regulowanego zaczepu 

górnego, coraz częściej 
w wariancie automatycz-
nym, belki polowej oscyla-
cyjnej, zaczepu piton-fix do 
przyczep i maszyn jedno-
osiowych lub tandemowych, 
a w przypadku cięższych cią-
gników także zaczepu kulo-
wego K80, który eliminuje 
wszelkie luzy w miejscu łą-
czenia ciągnika z przycze-
pą. Ponadto w przypadku 
współpracy z ciężkimi przy-
czepami lub maszynami na 
podwoziu tandemowym lub 
tridemowym warto doposa-
żyć ciągnik w zaczep kulo-
wy z mocowaniami drążków 
sterujących osiami maszyny.

 � Odpowiednia przekładnia
Zaawansowana przekład-

nia to nie tylko komfort, 
ale także ekonomia pracy. 
Gęsto zestopniowane biegi 
pozwalają precyzyjnie do-
brać prędkość jazdy do 
warunków pracy. W przy-
padku przekładni bezstop-
niowej dobór przełożenia 
jest płynny. I choć przyjmuje 
się, że przekładnia bezstop-
niowa oferuje nieco niższą 
sprawność, czyli straty ener-
gii są większe, to dzięki nie-
mal nieograniczonej moż-
liwości doboru przełożeń 
oraz sprawnej i komforto-
wej obsłudze praca staje się 
wydajniejsza.

Ekonomiczna prędkość 
maksymalna to parametr, na 
który należy zwrócić uwagę 
w przypadku ciągników 

wykorzystywanych do trans-
portu, lub gdy odległości po-
konywane pomiędzy polami 
a gospodarstwem są znacz-
ne. Obecnie skrzynie kla-
sycznych ciągników oferują 
zazwyczaj prędkość 40eco, 
czyli przy obniżonych ob-
rotach silnika. Jednak nie-
które z nich osiągają do-
puszczalną prędkość przy 
1800–1900 obr. /min, inne 
zaś przy około 1200 obr./
min. Ta różnica ma ogrom-
ny wpływ na zużycie paliwa 
oraz niższy poziom hałasu 

podczas jazdy. Warto zatem 
zwrócić uwagę na konstruk-
cyjną prędkość przekładni 
w danym ciągniku.

Dodatkowo warto przyj-
rzeć się obecności miękkie-
go zawieszenia przedniej osi, 
amortyzacji kabiny (mecha-
nicznego – na sprężynach, 
lub też pneumatycznego  
– aktywnego, dopasowu-
jącego charakterystykę 
pracy do obciążenia kabi-
ny). Klimatyzacja jest już 
standardem w większości 
ciągników, lecz podczas 

wielogodzinnej pracy zba-
wiennym może okazać 
się doposażenie ciągnika 
w amortyzowany pneuma-
tycznie fotel z wentylacją 
lub chłodzeniem oraz za-
awansowanym podłokiet-
nikiem sterującym. Nawet 
takie „bajery” jak chłodzo-
ny schowek na napoje, role-
ty przeciwsłoneczne, czy też 
porządne LED-owe oświe-
tlenie okazują się bardzo 
pomocne w sezonie duże-
go natężenia prac.

Łukasz Wasak

 �W pracach polowych z pługiem obrotowym czy też z agregatem uprawowo-siewnym, 
najbardziej doskwiera brak odpowiedniego zbalastowania ciągnika oraz jego niewielkie 
gabaryty

 �Nowoczesne maszyny często wykorzystują zaawansowane komputery sterujące. Technologia ISOBUS pozwala przenieść 
sterowanie maszynami do jednego terminala, ograniczając tym samym nieporządek w kabinie

Reklama
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Tuning sposobem  
na wyższą moc  
i niższe spalanie

Modyfikacja oprogramowania silników wysokoprężnych 
stosowanych w ciągnikach i maszynach rolniczych umożliwia 
zwiększenie momentu obrotowego a tym samym mocy nawet 
o 30 procent. Stąd też coraz więcej rolników decyduje się na chip 
tuning silnika. Taką usługę oferuje powstała w Czechach spółka 

AgroEcoPower, która działa również w Polsce.

Oczekiwania rolni-
ków oczywiście 
mogą się różnić; 
jedni w tunin-
gu będą szukać 

oszczędności w spalaniu, 
inni zaś możliwości szyb-
szego wykonania prac po-
lowych. Okazuje się, że oby 
dwie te grupy powinny być 
usatysfakcjonowane wyko-
nanymi modyfikacjami. Na-
leży pamiętać, że na spala-
nie ciągnika składa się wiele 
zmiennych. Warunki glebo-
we, atmosferyczne, agrego-
wane z ciągnikiem maszyny 
czy (czasem przede wszyst-
kim) sposób pracy operato-
ra – te wszystkie czynniki 
wpływają na ostateczną war-
tość spalania, jaką uzyskamy. 

– Jeżeli warunki pracy zo-
staną zachowane, a opera-
tor zastosuje się do instruk-
cji naszego technika i wie, 
w ja kich parametrach cią-
gnik po optymalizacji ma 
naj lepsze spalanie przy jak 
największym wykorzystaniu 
mocy i jeśli te pozycje zostaną 
w większym stopniu dotrzy-
mane i z góry maszyna nie 
miała już większego naddat-
ku mocy, to możemy liczyć na 
spadek zużycia paliwa od 10 
do 18 proc., zwykle od 2 do 
nawet 5–6 l/h. Oczywiście 
czym cięższe prace polowe, 
tym większe można wygene-
rować oszczędności np. pod-
bijając bieg wyżej i obniżając 
obroty, ponieważ maszyna 
dysponuje odpowiednim 

zapasem mocy i momentu 
obrotowego. Im mocniejszy 
jest ciągnik, tym oszczędności 
będą większe – mówi Robert 
Pacer z firmy Agroecopower.

Często również pojawia-
ją się pytania co dokład-
nie oznacza optymalizacja 
mocy? Jak wyjaśniają specja-
liści z firmy AgroEcoPower 
jest ona realizowana na pod 
stawie adaptacji oprogra-
mowania, czyli przeprogra-
mowania pamięci EPROM 
(Erassable Programmable 
Read-Only Memory), a więc 
kości elektronicznego bloku 
pamięci z oprogramowa-
niem seryjnym w jednost-
ce sterującej. Zaletą ta kiego 
rozwiązania jest, iż mody-
fikowana jednostka „jest 

świadoma” własnego prze-
programowania, a więc ko-
munikacja przez magistralę 
Scanbus nie zostaje przez to 
naruszona. Czyli np. w przy-
padku kontrolowania na ma-
szynie oleju napędowego 
on-line nie dojdzie do prze-
kłamania realnych danych. 
Czemu zatem takich ada-
ptacji nie dokonuje produ-
cent? Otóż odpowiedzią jak 
zawsze są pieniądze. Produ-
cent ciągnika daje możliwość 
wyboru z jednej serii mode-
lowej maszyny o różnego ro-
dzaju mocach, a więc w za-
sadzie adaptacji tego rodzaju 
dokonuje także producent, 
ale w całkowicie innej rela-
cji cenowej. 

Warto również zauważyć, 
że modyfikacja oprogramo-
wania komputera nie powo-
duje zmian identyfikatora ID 
i numeru VIN urządzenia co 

nie utrudnia pracy serwi-
som. Tym bardziej że tego 
typu usługa może być wy-
konywana na silnikach po-
jazdów i maszyn na każdym 
etapie eksploatacji. Mody-
fikację oprogramowania 
jednostki sterującej ECU 
poprzedzają badania tech-
niczne, które obejmują dia-
gnostykę silnika oraz pomiar 
mocy na hamowni. Ponad to 
jest sporządzana kopia za-
pasowa pierwotnego opro-
gramowania. Pomiar mocy 
ciągnika na WOM jest wy-
konywany z zastosowaniem 
mobilnych hamowni. Za-
stosowanie tych urządzeń 
pozwala określić przebieg 
krzywych mocy i momen-
tu obrotowego konkretne-
go egzemplarza ciągnika. 
W ten sposób można loka-
lizować przyczyny spadku 
mocy. Oczywiście tunning 

silnika może być przeprowa-
dzony po usunięciu wszela-
kich niesprawności.

Gwoli podsumowania na-
leży zauważyć, że usługi wy-
konywane przez AgroEcoPo-
wer, objęte są m.in. dwuletnią 
gwarancją na urządzenie ste-
rują ce i oprogramowanie 
oraz dożywotnią gwaran-
cją na przywrócenie opro-
gramowania w przypadku 
jego utraty np. przez ponow-
ne wgranie aktualizacji w ser 
wisie. Ponadto mamy moż-
liwość uzyskania bezpłat-
nego miesięcznego okre-
su próbnego, aby dokładnie 
przetestować maszynę pod 
względem dodatkowej mocy. 
Jeśli będziemy niezadowole-
ni z modyfikacji to wówczas 
bez jakichkolwiek kosztów 
zostaną przywrócone usta-
wienia fabryczne.

Karol Wieteska

Nowy program zostaje przygotowany w sposób indywidualny do 
danej maszyny na podstawie oryginalnego i ponownie zapisany 
w jednostce sterującej.

Ponowna diagnostyka i pomiar mocy, jazda próbna i wystawie-
nie karty gwarancyjnej z parametrami maszyny.

Jak przebiega ADAPTACJA MOCY?

Technicy firmy Agroecopower przyjeżdżają do klienta, uzgadniają 
z nim jego wymagania i oczekiwania wedle możliwości maszyny. 

Pomiar mocy i kopia zapasowa pierwotnego oprogramowania, 
na potrzeby ewentualnej adaptacji jednostki do oryginalnych 
ustawień.

OKREŚLENIE WYMAGAŃ KLIENTA

DIAGNOSTYKA

ZAPISANIE NOWEGO OPROGRAMOWANIA

POMIAR MOCY I PRZEKAZANIE


 +48 722 700 537
 bok@agroecopower.pl
 www.agroecopower.pl

Zmniejszenie obciążenia jednostki
Optymalizacja charakterystyki parametrów wtryskiwania, 
stosunku powietrza i paliwa, długości i czasu wtrysku, 
ciśnienia i ilości paliwa
Wzrost mocy o 5-30%, a momentu obrotowego o 5-25%
Lepsza charakterystyka pracy momentu 
obrotowego silnika
5-18% spadku zużycia paliwa

CO SIĘ ZMIENI w pracy silnika? 

WYKORZYSTAJ POTENCJAŁ SWOJEJ MASZYNY

Obniżenie spalania
ZWIĘKSZENIE MOCY
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Budowa farmy słonecznej
Nawet 2 lata może trwać przygotowanie samej budowy farmy słonecznej. Następnych kilka 
miesięcy to realizacja inwestycji. Dlaczego tak długo? – tłumaczy Tomasz Jaskólski, kierownik 
Zespołu Rozwoju Projektów Fotowoltaicznych w Green Genius. To złożony proces, który 
wymaga uzyskania wielu zgód i zaangażowania kilku firm. Rolnicy coraz częściej mogą 
spotkać się z propozycjami dzierżawy swojej ziemi pod budowę farm.

Panie Tomaszu, jak rol-
nik może dowiedzieć się 
więcej na temat budowy 
farmy słonecznej przez 
Waszą firmę – Green 
Genius?  

Wystarczy się z nami 
skontaktować. Można do 
nas zadzwonić lub napi-
sać e-mail. My w oparciu 
o podstawowe informa-
cje, jak dane ewidencyjne 
działki, jesteśmy w stanie 
przeprowadzić jej audyt, 
czyli sprawdzić, czy speł-
nia podstawowe warunki, 
jak np. odpowiednia klasa 
gruntu, czy jest dla niej 
obowiązujący miejscowy 
plan zagospodarowania 
przestrzennego, czy ma 
ona dostęp do drogi pu-
blicznej i co najważniej-
sze, czy jest odpowiednia 
infrastruktura elektro-
energetyczna. Sprawdza-
my również aspekty śro-
dowiskowe, np. czy działka 
nie leży na obszarze Natura 
2000 lub w granicach parku 

krajobrazowego. Całość 
z reguły zajmuje kilka dni.

Jak już zbierzecie po-
trzebne informacje na 
temat danej działki, co 
dzieje się dalej?

Czasami musimy zebrać 
dodatkowe informacje, np. 
czy na terenie działki prze-
biega infrastruktura gazowa. 
Po zakończeniu wstępnej 
analizy (sprawdzenie, czy 
działka spełnia podstawowe 
wymagania), przechodzimy 
do konsultacji umowy. Zaj-
muje to z reguły kilka tygo-
dni. Zachęcamy wszystkich 
właścicieli ziemi, żeby się-
gali w takich sprawach po 
pomoc prawną. Po podpi-
saniu umowy u notariusza 
dopiero zaczynają się praw-
dziwe przygotowania pod 
inwestycję.

To od czego w takim 
razie zaczynacie?

Zaczynamy od przygoto-
wania wstępnej dokumenta-
cji środowiskowej. Opiniu-
ją ją aż 3 organy na wniosek 

wójta lub burmistrza. Są to: 
regionalna dyrekcja ochrony 
środowiska, powiatowa sta-
cja sanitarno-epidemiolo-
giczna, czyli tzw. SANEPID 
oraz Wody Polskie. Czasa-
mi w wyniku decyzji środo-
wiskowej zgłaszane są przez 
urzędy dodatkowe warunki 
do inwestycji. Wydanie de-
cyzji środowiskowej może 
zająć od 5 miesięcy do nawet 
1,5 roku.  

Rzeczywiście już na 
wstępnym etapie proces 
może trwać bardzo długo. 
Jakie są kolejne kroki po 
tym jak inwestor uzy-
ska pozytywną decyzję 
środowiskową. 

Kolejny krok to znowu 
gmina. Tutaj sprawa może 
potoczyć się dwutorowo, 
bo jesteśmy na etapie uzy-
skiwania warunków zabu-
dowy. W przypadku, kiedy 
gmina posiada MPZP, to 
możemy działać praktycz-
nie od razu. Jeżeli go nie ma, 
to wnioskujemy o warunki 

zabudowy. Z reguły ich 
uzyskanie zajmuje od 2 do  
4 miesięcy. Jeżeli otrzyma-
my tzw. WZ, to przechodzi-
my do krytycznego momen-
tu całego procesu.

Czyli?
Czyli do warunków przy-

łączeniowych. Dla instala-
cji dachowych jest to dosyć 
prosty proces, bo praktycz-
nie każdy dom w Polsce ma 
dostęp do sieci i mówimy 
o małych mocach. W przy-
padku farm fotowoltaicz-
nych jest o wiele trudniej. 
Powstają one często w szcze-
rym polu, dlatego kluczo-
we jest, żeby w pobliżu była 
linia średniego napięcia  
lub główny punkt zasila-
nia (tzw. GPZ). Jednak to 
jest dopiero połowa suk-
cesu, bo w Polsce brakuje 
wolnych mocy przyłącze-
niowych. Dopiero uzyska-
nie warunków od operato-
ra sieci dystrybucyjnej daje 
nam gwarancję, że będzie-
my mogli wyprodukowaną 

przez naszą farmę fotowol-
taiczną energię sprzedać  
do odbiorcy. Od tego mo-
mentu możemy powie- 
dzieć, że inwestycja staje 
się realna.

Jeżeli uzyskacie warun-
ki to ruszacie z budową?

Chcielibyśmy, ale na to jest 
jeszcze za wcześnie. Musimy 
wyłączyć grunt z produk-
cji rolnej i uzyskać pozwo-
lenie na budowę w staro-
stwie powiatowym.  Zajmuje 
to około 2–4 miesięcy.  
Dla nas jest to już końcowy 
etap i wiemy, że możemy za-
cząć również kontraktować 
wykonawców prac i materia-
ły. Sam proces przygotowa-
nia projektu w optymalnych 
warunkach zajmuje od 6 do 
12 miesięcy. Z doświadcze-
nia jednak wiem, że to raczej 
2 lata. W skrajnych wypad-
kach nawet dłużej. 

Czy właściciel ziemi jest 
w jakikolwiek sposób za-
angażowany w uzyskiwa-
nie zgód?

Nie. Wszystkim zajmuje-
my się my. Właściciel jako 
strona postępowania jest 
informowany o wszystkich 
decyzjach przez właści-
we urzędy. Oznacza to, że 
rolnik może patrzeć nam  
na ręce i na bieżąco widzi  
na jakim etapie jest 
inwestycja.

Ile w takim razie zajmu-
je sama budowa?

Od kilku miesięcy do 
nawet pół roku. To w dużej 
mierze zależy od powierzch-
ni farmy. Najpierw przygo-
towujemy teren i grodzimy 
go. Następnie stawiamy in-
stalacje, a na końcu przyłą-
czamy się do sieci. Czasa-
mi musimy postawić słup 
energetyczny za co odpo-
wiedzialny jest dystrybutor 
i to też zajmuje czas. Cza-
sami kabel prowadzony jest 
pod ziemią do oddalonego 
o kilka kilometrów punktu 
wpięcia (np. do GPZ) i po-
trzebujemy dodatkowo kil-
kunastu dni na prace ziem-
ne. Jak widać cały proces 
przygotowania, a następ-
nie budowy to bardzo zło-
żone przedsięwzięcie, które 
wymaga decyzji wielu urzę-
dów i zaangażowania kilku 
firm. Zachęcamy do kon-
taktu z nami, wszelkie Pań-
stwa wątpliwości postaramy 
się wyjaśnić. 

Wywiad ten, to kolejny od-
cinek naszego cyklu, w któ-
rym przybliżamy tematy-
kę farm fotowoltaicznych. 
W kolejnych wydaniach bę-
dziemy pisać o tym, na co 
zwrócić uwagę, podpisując 
umowę oraz postaramy się 
obalić część mitów, które na-
rosły dookoła tego tematu.

Reklama

130 MW farm słonecznych
zbudowanych w Polsce
152 MW kolejnych farm słonecznych na
zaawansowanym etapie rozwoju
Całościowo prowadzimy proces
inwestycyjny
Postaw na doświadczonego partnera

Nawet 15 000 zł 
za 1 ha dzierżawy
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Ministerstwo odpowiada na wniosek Rady Kobiet KRIR 
w sprawie EZŁ 

Europejski Zielony Ład to 
unijna rewolucja w całej 
gospodarce, która ma po-
wstrzymać globalne zmiany 
klimatyczne. W jego ramach 
dwie strategie bezpośrednio 
dotyczą rolnictwa: polity-
ka bioróżnorodności oraz 
strategia „Od pola to stołu”. 
Do 2030 r. stosowanie środ-
ków ochrony roślin ma zo-
stać ograniczone o poło-
wę, nawozów o co najmniej 
20 proc., a środków prze-
ciwdrobnoustrojowych dla 
zwierząt hodowlanych o 50 
proc. Ponadto 25 proc. grun-
tów rolnych ma zostać prze-
znaczonych na rolnictwo 
ekologiczne, a część także 
odłogowanych. Dokument 
ten powstał w 2019 roku, 
nie było wówczas na rynku 
europejskim tak trudnej sy-
tuacji gospodarczej, jaka 
funkcjonuje obecnie po pan-
demii wirusa SARS Cov 2.  
Obecnie Europejski Zielo-
ny Ład wprowadzić może 
więcej zagrożeń niż szans.

Komisja Kobiet Rady do 
spraw Kobiet i Rodzin z Ob-
szarów Wiejskich przy Kra-
jowej Radzie Izb Rolniczych 
zwróciła uwagę, że podsta-
wowy problem z Europej-
skim Zielonym Ładem jest 
taki, że jego rezultatem będą 
wzrosty kosztów wytwa-
rzania produktów rolnych 
oraz mniejsza produkcja 
w rolnictwie. W rezulta-
cie dojdzie do podniesie-
nia cen żywności. To bar-
dzo niekorzystne zjawisko 
dla konsumentów  i dla  całej 
gospodarki. Europejski Zie-
lony Ład doprowadzi  do 
zmniejszenia konkurencji 

w rolnictwie. Wolny rynek 
w produkcji żywności upad-
nie ponieważ drobni, lokal-
ni wytwórcy w postaci ma-
łych i średnich – czy nawet 
dużych – gospodarstw będą 
jeszcze bardziej podporząd-
kowani korporacjom.

Krajowa Rada Izb Rolni-
czych dostrzega  ogrom-
ne obawy wobec Zielonego 
Ładu. Sposób wprowadzania 
oraz konsultowania i ustala-
nia zmian jest naszym zda-
niem niewłaściwy. Naszym 
zdaniem na początku stracą 
rolnicy, szczególnie polscy, 
którzy nie są przygotowani 
na całą transformację sek-
tora rolnego. Potem stracą 
konsumenci. W ten sposób 
nie tylko z Polski, ale i z całej 
Unii Europejskiej zreduku-
jemy produkcję żywności. 
W rezultacie będzie ona bar-
dzo droga. Będzie to towar 
deficytowy.

Bezwiedne podążanie za 
ekofanatyzmem  może do-
prowadzić ostatecznie do 
ogromnych szkód, ponieważ 
ekonomiczne wyniszcze-
nie rodzimych producentów 
może nas skazać na przeję-
cie znacznej części produk-
cji rolniczej przez wielki, 
międzynarodowy kapitał”.

Komisja Rady ds. Kobiet 
i Rodzin z Obszarów Wiej-
skich przy KRIR zwróci-
ła uwagę, że podstawowy 
problem z Europejskim Zie-
lonym Ładem jest taki, że 
jego rezultatem będą wzro-
sty kosztów wytwarzania 
produktów rolnych oraz 
mniejsza produkcja w rol-
nictwie. W rezultacie doj-
dzie do podniesienia cen 

żywności. To bardzo nie-
korzystne zjawisko dla kon-
sumentów i dla całej gospo-
darki. Należałoby podjąć 
działania celem dostosowa-
nia analizy ekonomicznej do 
obecnej sytuacji.

Poniżej przedstawiamy 
treść odpowiedzi udzielonej 
przez MRiRW odpowiedzi.

Aby sprostać wyzwa-
niom takim jak negatyw-
ne skutki zmian klima-
tycznych oraz degradacja 
środowiska powstała stra-
tegia gospodarczo-społecz-
na Europejski Zielony Ład 
(Komunikat Komisji Eu-
ropejskiej do Parlamentu 
Europejskiego, Rady Euro-
pejskiej, Komitetu Ekono-
miczno-Społecznego i Ko-
mitetu Regionów w sprawie 
Europejskiego Zielonego 
Ładu (COM(2019) 640) 
(dalej EZŁ). Ma ona pomóc 
przekształcić Unię Europej-
ską w nowoczesną, zasobo-
oszczędną i konkurencyjną 
gospodarkę, która w 2050 r.  
osiągnie zerowy poziom 
emisji gazów cieplarnia-
nych netto, w której nastą-
pi oddzielenie wzrostu go-
spodarczego od zużywania 
zasobów.

EZŁ stawia wiele wyzwań 
związanych z klimatem 
i środowiskiem we wszyst-
kich obszarach polityki oraz 
gospodarki, w tym dla sek-
tora rolnego. Szczegółowe 
działania realizujące albo 
precyzujące założenia stra-
tegii będą wynikały z obec-
nie proponowanych oraz 
przyszłych inicjatyw, w tym 
prac legislacyjnych, które 
realizowane są w związku 

z potrzebą dostosowania 
przepisów/polityk/działań 
do założeń EZŁ.

W ramach realizacji za-
łożeń EZŁ, w latach 2020–
2022 zostały opublikowane 
i zainicjowane różne strate-
gie i inicjatywy m.in.: Stra-
tegia „od pola do stołu” na 
rzecz sprawiedliwego, zdro-
wego i przyjaznego dla śro-
dowiska systemu żywno-
ściowego COM(2020) 381; 
Unijna strategia na rzecz 
bioróżnorodności 2030. 
Przywracanie przyrody do 
naszego życia COM(2020) 
380; Plan działania na rzecz 
rozwoju produkcji ekolo-
gicznej COM(2021) 141; 
Strategia UE na rzecz gleby 
do roku 2030 Czerpanie ko-
rzyści ze zdrowych gleb dla 
ludzi, żywności, przyrody 
i klimatu COM(2021) 699, 
które są szczególnie powią-
zane z sektorem rolnym.

Na posiedzeniu Sejmowej 
Komisji Rolnictwa i Rozwoju 
Wsi, które odbyło się w dniu 
29 października 2021 r., Ko-
misarz UE do spraw rol-
nictwa Janusz Wojciechow-
ski przedstawił informacje 
nt. „Europejski Zielony Ład  
– szansą dla polskiego i eu-
ropejskiego rolnictwa”.

Wskazał on 3 istotne 
aspekty EZŁ:
1.  Sektory rolnictwa po-

szczególnych państw 
członkowskich charak-
teryzują znaczne róż-
nice w strukturze oraz 
ilości stosowanych środ-
ków produkcji. Dlatego 
działania podejmowa-
ne na terenie kraju w ra-
mach EZŁ powinny być 

dostosowane do warun-
ków lokalnych i uwzględ-
niać różne punkty wyjścia;

2. Strategie wprowadza-
nia rozwiązań EZŁ i ich 
cele opierają się na zachę-
tach dla rolników, a nie 
na przymusie;

3. Strategia „od pola do 
stołu” jest zgodna z rzą-
dowym programem rol-
nym z 2019 r.

Ponadto podczas posie-
dzenia Senackiej Komi-
sji RiRW, które odbyło się  
21 stycznia 2022 r., komi-
sarz Wojciechowski wska-
zał, że EZŁ w rolnictwie naj-
większe wymagania stawia 
przed krajami Europy Za-
chodniej, w której jest naj-
większa intensyfikacja pro-
dukcji rolnej. Zwrócił też 
uwagę, że w ciągu ostat-
nich 10 lat w UE ubyło około  
4 mln gospodarstw, a EZŁ 
ma temu przeciwdziałać.

Komunikat w sprawie 
EZŁ ma charakter strate-
giczny, ogólny. Planowanie 
konkretnych działań na 
rzecz środowiska i klimatu 
w dużym zakresie pozosta-
je w gestii poszczególnych 
krajów członkowskich, ze 

względu na zróżnicowaną 
specyfikę rolnictwa.

Dlatego realizacja po-
szczególnych inicjatyw wy-
nikających z założeń EZŁ 
realizowana jest poprzez 
ciągłą dyskusję zarówno 
na poziomie krajowym, jak 
i unijnym, co do możliwo-
ści, zakresu i sposobu doj-
ścia w Polsce do propono-
wanych celów.

Odnosząc się do kwestii 
dostosowania analizy eko-
nomicznej do obecnej sytu-
acji, Ministerstwo Rolnictwa 
i Rozwoju Wsi od lat współ-
pracuje z Instytutem Eko-
nomiki Rolnictwa i Gospo-
darki Żywnościowej – PIB, 
któremu zleca m.in. opinio-
wanie dokumentów, przygo-
towywanie analiz oraz reko-
mendacji w zakresie oceny 
oraz wpływu na sektor rolny, 
w tym jego konkurencyj-
ność, proponowanych ini-
cjatyw wynikających z reali-
zacji założeń EZŁ. Wyniki 
analiz ekonomicznych, spo-
łecznych i gospodarczych 
brane są pod uwagę przy 
realizacji nowych rozwią-
zaniach w związku z zało-
żeniami EZŁ.

Potrzebne dodatkowe środki finansowe 
na restrukturyzację zadłużenia

Zarząd Krajowej Rady 
Izb Rolniczych, popierając 
wniosek Podlaskiej Izby Rol-
niczej, wystąpił 15 lutego 
2022 r. do resortu rolnictwa 
o zmianę ustawy z dnia 9 li-
stopada 2018 r. o restruk-
turyzacji zadłużenia pod-
miotów prowadzących 
gospodarstwa rolne, pole-
gającej na zwiększeniu mak-
symalnego limitu wydatków 
z budżetu państwa będą-
cych skutkiem finansowym 

ustawy, o którym mowa 
w art. 10 ust.1 w/w ustawy, 
na lata 2022-2024. 

Kwota zaplanowana na 
rok 2022 (2 700 tys. zł) jest 
o ponad 90% niższa niż 
w roku poprzednim i sta-
nowi zaledwie 2% kwoty 
z roku 2020. W kolejnych 
latach 2023 i 2024 jest tych 
środków jeszcze mniej, 
zaś na lata 2025-2027 nie 
przewidziano żadnych 
funduszy, co oznacza, że 

w praktyce rozwiązanie za-
pisane w ustawie pozostaną 
niezrealizowane. 

Jednocześnie należy zwró-
cić uwagę na konieczność 
usprawnienia funkcjonowa-
nia ustawy o restrukturyzacji 
zadłużenia podmiotów pro-
wadzących gospodarstwa 
rolne w praktyce. Ustawa ta 
jest bardzo ważna i wielu rol-
ników wiązało z nią nadzie-
ję, z uwagi na rosnące zadłu-
żenie gospodarstw rolnych, 

które jest efektem wielu 
czynników. Bardzo często 
kredyt bądź zabezpieczenie 
majątkowe stanowiło, np. 
udział własny przy ubieganiu 
się o środki unijne. Drastycz-
nie rosnące koszty produkcji 
sprawiają, że nie wszystkim 
gospodarstwom udaje się za-
chować płynność finansową, 
coraz częściej zmuszone są 
do upadłości. 

Przedmiotowa usta-
wa, gdyby spełniła swe 

założenia, mogłaby być 
pomocą dla takich gospo-
darstw. Niestety jak poka-
zują dane liczbowe, z roz-
wiązań zaproponowanych 
przez ustawodawcę, skorzy-
stało niewielu producentów 
rolnych. Jako przyczyny wy-
mienia się m.in.: 
l  nadmierne zadłużenie 

gospodarstw, uniemoż-
liwiającym ich restruk-
turyzację na podstawie 
ustawowych przepisów; 

l  długie terminy rozpatry-
wania wniosków; 

l  błędy wnioskodawców. 

Aktualnie należało-
by dodać – brak środków 
na realizację ustawowej 
restrukturyzacji. 

Założenia ustawy są wła-
ściwe, jednak by mogły 
być realizowane potrzeb-
ne są przede wszystkim 
odpowiednie środki na jej 
realizację. 
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MKiŚ w sprawie zmian dla prosumentów w OZE
W odpowiedzi na wniosek 
Zarządu KRIR w sprawie 
zmian w systemie rozlicza-
nia prosumentów ze sprze-
dawcą energii elektrycz-
nej, Ministerstwo Klimatu 
i Środowiska poinformo-
wało nas, że w dniu 29 paź-
dziernika 2021 r. Sejm przy-
jął ustawę o zmianie ustawy 
o odnawialnych źródłach 
energii oraz niektórych in-
nych ustaw, która wprowa-
dza nowe zasady rozliczania 
prosumentów od 1 kwiet-
nia 2022 r. Ustawa zawie-
ra regulacje, które stano-
wią realizację zobowiązań 
Polski, jako państwa człon-
kowskiego UE, w zakresie 
implementacji dyrektywy 
Parlamentu Europejskiego 
i Rady (UE) 2019/944 z dnia 
5 czerwca 2019 r. w spra-
wie wspólnych zasad rynku 
wewnętrznego energii elek-
trycznej oraz zmieniają-
cą dyrektywę 2012/27/UE 
a także dyrektywy Parlamen-
tu Europejskiego i Rady (UE) 
2018/2001 z dnia 11 grudnia 
2018 r. w sprawie promowa-
nia stosowania energii ze 

źródeł odnawialnych Pod-
stawową zmianą przewidzia-
ną w omawianej ustawie jest 
wprowadzenie, w miejsce 
dotychczasowego systemu 
opustów, modelu wartościo-
wych rozliczeń energii (net-
-billing) dla nowych prosu-
mentów wchodzących na 
rynek po 31 marca 2022 r. 
Zakłada on odrębne rozli-
czenie wartości (a nie ilo-
ści) energii wprowadzonej 
do sieci dystrybucyjnej elek-
troenergetycznej i energii 
elektrycznej pobranej z sieci 
w oparciu o wartość energii 
docelowo ustaloną wg ceny 
giełdowej – ceny z Rynku 
Dnia Następnego (RDN).

Dotychczasowi prosu-
menci, jak również ci, któ-
rzy wejdą do systemu przed 
wejściem w życie nowych 
przepisów, mają zagwaran-
towane prawa nabyte. Będą 
mogli tym samym korzystać 
z systemu opustów przez 15 
lat. Nowy model rozliczeń, 
wynika z konieczności do-
stosowania obecnych roz-
wiązań do wymogów unij-
nych. Dyrektywa Parlamentu 

Europejskiego i Rady (UE) 
2019/944 z dnia 5 czerw-
ca 2019 r. w sprawie wspól-
nych zasad rynku wewnętrz-
nego energii elektrycznej 
oraz zmieniająca dyrekty-
wę 2012/27/UE (tzw. dy-
rektywa rynkowa) obligu-
je Państwa Członkowskie 
UE do zapewnienia odbior-
com końcowym możliwości 
uczestniczenia oraz czer-
pania korzyści z ich bezpo-
średniego funkcjonowania 
w rynku energii elektrycznej. 
Dotyczy to w szczególności 
dostosowywania swojego zu-
życia energii w odpowiedzi 
na sygnały rynkowe. Opar-
cie rozliczeń prosumenckich 
o system wartościowego roz-
liczania energii według cen 
giełdowych, zapewnia pro-
sumentom dostęp do aktu-
alnych i rynkowych proce-
sów zachodzących na rynku 
energii. Konieczne jest rów-
nież wprowadzenie obowiąz-
ku ponoszenia opłat siecio-
wych odzwierciedlających 
rzeczywiste koszty oraz 
osobnego rozliczenia w za-
kresie energii wprowadzanej 

i pobieranej z sieci. Dodat-
kowo, wymogi dyrektywy 
Parlamentu Europejskiego 
i Rady (UE) 2018/2001 z dnia 
11 grudnia 2018 r. w spra-
wie promowania stosowa-
nia energii ze źródeł odna-
wialnych (dyrektywa RED II) 
już teraz nakazują wdrożenie 
rozwiązań umożliwiających 
prosumentom otrzymywanie 
wynagrodzenia za sprzedaż 
wytworzonych nadwyżek 
energii elektrycznej, które 
odzwierciedli jej wartość 
rynkową.

System elektroenergetycz-
ny musi być na bieżąco za-
rządzany pod kątem jego 
zbilansowania tzn. równo-
ważenia źródeł wytwarza-
jących energię elektryczną 
z bieżącym zapotrzebowa-
niem odbiorców na tę ener-
gię. Brak podjęcia działań 
odciążających sieć elektro-
energetyczną oznaczać bę-
dzie, że w przypadku wyso-
kiej generacji fotowoltaiki 
oraz niskiego zapotrzebo-
wania mogą pojawiać się lo-
kalne problemy w sieci dys-
trybucyjnej. Dalsze trwanie 

w obecnym mechanizmie 
opustów utrudniłoby w przy-
szłości możliwość wejścia 
potencjalnym prosumen-
tom do systemu oraz wpły-
nęłoby negatywnie na obec-
nych prosumentów, gdyż ze 
względu na obciążenia sieci, 
ich instalacje podlegałyby au-
tomatycznym wyłączeniom. 

Podstawowym celem no-
wego systemu rozliczeń 
pozostanie, jak do tej pory, 
obniżenie rachunków za 
energię elektryczną. Zapro-
ponowane zmiany w syste-
mie rozliczeń prosumen-
tów wpisują się w proces 
transformacji energetycz-
nej naszego kraju. Konsu-
menci oraz odbiorcy ak-
tywni, w tym prosumenci, 
muszą odgrywać istotną rolę 
w dążeniu do osiągnięcia 
elastyczności niezbędnej do 
dostosowania systemu ener-
gii elektrycznej opartego na  
energetyce rozproszonej.

Proponowany model 
otwiera rynek prosumenc-
ki na nowe podmioty, 
np. agregatorów, tworząc 
tym samym podstawy do 

wypracowania nowych mo-
deli biznesowych. Będą one 
uwzględniać m.in. magazy-
nowanie wyprodukowanej 
energii. Wprowadzenie na 
krajowy rynek energii agre-
gatorów wynika z obowiąz-
ku implementacji dyrektywy 
rynkowej (2019/944). Dodat-
kowo, wykorzystanie poten-
cjału nowych podmiotów, 
oferujących magazynowa-
nie energii w rzeczywistych 
magazynach, pozwoli na za-
stąpienie obecnie funkcjo-
nujących, wirtualnych spo-
sobów przechowywania 
energii w sieci.

Wprowadzona zmiana 
w zakresie systemu rozli-
czeń prosumentów i roz-
powszechnienie idei ma-
gazynów energii pozwoli na 
stabilny rozwój rynku prosu-
menckiego, zapewni większe 
bezpieczeństwo sieci ener-
getycznych oraz zwiększy  
gwarancję sprawnego funk-
cjonowania instalacji. Zmia-
na systemu zapewni stały 
i harmonijny rozwój sek-
tora OZE w długim hory-
zoncie czasu.

O pomocy dla producentów świń na sfinansowanie 
nieregulowanych zobowiązań

W styczniu 2022 r. zwróci-
liśmy się do MRiRW z wnio-
skiem o nieoprocentowane 
pożyczki dla producentów 
świń na sfinansowanie nie-
uregulowanych zobowiązań 
cywilnoprawnych i rozsze-
rzenie kręgu możliwych be-
neficjentów pomocy o rol-
ników ze strefy niebieskiej 
oraz producentów loch z ca-
łego kraju.

W odpowiedzi minister-
stwo poinformowało nas, 
że zgodnie z obowiązujący-
mi przepisami rozporządze-
nia Rady Ministrów z dnia 
27 stycznia 2015 r. w spra-
wie szczegółowego zakresu 
i sposobów realizacji nie-
których zadań Agencji Re-
strukturyzacji i Moderni-
zacji Rolnictwa, producenci 
rolni prowadzący chów lub 
hodowlę świń na obszarach:
l  wymienionym w czę-

ści II lub III załączni-
ka do decyzji wykonaw-
czej Komisji 2014/709/
UE z dnia 9 paździer-
nika 2014 r. w sprawie 
środków kontroli w za-
kresie zdrowia zwierząt 
w odniesieniu do afry-
kańskiego pomoru świń 
w niektórych państwach 
członkowskich i uchylają-
cej decyzję wykonawczą 
2014/178/UE lub w czę-
ści II lub III załącznika 

I do rozporządzenia wy-
konawczego Komisji (UE) 
2021/605 z dnia 7 kwiet-
nia 2021 r. ustanawiają-
cego szczególne środki 
zwalczania afrykańskie-
go pomoru świń lub

l  zapowietrzonym lub 
zagrożonym w związ-
ku z wystąpieniem afry-
kańskiego pomoru świń, 
ustanowionym zgodnie 
z przepisami o ochronie 
zdrowia zwierząt oraz 
zwalczaniu chorób za-
kaźnych zwierząt 

mogą ubiegać się o nie-
oprocentowane pożyczki na 
sfinansowanie nieuregulo-
wanych zobowiązań cywil-
noprawnych, które zostały 
podjęte w związku z prowa-
dzeniem przez producenta 
świń działalności rolniczej 
na obszarach występowa-
nia ASF.

Przedmiotowe wsparcie 
jest skierowane do hodow-
ców z obszaru objętego ogra-
niczeniami II i III, gdzie zasa-
dy przemieszczania świń są 
znacznie bardziej restrykcyj-
ne, co przekłada się z kolei na 
większe trudności w sprze-
daży oraz niższe ceny.

Hodowcy z obszaru objęte-
go ograniczeniami I obowią-
zani są do spełnienia ogól-
nych warunków, takich jak 
m.in. odpowiedni sposób 

przemieszczania przesyłek, 
konieczność badania klinicz-
nego zwierząt na 24 godzi-
ny przed wysyłką, stosowa-
nie bioasekuracji czy stały 
nadzór nad gospodarstwem. 
Jednocześnie po spełnieniu 
określonych przepisami 
wymagań mają możliwość 
przemieszczania zwierząt 
na obszarze kraju a także do 
innego państwa członkow-
skiego czy kraju trzeciego. 
W ramach Programu Roz-
woju Obszarów Wiejskich 
na lata 2014-2020 urucho-
miona została także dodatko-
wa pomoc na walkę ze skut-
kami pandemii COVID-19 
dla mikroprzedsiębiorstw, 
małych i średnich przedsię-
biorstw prowadzących dzia-
łalność gospodarczą w sekto-
rze rolnym i przetwórstwie 
rolno-spożywczym w formie 
kredytów obrotowych na fi-
nansowanie bieżącej działal-
ności z dopłatami do opro-
centowania i z gwarancją 
ich spłaty. Kredyty są udzie-
lane przez banki współpra-
cujące z Bankiem Gospo-
darstwa Krajowego (BGK). 
Nowe warunki umożliwiają:
l  objęcie gwarancją kredy-

tu obrotowego nieodna-
wialnego, który nie jest 
powiązany z inwestycją 
wspieraną z EFRROW 
(Europejski Fundusz 

Rolny na rzecz Rozwo-
ju Obszarów Wiejskich) 
na okres 51 miesięcy,

l  zabezpieczenie gwaran-
cją spłaty kredytu obro-
towego odnawialnego 
(w tym kredytu w rachun-
ku bieżącym) na okres 39 
miesięcy, podczas jego 
odnowienia, podwyższe-
nia limitu lub zawierania 
nowej umowy kredytowej,

l  otrzymanie dopłaty do 
oprocentowania kredy-
tu obrotowego na okres 
do 12 miesięcy w wyso-
kości 2 p.p. w skali roku,

l  brak konieczności udoku-
mentowania wykorzysta-
nych środków z kredytu 
obrotowego udzielone-
go na walkę ze skutkami 
pandemii COVID-19.

Powyższe kredyty są udzie-
lane do dnia 30 czerwca 
2022r.

Producenci rolni, którzy 
mają trudności ze spłatą 
czynnych kredytów z do-
płatami ARiMR do opro-
centowania mogą ubiegać 
się w banku o:
l  zastosowanie prolon-

gaty spłaty rat kapitału 
i odsetek, o ile określony 
w umowie kredytu ter-
min ich spłaty jeszcze ni 
minął,

l  wydłużenie okre-
su kredytowania poza 

przewidziany w umowie 
kredytu, o ile określony 
w umowie kredytu okres 
kredytowania jeszcze nie 
minął,

l  zmianę kierunku pro-
dukcji na inny określo-
ny w zasadach udziela-
nia kredytów. 

Ponadto, zasady udziela-
nia kredytów w przypadku 
zaprzestania przez kredyto-
biorcę prowadzenia działal-
ności lub spłaty kredytu i od-
setek z przyczyn od niego 
niezależnych, umożliwiają 
bankowi, po dokonaniu sto-
sownej analizy i deklaracji 
kredytobiorcy o wznowieniu 
działalności lub spłaty kre-
dytu, uznanie tego zaprze-
stania za czasowe. W takim 
przypadku, w okresie ww. za-
przestania, dopłaty do opro-
centowania kredytu nie są 
stosowane. Po wznowieniu 
przez kredytobiorcę dzia-
łalności lub spłaty kredytu 
i odsetek dopłaty ponownie 
są stosowane od dnia tego 
wznowienia.

W przypadku problemów 
ze spłatą zobowiązań kre-
dytowych istnieje również 
możliwość ubiegania się o re-
strukturyzację zadłużenia na 
podstawie ogólnie obowią-
zujących przepisów usta-
wy z dnia 15 maja 2015 r. – 
Prawo restrukturyzacyjne 

(Dz.U. z 2020 r. poz. 814 
z późn. zm.) również przez 
producentów rolnych, je-
żeli zostały spełnione wa-
runki otwarcia postępowa-
nia restrukturyzacyjnego. 
Producenci świń, którym 
zagraża utrata płynności fi-
nansowej w związku z ogra-
niczeniami na rynku rolnym 
spowodowanymi epidemią 
COVID-19 i którzy w dniu 15 
listopada 2021 r. prowadzi-
li gospodarstwo, w którym 
były utrzymywane świnie, 
mogą ubiegać się o pomoc 
w wysokości 1000 zł do każ-
dych 10 sztuk świń urodzo-
nych w ich gospodarstwie 
od dnia 15 listopada 2021 r.  
do dnia 31 marca 2022 r. 
i których oznakowanie zo-
stało zgłoszone do Agencji 
do dnia 15 kwietnia 2022 r.

Wysokość powyższej po-
mocy nie może przekroczyć 
500 000 zł dla producenta 
świń. Pomoc będzie przy-
znawana w drodze decyzji 
kierownika biura powiato-
wego Agencji właściwego 
ze względu na miejsce za-
mieszkania albo siedzibę 
producenta świń, na wnio-
sek tego producenta świń 
złożony na formularzu opra-
cowanym i udostępnionym 
przez Agencję na jej stronie 
internetowej w terminie do 
dnia 29 kwietnia 2022 r.
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